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Cena numeru zł. l'ROLETAR!DSZE W.t$.ZY,STK1Clł 4IUJ,ó11' łi.4~ZCIE Sl}i) I Bohaterscy obrońcy Seulu 
1 odpierają ataki armii amerykańskiej 

Olbrzymie straty wojsk. Mac Arthura w ludziach i sprzęcie 

!<OK łll (VI) SOBOTA 30 WRZEŚNIA 1950 ROKU N:: 269 

PEKIN (PAP) - Ogłoszony w W ciągu ostatnich dni wojska ame 
Phenjanie 28 września rano komu- rykańskie, usiłujące zdobyć Seul 
nikat dowództwa naczelnego Armii poniosły w wyniku druzgocących 
Ludowej Koreańskiej Republiki Lu ciosów oddziałów Annii Ludowej 
dowo-Demokratycznej podaje, że w ov.romne straty w ludziach i sprzę­
dniu 27 września oddziały Armii cie wojennym. Artyleria przeciw­
Ludowej operujące w rejonie Seu- lotnicza i oddziały lądowe Armii 
lu kontynuowały zaciekłe walki z Ludowej zadają codziennie wielkie 
wojskami amerykańskimi. Wojska straty lotnictwu amerykańskiemu. 

amerykańskie podjęły nową gwał- Od 23 do 27 września w rejonach 
towną ofensywę na Seul. Oddziały . . . . 
Armii Ludowej w zaciekłych wal- rze~ Imzmgan i miast Nampho I 

kach wstrzymały natarcie przeciw- I Sarrwon strąconych zostało 9 samo 
nika. lotów nieprzy1acie1skich. 

Leon Stasiak · 

tiekiYZSezy:eTEPśZY STYL PRACY PARTYJNEJ 
Podżegacze -wojenni 

tworzą nową H'ehr6Uacht 
BERLIN (PAP). - Jak donosi z 

Bonn agencja ADN, wysocy komi­
sarze sojus'Ztliczy za.wiatlomtli Ade­

nie uczą komitetów gminnych, za.kła nauera o tworzeniu zachodnio - nie 
dowYch i podstawowych organizacji mieckich wojsk na.jemnych. Wojska 
partyjnych - kolektywnego stylu te będą uzbrojone w czołgi, granat­
p;a.cy, co doprowa~za. do. tego.. ~e niki. ciężkie i lekkie karabiny ma­
c1ęzar _ pra.cy part?'JneJ Jest mero- szy11owe, grana.ty ręczne oraz pisto­
wnom1e~me roz!ozony •.. Wskutek te· 11ety automatyczne. Uzbrojenia do­
go. oddZia.ływa:me Par~u. na be~l!.ar- starczą Stany Zjednoczone. Wojska 

Przewiduje się również utwomerue 
specjalnych od.działów saperski.eh, 
tak samo całkowicie wyposażonych 
przez amerykańskie władze ok!uipa­
cyjne. cyjnych. Szereg spółdzielni produk­

cyjnych posiada już poważne osiąg­
nięcia i przykładem swoim oddzia­
łyWUje na okolicznych chłopów. 

Dlatego, że linia naszej Partii jest 
słuszna. Dlate&to, że ustrój Polski 
Ludowej odpowiada interesom kla­
sy robotniczej, chłopstwa mało i śre 
dniorolnego oraz inteligencji pracu­
jącej. 

tyJnYCh zostaJe powazme zmmeJSZO te będą całkowic' nmoto ne. re .... „ ryrzowaa:ie. 

Do swej „osobistej dysp02yeji" 
Adenauer otmyma formację, liczą­
cą 7 tysięcy żołnieray i oficerów 
dla spełniania „specjalnych zadań". 
Skład osob'owy tych „specjalnych 
oddfilałów" będe.:ie timieniany co 4 
miesiące. 

O zisiejsza konferencja jest po­
ważnym wydarzeniem w życiu 

naszej organizacji partyjnej. Na kon 
ferencji tej powinniśmy zbilanso­
wać nasze osiągnięcia, śmiało i o­
twarcie ujawniając w dyskusji bra­
ki naszej pracy, OJlllZ podjąć uchwa­
ły, które nam pomogą w dalszej pra 
cy i walce. 

W okresie, za który Komitet Wo­
jewódzki złoży sprawozdanie, zaszły 
poważne zmia.ny w życiu Partii. i na 
szeiro kraju. Organizacja nasza, 
wz;mocniona dorobkiem uchwal KC 
oraz własnym doświadczeniem, po­
tra,fiła lepiej i skufec7.0iej kierować 
życiem gospodarczym i politycznym 
naszego województwa. Kierownic­
twu Partii i ofiarnej pracy wielu ty 
sięcy aktywistów zawdzięczać nale­
ży, że mamy tak poważne osiągnię­
cia. 

Rośnie świadomość i przy-wiąza­
nie szerokich rzesz kobiecych do na 
szej Partit i Państwa Ludowego. 
Obok 9 tysięcy robotnic, chłopek i 
kobiet pracującej inteligencji, nale­
żących do naszej Partii, wyrosła li­
czebnie Liga Kobiet. Wojewódzka 
Organizacja Ligi Kobiet wzrosła w 
ciągu roku o 20 tysięcy członkiń i 
liczy obecnie około 75 tysięcy człon 
kiń. 

Dlatego, że Polska Ludowa daje 
nieograniczone możliwości rozwoju 
naszej młodzieży. 

Dlatego właśnie najszersze masy 
narodu darzą zaufaniem wszystkie 
poczynania naszej Partii i Rządu 
Ludowego. 

Niedostateczna była dotychczaso- -----------

;fe ~;::cz;~~:y n~ę o:c~~~:d ;~~i V I ET N AM ', lrm1·a WJlWllen' [lft 1rom1· ny organi:iacji młodzieżowych, - o 

Rośnie świadomość i aktywność 
naszej młodzieży, W ciągu roku 
wzrosła ilość młodzieży zorganizo­
wanej w ZMP z przeszło 30 tysięcy 
do około 65 tysięcy. Około 9 tysięcy 
młodycll robotników. członków 
ZMP, bierze udział we wspólza.wo1l­
ni<:twie pracy. W zakładach pracy 
młodzieżowe brygady produkcyjne 
walczą o większą wYdajność pracy 
i o wysoką jakość produkcji, a mło­
dzi kolejarze o zwiększoną szybkość 
przewozów i najwyższą ilość prze­
bytych kilometrów bez naprawY pa 

Osiągnięcia nasze byłyby jeszcze 
większe i okazalsze, gdyby nie po­
ważne braki i zaniedbania w pracy 
partyjnej, · 

właściwy dobór kadry kierowniczej. 
Nie pomagaliśmy w szkoleniu ideo-

10'i~~::i1!1ż Z~~·a Partii na odcinku francuskie wojska kolonialne 
Wymienimy tu najważniejsze. 
Szereg naszych organizacji za.kła 

c1owych nie poczuwa się do odpowie 

kobiecym była niedostateczna. Za GENEWA (PAP). - Jak donosi 
mało robotnic, chłopek mało i śre- prasa francuska, oddziały Armii Wy 
dniorolnych należy do Partii. Niedo zwoleńeze.i Demokratycznej Repub­
statecznie aktywizowaliśmy kobiety, liki Vietnamu po rozgromieniu gar 
w zbyt małym stopniu wciągaliśmy ndzonu francuskiego w Dong-Ho, 
je do władz party,lnych, rad narodo zagroziły garnizonowi w Pa-Hanah, 
wych i kierownictwa zakłaclami pra leżącym o 30 kim. na północny 
cy. wschód od La.o - Kaia i zmusiły 

Za mało uwagi poświęcały nasze wojska francuskie do ewakuowania 

się z tego ważnego umocnionego pun 
ktu. 

Komunikaty z Vietnamu donoorzą, 
że Armia Wyzwoleńcza Demokraty­
cznej Republiki Vietnaimu wywiera 
silny nacisk na oddziały francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego w Kam 
bodży, 

Na.jpoważniejszym, trwałym l nie 
przemijającym osiągnlęeiem jest 
wzrost aktywności i świadomości 
klasy robotniczej oraz szerokich 
mas pracującego chłopstwa i inte­
ligencji pracującej, 7AJajduje to wY 
raz między innymi we wzroście czy 
telnictwa prasy i wydawnictw par­
tyjnych. Roo:prowadzamy obecnie na 
terenie naszego województwa prze­
szło 180 tys. egz. wYdawnictw par­
tyjnych .tj. około 30 tys. więcej, niż 
w roku ubiegłym. ZnaerLy to, że sło­
wa i argumenty naszej Partii docie­
rają nie tylko do PZPR-owc6w, ale 
również i do najszerszych mas bez­
partyjnycll. ~Wzrost czytelnictwa, 
jeśli chCKhi o „Głos Robotniczy" -
nakłada na kolektyw reda.keyjny 
obowiązek zwrócenia większej uwa­
gi na życie i potrzeby wojewódz­
twa, r<YLSzerzenia sieci gromadzkich 
J fabrycznych korespondentów, by 
jeszcze bardziej wzmocnić więź na­
szą. z masami pracującymi.). 

dzialnośei za wykonanie planów 
produkcyjnych, za sprawne funkcjo 
nowanie zaklaclów pracy. Odczuwa 
my to dotkliwie w fabrykach prze­
mysłu bawełnianego, gdzie wykona 
nie planów produkcyjnych sprawia 
tyle trudności i kłopotów, gdyż po­
ważna część załóg nie wykonuje baz 
akordowych. Organizacje zakłado­
we zbierają się tutaj nieregularnie 
i przy niedostatecznej frekwencji. 

instancje i organizacje partyjne spra 
wie szkolenia partyjnego, co było 
powodem, iż wiele spośród zorgani­
zowanych kursów partyjnych z po­
wodu małej frekwencji nie dotrwa 

Oto pr9;kład ,,zachodnief demokrac;i'' 

,;SOCJOiiStVCZ'll'i';;····„··poaże·gacze ło do końca. 
rowozu, wojenni Najlepszym wyrazem wzrostu 

świadomości mas pracujących, ro 
botników, pracującego chłopstwa 
i inteligencji, !kobiet i młodzieży, 
to wzrost przyjaźni i przywiąza­
nia do ~iązku Radzieckiego 
oraz miłości do Wodza i Nauczy­
ciela mas pracujących świata. -
Towarzysza STALI·NA. 

Najpowaźniejszym brakiem na­
szych powiatowych organizacji par­
tyjnych jest to, źe w wielu groma­
dach nie ma jeszcze organizacji par 
tyjnych. Tu właśnie leży źródło po­
ważnych trudności, na jakie napoty 
kamy przy organizowaniu spółdziel 
ni produkcyjnych, skupie zboża i w 
innych akcjach. 

Jeżeli wszystkie nasze braki 
zostaną podczas dyskusji wydo­
byte na światło dzienne, jeśli od 
kryjemy przyczyny i źródła tych 
braków oraz podejmiemy uchwa 
ły zmierzające do usprawnienia 
naszej pracy - to w oparciu o 
słuszną. linię Komitetu Centralne 
go - będ~iemy jeszcze lepie.i i 
skuteczniej bili wroga klasowego. 

nie udzielają wiz wjazdowych do Anglii 
organizatorom Światowego Kongresu Pokoju 

Na nic zdradzieckie i obłudne gło 
sy Londynu czy Ameryki. Masy pra 
cujące naszego województwa dosko 
nale zda.ją. sobie sprawę, kto jest 
p.nyjaicielem, a kto wrogiem Polski, 
kto u~ela braterSkiej, serdecznej 
pomocy w odbudowie kraju, a kto 
tej odbudO'l'l>ie usiłuje przeszkodzić. 

W roku ubiegłym wzrosła ilość ro 
botników, biorących udział we Masy pracujące wie(łq,ą, kto wal­
współzawodnictwie pracy, z 25 proc. czy o pokój, a kto już nie tylko pud 
do 40 proc. ogółu załóg. Klasa ro- żega, ale prcmradzi brutalną agresję 
botnicza naszego województwa źy- prreciwko miłującemu pokój naro­
wo reaguje j włącza się do ogólno- dowi łcoreańskiemu, pragnąoomu 
krajowych akcji. jakie prowadzą zjednoczenia pod wodzą swego lu­
masy pracujące pod przewodnie- dowo-demokr&tymmego Rząd.u. 

twem naszej Partii. Masy pracujące wiedzą. kto 
Dziesiątki tysięcy robotników wskrzesza. llitleryzm, kto ponownie 

wzmożoną pracą w Czynie Pierwszo ubiera w mundury generalskie hi­
majowym i Wartach Pokoju zado- tlerowskich zbrodniarzy wojennych, 
kumentowało swoje przywiązanie do a kto pomógł i przyczynił się do po­
naszej Partii, do Polski Ludowej i wstania miłują<:ej pokój Niemiec-
spra.wy budo"3lictwa socjalizmu. kiej Republiki Demokratycznej. 

Z entuzjazmem przyjęły nasze za- 1 dlatego tak piękne i masowe by 
logi uchwałę o Planie 6-Ietnim, zo· ły wyrazy .hołdu i przywiązania mas 
bowiązują.e się do podwyższenia wy pracujących do tow. Stalina. wyra­
dajności pracy, do usuwania bra- żone w 70 rocznicę Jego urodzin. 
ków i błędów hamujących jego rea- Dlatego tak dużo członków liczy 
Uzację. wojewódzka organizacja Towarzys 

Dziesiątki załóg fabrycznych. twa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
PGR-ów. spółdzielni protlukcyjnych Organizacja ta wzrosła w ciągu ro­
pójdą za przykładem boh.i.terskich ku o '75 tys. osób i liczy obecnie 105 
załóg Pa.bfanickich Zakładów Prze· tys. członków. 
m.vslu Bawełnianego. PFSJ Toma- w akcji zbierania podpisów pod 
S),ÓW oraz M-1 w Żychlinie, które Apelem sztokholmskim ludność na 
pierwsze w naszym województwie szcgo województwa manifestowała 
odpowiedziały na wezwanie Huty swoje przywiązanie do Polski Ludo 
„Pokój". podejmując zobowiązania wej, jej pokojowej polityki zagra­
produkcyjne dla uczczenia XXXIlI nieznej, opierającej się na sojuszu 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re i przyjaźni ze Związkiem Radziec­
wolucji Październikowej i Il Swla- kim. Przeszło t milion 100 tysięcy 
towego Kongresu Pokoju. mieszkańców, to znaczy niemal ea-
Rośnie świadomość i zaufanie mas ta dorosła ludno§ć naszego woje­

chhmskich do naszej Partii. W okre I wództwa, podpisała Apel Pokoju. 
sle sp.rawozdawczym na terenie na- Dlaczego mimo i wbrew oporowi 
s7.ego województwa powstało prze· wroga klasowego osiągnęliśmy tyle 
szło 80 nowych spółdzielni produk· sukces6w? 

~ oparci_u o doświadczenia radzieckie 

Brygada wiertnicza uruchami~ 

szybko~ciowy szyb naftowy 

Komitety powiatowe i miejskie 

.~„„.~.~.~.~.„.~.!„„~~.~.~.'-„„.!.!.~~!.~.~.~~.! 

LONDYN (PAP) -Brytyjski Ko­
mitet Obrońców Pokoju rozesłał do 
prasy oświadczenie, w którym ko­
munikuje, że rząd brytyjski czyni 
przeszkody w zorgani7.owaniu na 
terenie Anglii n Swiatowego Kon-

Pracujqce chłopstIDo rzuca IDezIDani 
o godne uczczenie Rewolucji Październikowej Kongresu Pokoju 

WARSZAWA (PAP). - Za przy- Podejmując zobowiązania dla ucz 
kładem rzałóg robotniczych, odpo- czenia rocznicy Rewolucji Paździer­
wiadających na apel huty „Pokój", nikowej i Swiatowego Kongresu 
33 rocrznicę Rewolucji Paźdlzierni- Pokoju, chłopi z TuS2-0wa mocno 
kowej i II Swiatowy Kongres Po- :zaakcentowali ranaczenie Rewolucji 
koju uczcrzą wzmożoną pracą rów- Październikowej dla narodu pol­
nież masy pracujących chłopów. Z skiego, przodownictwo Związku Ra 
pierwszymi zobowiązaniami wystą- drzieckiego w walce o pokój oraiz 
pili chłopi gromady Tuszów w pow. znaC'lenie pomocy i przykładu bu­
lubelskim na zorganizowanym przez downictwa socjalistyoonego w 
koło ZSCh w dniu 23 bm„ zebraniu Związku Radzieckim dla mas pra­
gromadzkim, na które przybyli cujących naszego kraju. 
vvszyscy niemal mieszkańcy groma- „Potężny Związek Radziecki -
dy. Inicjująca zobowiązania chłop- głosi rezolucja - w swej bohater­
skie wieś Tuszów jest gromadą, zło skiej wa.lee rozgromił hitlerowskich 
żoną wyłącznie z mało i średniorol- zaborców l w dalszym ciągu pro­
nych chłopów, gospodarujących na wadzi zdecydowaną walkę w obro­
gopodarstwach starych oraz na go- nie światowego pokoju - przeeiw­
spodarstwach, powstałych z refor-1 ko amerykańskim imperialistom i 
my rolnej. podżegaczom wojennym". 

Inauguracja roku akademickiego 
na wyższych uczelniach Lodzi 

Uniwers-ytet Szkoła lnżvnierska 
(SINOT) 

„Dzi~ki. przyjaźni i bratniej porno 
cy Związku Radzieckiego - czyta­
my dailej w reeolucji - nie tylko 
dźwignęliśmy się z ruin, ale bu du -
jemy .nowy ład, ustrój pełnej spra­
wiedltwości Społecznej. Budując no 
we •. lepsze życie na wsi, korzystać 
mozemy z bogatych doświadczeń 
chłopów radzieckich, aby unowo­
~ześnić _ i. podnieść produkcję rolną 
1 przyspieszyć dobrobyt szeroki.eh 
mas chłopskich". 
Zobowiązania produkcyjne chło­

pów gromady Tuszów przewidują. 
przyś~iesz~nie omłotów zboża i wy­
konanie ich do 10 listopada br 
zwiększenie rocznego planu dosta: 
wy zbóż o 25 proc. (z 450 kwintali 
do 562 kwintali) i dostarczenie zbo 
ża wyłącznie I standardu, przyśpie­
szenie orek zimowych na powierzch 
ni 115 ha i wykonanie ich do 15 paź 
dziernika, a nie jak w latach po­
przedndch do I (istopada oraz WY-

konanie do 7 listopada rocznego pła 
nu dostaw mleka w ilości 16.000 li­
trów. 
Podkreślając w rezolucji, że ter­

minowym wykonaniem zobowiąrzań, 
W dniu 2 paźd-ziernika, o godz. 

16, odbędzie się w Auli Uniwer­
sytetu Lódzkiego, przy ul. Naru­
towicza 68 

Dnia 3 października 1950 r., o go-
('!7.inie 17, w Audytorium Głównym przyczynią się do szybsrzego wypeł-
Politechniki Łódzkiej, prey ulicy nienia rzadań pierwsrzego roku Pla-

UROCZYSTA INAUGURACJA 
ROKU AKADEMICKIEGO 

1950-51. 
Z uwagii na transmitowane 

przez radio pr:r-emówlenie ob. 
Ministra S~kół Wyższych i Na.u­
ki prosimy o punktualne przy-
bycie.· , 

Inauguracja odbędzie się pod 
hasłem: „Na.uka Polska w walce 
o w31>i!lnienie Planu 6-letniego 
i w służbie pok1>ju". 

Akademia 1-fledyczoa 

Gdańskiej 155, odbędzie się nu 6-letniego i dadzą należytą od-
UROCZYSTE OTWARCIE powiedź po~egaca:om wojennym, 

Łódcl:iej Wiec2orowej &koły Inży-
nierskiej (SINOT). chłopi Tuszowa wzywają wszystkie 
O~ecność wseystkich słuchac,zy o- J gromady w Polsce do podeimowa-

bowiązkowa. nia podobnych zobowiązań. 

Cukrownia w Przeworsku 
pierwsza w kra;u rozpoczęła kampanię cukrowniczq RZESZÓW (PAP) . - Plan 6-letni teqoroc'7·•vrh międzynarodowych tar. 

ooslawił przed przemysłem naftowym qach w Poznaniu. 
zadanie zwiększenia produkcji o 150 W uroczystym uruchomieniu szybu 2 października 1950 r., o godz. 16, 

w sali „Ana.tomicum", przy ul. Na.­
proc. Dla osiągnięcia tego celu pol- wzięli udział przedstawiciele przed- rutowicza SO, odbęckie się 

RZESZÓW (PAP). - W dniu 28 bm wanie buraków do przerobu już 20 
o godz. 6 ranq cukrownia Przeworsk bm„ a więc o tydzień wcześniej, niż 

ski przemysł naftowy musi rozpocząć siebiorstwa wierceń poszukiwawczych UROC-ZYSTA INAUGURACJA RO­
wiercenia nowymi metodami. opiera- CZPN i ZZ Pracowników Naftowych KU AKADEMIOKIEGO 1950-Sl. 
jąc się na doświadczeniach radziec- oraz odznaczony orderem „Sztandar w programie przewidziany jest 
kich. Pracy" ślusarz Buła. Przemawiając w wykład inauguracyjny prof. dr r.u-

imieniu pracowników naftowych, prze geniusza Wilc:i:k&Wskiego pod tytu· 
\V opardn o IP dri~wiatlc7eoia, jedna 

z brygad wiertniczych uruchomiła wodniczący Zarz. Gł .• ZZ Naftowców' Iem:. „Nauk!' Pawłowa. ,jako , pod-
b W'jclk ś . d ł· stawa rozwo,1u medycyny wspołcze-

s1.vb, 10bo,vi1tuiąc si:: skrrci~ czas 0 
· 

0 
' 

0 
Wla czy· snej". Z uwagi na prz~mówienie 

wierceń 0 40 proc. S7.Vb ten został „Szyb ten powinien stać slę wzorem Ministra Szkół Wy7.szych. które bę· 
Mnoatrzony w nowy, rarl7iecki wsrółzaw:i~lniclw~ p1acl'. w przemyśle Idzie tran~mitowane prze1 radio ~ -· 

ryg nafto~m 1 powlruen dac nowych nrzo nprasza się o vunktua.lne przyby· 
Wi<'rt1111·1.', klo,v b"I wvs111wionv na downik6w praeJ", cie. 

jako pierwsza w kraju rozpoczęła te- w roku ub. 
goroczną kampanię cukrowniczą. Suk- Rozpoczęcie produkcji w przewor· 
ces ten jest wynikiem zdyscyplinowa skiej cukrowni odbyło się bardzo uro 
nej i socjalistycznej współpracy całe) czyście, w obecności załogi obu zmian, 
załogi, która w możliwie najkrótszym przedstawicieli miejscowych władz i 
czasie wyko~ała wszystkie remonty partii. Już wieczorem teg0 dnia ma­
wyłaniając nowe kadry przodowni. g11zyny wielkiej cukrowni zaczęły się 
kow. . zapełnia<" cukrem nowej kampanii 

I?o wczesn?_qo rozpoczę~1a tegorocz Zqodnie ze swyo zobowiązaniem. po. 
ne1 kampam.1 w wysokim stopniu djęłvll' na cześć 33 rocznicy Rewo · J 

p1zyczymli się pl,antat?rzy buraka I lucji Październikowej, za.Inga cu 
en~rowe!lo ~~lo. 1 sredmorolni chłopi, 1:rowni rostanowiła podwyż..c; ;ć usta l 
k1cirvch S7yok1.e 1 przedter~inowe do- I looą normę dobowego pr'l:erobu z 
stawv pozwoliły rozpocząc przvimo l5.4li0 na 17.000 q buraków. 

• 

gresu Obrońców Pokoju. 
Rząd brytyjski odmówił wiz 

wjazdowych członkom Komitetu 
Organizacyjnego Kongresu. Komi­
tet ten powinien zebrać się w Lon­
dynie w dniu 2 października. 

Brytyjski Komitet Obrońców Po 
koju opublikował rówmez tekst 
listów, WYmienionych z premierem 
Attlee. Z listów tych wynika jas­
no, jaką poeycję zajął rząd brytyj­
ski w stosunku do II światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

Oświadczenie Komitetu stwier­
dza, że rząd brytyjski odmówił wiz 
wjazdowych członkom Komitetu 
Organizacyjnego: MikołaJowi Ticho 
nowowi, Aleksandrowi Korniejczu­
kowi i Ilii Erenburgowi. Rząd dał 
również do zrozumienia, że nie 
udzieli zezwolenia na wjazd do 
Wielkiej Brytanii sekretarzowi ge­
neralnemu Stałego Komitetu Swia­
towego Kongresu Obrońców Poko­
ju - Laffitte'owi orarz Pietro Nen· 
ni'emu i kilku inn.vm wybitnym 
członkom Stałego Komitetu. 

Brytyjski Komitet Obrońców P' 
koju - mówi oświadczenie - pro· 
testuje stanowczo przeciwko tem1· 
bezsensownemu grubfaństwu w sfo 
sunku do ludzi o światowych na­
zwiskach, mających w Anglii wie­
lu osobistych przyjaciół. 

GENEWA (PAP) - ,fak donoszą 
z Paryża, ' sekret:11·iat Swi~1 towego 
Knngre~u Zwol0nn ików Poko.iu ogło 

sił w zwią7,ku z niewpuszczeniem 
szeregu członków Komitetu Orga­
nizacyjnego komunikat treści na­
stępującej: 

„Osobom wchodz<)cym w skład ko 
mit<>tu nr·· ~otowawczego II Swiato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
odmówiono prawa wjazdu na tery­
torium Wielkiej Brytanii. W wyni­
ku powyższego, sesja Komitetu Or­
ganizacyjnego, która miała zebrać 

się w Londynie w dniu 2 paidzier­
nika, zostanie zwołana na ten sam 
dzień do Pragi. Komitet Organi­
zacyjny omówi sytuację, powstałą 

na skutek stanowiska rządu Wiel­
kiej B~rytanii wobec II Swi:>towego 
Kongresu Obrońców Pokoju". 

Komunikat 
Wojewódzki Komitet Obroń­

ców Pokoju w Łodzi zawiada­
mia. że dnia 2 października br., 
o godz. 10, odbędzie się w sali 
konferencyjnej ORZZ w Łodzi, 
ul. Traugutta Nr 18, p<>k{1.i 209, 
odprawa przcwodni(\zą<':vch Po­
wiatowy<'h i Mif',jskirh !wydz!e­
lonvchl Komitetów Obro11ców 
Pokoju W<>jr~\rództwa łódzkiego. 

Spr"-wy bardzo t>ilne. Obrc· 
.-iość przrno1!aiczących obowiąz­
kowa. 

------------------~ 
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Radzieckie propozycje zabezpieczenia pokojU 
torujq drogę w•aia111n mu parozumie"i11 pi 

Przebieg obrad plenarnego posiedz 
' c1p mocar•tw 

nicx ONZ 
T l"~YSHI~Q MEA.DOW CP;4Jł) -;- z~il!rząj11e1 do zjednoc;.1enia. fi wia!- Na poh1dniPWYm posiedze11i'.ł entU1jazmen\ podpisały qne A1111l 

Na i;r drnn!l\ plenarny111 pos1edze~llł k1cll mpcarstw w celu podjęi:lfi wsppl Zgromąi:lzelliP. Ogólnego przemawioł iii\htkholmski. Nąrody krął!lw ~M 111ta 
Z~romadz1Jma Ogól1111go ~arodąw Ullj prqJly qst.ąnowiepla pokoju pow- jąko pil.ł1'wszy szef d~J1igaaji polskiej Usfycznych również potę1naj~ pod11• 
ZJertp1>c_zouych w dalszym Plągu t.o- sz~chnego, j11lc .to p1·Gµonowąlj tu nje- antba111łdor '\'ierl>łowsld. · ' ga(!JY wojiinnrch i podpi5ały Apęł 
czylfl. &l{! debf\ta generalna, ktnri:Y delegąc1, a J)fzl!lłll wszystkim Po przemówieniu delegata Liberii- Sitokholmski, gdyż nie chcą stać sie 

- Nr 28'1 

Warszawa wita Polakó'v 
wysiedlonych z Belgii 

W..\fl•ZĄWA <PAP). ł)nła 28 
bm. przyłłYła dg W~rsz~wY u-oso­
bowa gru11" Plll&klch robotników z 
BeJrii, "'YilietllmtYclt beziirJ.-wnle 
Przłlil reakpyj11y fZ\lł l>&IJłJ 1$1, Spo 
łecatińsiwą W{ł~Jl'Wł' zgot1nn-ło ~o 
da.Jrn1t1 ser!l11c:me .Pnyj~cie. 
Wysiadających ~ pociągu rodą­

ków z Belgii powitał serdect?:nie twi-

Za serdeczna pQwitanie podrz:i~a-.. 

w~ł w imieniu wysiedlonych Łu• 

k~• Bujacz. członek Radf Naredo­
wej Polaków w Belgi( i uczestnik 
belgjjskiego Ruchu Opol"\ł, który 24 
lata Pl'łiBPracował w kopalniacti bel 
~ijskkh. 

.r11~n piepy$~Y Pl'ZtllllA~Viał p1:zed- prz11rtl'tawi~!11le ~w!ą~~u llądziel!ki~- Kinga, kt_óry nieśmiało zaprotesto. one mięsem armatnim w nowej woj­
stą."11C,Hel Ek,~arioni, pa 'llll}. m1n1s~llr !l'P~ Jąsne. J~st1 ze 1esh t~go rodza1u Wllł p1~zec.nvk11 yjąrzmleniµ narpdów ndf liwiatowł!i· ceprzewodnic;:ący prezydium Sto­
spra.w ~mi:1:fłnli!,~nych FranPJl - Sohu PfQQ;ł 11w1~ncznna jl!'st;ml_lł. PłW~d~e: a_fryk1rnsk1ch prze111 pą11stwą imPPrit\- Minister spraw zagnrnicinvch ~lor łecznej .!łady Narodowej Mlphał 
man, ObijJ ~.10wcy P,Oparh l:iez ~a- n1i:m1 hedzu~ ona nau1ewn111J~Z.ą l 11.aJ hstyczne, zabi·ał głos p1·~edstnwiCl 11.!l wcgii - Lange - w ogóh{ik11 wy1.1h Krajowski, k tóry pow1edrz:iał m. in.: 
strzeżeń pro1.iozycje :Achesona, zmie. krl)ts~ą drog' do osil!gn1~c1a t11go Białorusi - Kisielow, który r;zcze.,.ó sformułowaniach poparł a ""resJ·ę US.o.. 

· d l d · ON" J " „ ~ „Dla imperialistów belgijskich sta-
rzaJące o por porzą kowama • ~ Cl! n • Iowo naświetlił konstruktywna dzia- w Korei oraz propozycje Achesona, 

„l"rzed Jaty - atwiemcził ob. ~u~ 
jacz - wyjcchaUśmy w p<>Srukiiwa.­
niu pracy i c11lel>a. Dziś wracamy 
1Ją P1>lski inllłlJ - dft Pgl kl l'(l~Ot­

nlków J chłe>pów. Już w: okien wage 
nów pnęko11ali~my się. ie kraj 11asz 
szybciej się odbudowuje, nli myśJe„ 
liśmy. Scrdecin~ pnwHanie, jalde 
nam zgirtPWano, wzruszyło nas do 
gJl}bi". 

in~e11esom impariali:.:mu amerykań- , W .t~ku <l~bflty genllra!~ej z11pr;1ł łalpość Związku Radzieckiego na zmierzające do µpchvąicnia zasad liście się groźni dlatego, że umiellś-
skiego. rowme~. ~łos s~ef _ delegacJi czechp- n:~c~. pPlwjµ, przeciwstaw\aj!!c j~~ Karty ONZ. Jednocześnie Lange wy- cie dzielnie walczyć i dlatego, że 

z kolei zabrał głos przecłatawioi11l słow~c~ieJ :- S1rol,y. . „ dązeme USA do rozpętama noweJ powiedział się za dopuszczeniem do kochacie prawdę i sprawiedliwość. 
Indii _ Rau, który llodkreślił pra~-1 Nawu~.Z~Jąc .d~ pr0Jekt~1 d~klar~1~jl woj1~y św!a.towcj. , . . . ONZ przedstawicieli Chińskiej Repu Dla nich stały się groifle Wasz• 
nienie PllkP~ll n•Ywia~ape lµJbi na „q usum~crn gtoz~y i;iowe.1 "."OJn~ o,n1z Mm. K1sielow oswiadczył, ze Zw1ą bliki Ludowej. 
całym ~WiPcie Ol'i\~ u~ilnie l.\'eywał 1itr.\1,1a!e~ju pok~JU l bezpiecziins.)va zek ~~dziecki. ~orzysta ze zd?byczy Na tym samym stanowisku _ kil- gorące serca. miłujące swoją ojczy­
mi;nistrów spraw rzagranicznych n!\rodo" , Blflo_szonegp yr.zez deleg~- nauki 1 techniki dla polepszema wa- nieczności dopuszczenia Chin Ludo- znę i kochające wolnośó narodu 
USĄ Zwiąr,lĘu ~ąq~iec\l.ięgo Fran.- CJ!il ZSI~!}, s.1roky osw:adc_zył, ze rull~Ów ~Yl!i11 narnih1, podczas gdy wych rlo ONZ stanuł równie~ beł1jj~kiego. Dla kanitiłłłliłPW 

Ostatnim słow-0~ mlłwcy towa~ 
rzysizyl wtężny oknzyk rzgromadzo,.. 
nych Jlli Q..worcu przedstawicieli s;po 
łeczeństwa War5zawy: „P°'\TllCają„ 
cym <lo krąju c:ieść!" 

cji i' Anglii do odqycia obe~nie na· Pra~lllllYt:lll Zw1ąz~u napz1.eck1e~o st~ kraje kąpitąlistyczne stale dą:tą dn przedstRll iriel Siwecji - Unden o- bel ijskich t.ł si ro' , sze 
racly w NowYlll Jqrku i qreg1.1lqwa~ ~owią konkre!.ny 1 '~ eałe1 pełn~ moz tworzenia nowych środków zalfllldY raz lllinister s11raw znirranicznych g 11 

Y • ę • mil \\a 
nia istniejnę c}l mzgjężnośoi. ~IWY do ueahzowama krok. zm1~ua- h1dai. Nnrody o11łeg11 światn, w t.Ym l'akistnni1 - iafrulah Klum. zia_rt• prz~ pyhoe piersi, Ili 

N11wlą11ujiil a WYąąrz11ń luweań- Jąoy d~ obJ:ony pok11Ju, Pr~gozyę)e t• również naród białnruski. który prze Przemówienie Pl'Zedstawiciela .K.'ł- ktorYcn dobywał •lę Jłos woln1>śol, 
skicli, .Uau llllZW~ł j~ ,nąjpQ'Y!l~niPje - P~w~edztflł ~~Ilf. del~gllll.1! cze~h.0~ł~ iył okropn-0ś.ci ~wóch, wojen świato- na dy zako11~zyło ,środowe deba,ty 

1 

Gorąco wita Was robotnicza ~ar· 
szym wydarzeniem" ro'lm l950 z mio ~v~pk1ekJ .- 11p1eraią61~1@ ~a.. IJ\QZlJwło. wr11n - pow1eliział mow~ - prl\gną 14ir1·omartz1rn1a Ogolniil{o Nai·ocjow sza\Va, podnosiQlt& •ruin wy.siłktem 
dzynarodowego puiik•n widzenia. orua s111 )!li ·111nwegp Wiillh 1stn

1
1emll llhl\~S~W lllllmilł, Dlatego włąinit:1 z t11kh l Zjer!noozonych, całero narn1l11", 

. . . ~„„ o TllilnY!!I\ system ac. spQ ecf'.n,c i go 

Z~brane na peronie trumy odśpi• 
wały Mi~d~ynarod6wkę. 

u_s1łowftł usprflw1ephwu1 fflkt lHIPilr- 11poclJlrczrch, na nH1żliivości pokojo-
c1a. pne11 I_n<l1e _l:Uli1p1·awnyah 11.11hw11ł we~o współzawodnl~·a. R b t • 
Raiły lłll~p1eczenstw11. w sprjlWll! KO- c l j' odk. ślił o o n I c ,. 
reąns4iej. łllllł w1ti1wał Zinmadzenie D~le~.at zechos. owac 1 p re . 
Ogpi1111 dp głęhlłkiegq pr~est"dinwlł- dąlei, 1:11 nle lllll za<lnyc!1 l~g11l~y~h .. Łodzi woiewództwa • I 
nia warunkólV życia narodów ~llllli.- podstaw, . aby oponinvac pr~ec1wt~o 
nych i ostrzegł mocarstwa imperlll· dopuszczenm do ONZ delegatow m~~ d • d • na . apel listyczne przed groźbą rewolucji, je:ś!i no:v~nych pr~e~ Central~y Rząd Chm o po w I a a I(\ 
nie UllWidllją one SWl!Jl'lł ~4łi1Unln• •In sl~1eJ Repul:ihk_1 . L~dow~J; .Z~prosze- ;, 
narQdów Z;łleżnypij. ni~ _prr1.pdfit1r~v1c1oh Chmsk1e~ lledpu--~ 3 ,., 0 2 - - „ wz 

. . bhl\1 LudoweJ na V sesję.Zgroma ze-
1\fouster spraw zag_ranl~z11-ych nia Ogólniigo w sposób 1stotn;y po<l- ZPB p b 1 1 h E JM!& :s::;;:c:±c 

Izraela - .s~1111·ett, nawi~zu~ąc do niosło by autorytet uchwał Zqroma- w a I a n I ca c 
prapo~ycjt. I}1m.1at~·ą Wyszyll~k1~go ~v dzeniil Oióln!!go i autorytet ONZ "' 
sprawie os1ągmęc1a po~oiilum1e~1a mię ogóle. Byłby to również słuszny krok 35 '/' ' J h 
dzy 5 .m~O!l-l'liitwa~lll pO\Vlll!liilllł; praktfClllRY w kierunku Za1lieśnie1da - . ml 1onow z otyc 
„~s~ystk1e !n~e kra1e ze ~z.c~erą rii wi;p4łpracy 5 wlelkiph m1>carstw. . _ 
dosc1ą JllłWłtaią ką7.d3 1J\IPJat1wę1 W zalu>ńc:z:eniu minister Siro~y 

Du*a ja3na sala teatralna Pahil.I. pl11n roc~nY do rlni11 1!4 grµl.}11i11. 

W kilku wierszach 
ROZPISANIE POŻYCZKI POKO,JU 

NA WĘGRZECH 
~ąd Węgierskiej Republiki Lit· 

dowej rozpisał pożyczkę pokoju na 
ogólną sumę 750.000.000 for intów, 
Pożyczkę ro:z.pisano na 10 lat, 

ODZNAKA 
„oD:ąunowv \V 1\.RSzA vvY" 

DLA DZIAŁACZY SFOS 
W uznaniu zaslug i wydajnej pra 

cy wśród młoclzięży ~zkolnej w ąk· 
cji zbiórek nFI odbµQQW~ Stolicy, 
Naczelna Rada Odbudowy m. st. 
Warszawy P!-'2nm1ła oqz1111ki: '{Pd­
budowa Warszawy" wiell.ł dz ała­
czom i aktywistom SFOS. 

DEPESZA „SZTANDARU 
MJ,OOYCfl" DO ZESPQŁU 

REDAK CY JNlmo 
,,A V ANT-QAJłl}tl" 

W ciwlą~u z 30-leciern istnienia 
bojowego organu młodzieży franau­
skiej „Av:mt·Garde" 11-esp6ł reqak­
cyjny „Sztandairu Młodych" wysł;łł 
do rzes.połu red11kcyjnego ,,Avant­
Garqe'' depeszę gratulacyjną. -x-
Ma s owe. strajki 

w Austrii 

oświ11ilci<Ył: 
„Prnp!lucje, zawąrtll w deklarąr-jl 

rządn radllieckiego," tarują drog\l d11 
DDl'ozumienia 5 wielldch mocar11tw 

\V ił\fł;~resie umocnienia pokoju. 
\Vskazują one drogę do podjęcia kro-
1'6w, kt6r11 p11trąf11 o~ła}lić napięcie 
i w wynikµ lrnńs:owYill usµnąć groi­
b@ wojny. Wskaz11j1& one ko11kret.ni! 
drogę do zapewnieruia pokoju. Pro­
wadzą one do untocnienia autorytetu 
Organi:r;acjl N arpdów 7,jednoc:z:onyeh, 
której celelll jest obrona polrnju 
bezµieczer\stwa narodów", 

, , 
1 

, l\tlodQcjany robotnilr z oddzlalµ lt! 
mck11:h Zal1ładow Przemysłu Baweł- qb. Jó~ef G~n•azdit zobowiliauje suę 
11ianego, udekoi·cw11n11, bogato czer- wykonać roczny nlan dQ 25 paździer 
wlenią flag, portretami przywódców nllrn. Ob. G1n·11ztla WZYWll j!ldnoc~e­
klasy robotniczej i racjonalizatorów śqi~ cął~ młodiież PZPB Jło pójścia 
oraz przodowników - wypełniona w Jego siady. . 
jest <Io ostatJli11go mle.jsca. Zebrali Na wezw111)ie ob, Qµvazdy pierw­
się tu i·obotnicy wszystkich oddz\a- szy odpo-q,iada 111łady tkacz 1 odd11, 
łów PZl"B. Wszy~cy oni postanowili lS, ZMP-owiec ob. Hłmryk Strzelec, 
czynem odpowiedzieć na apel zał!Jgi który zobowi11z"iłl si~ Wl'ł-onad Jlląn 
huty „Pokój". roczny do dnia 15 li~tqp;lda. 

Jal~o pierwsza głos zabiera przo- Z kolej zabiera głos przodownica 
downica pracy tow. Helena Kuleto• J)Tacy z tkalni oddz. 1, pracująca. na 
wa, która w iml~niu członkiń Ligi 4 krosnach tow. Kurzawska, kt61•a 
Kobięt pracujących na konfekcji zobowiąz11je si@ podnif!IŚĆ iloM i ja. 
oddz. 28 zobowiązała się wykona;} kość produkcji o d11ls~1t 2 procent -. \ 

W odeowiedzi no bezerawfle Ufhwały nowojorskie 

Naród niemiecki ·Odda swe siły sprawie pokoju 
Oświadczenie ministra Derłingera na forum Izby Ludowej 

· BERLIN (PAP). - W środą od- I wyoJl prze)mtaloill\ alę w nJeJ>llJ­
b;vło sifl XXI 11lenarne po•ledzenie ul~11ii11y Jki intorwen11JI \Voj11knweJ, 
Tymczasowej Irzby Ludowej Niemiec Na. tym polega sens uchwał nowo­
ldej Itepubliki Demokratycznej, na J1>rsłdcłl trzech z~c)lodnłch mini­
]l:torym złożył oświadczenie w imie strów spraw zagranicznych." 
niu_ rzą~u. o sytuacji miądzJ'.nąroJ;lo Dertinger podkreślił, że uchwały 
weJ m1mster spraw ząirranicznych now11j11r11kie 1twarrzają be'lpo&rednh> 
NRD -:- Qertlpg11r, nicbt!l.pjec~eństwo tlla pokoju ... lht 

ruiiłw Frontu ~arod<>we10 Niemiec 
Domokratyollil1Yllh, Ilf> powlnno być 
odpowiedzią na przestępcze zakusy 
imnerialistycznyoh podżegaczy wo 
jennych. 

Nilwią:zujijc do nowojot'i;kic\l. u- ropie. ,Po!ltyl<a mocarstw zacho-
WIEDE~ W.AP), - lluch strąj}io.,, ohwął mini11trów spraw zągranic~~ dnich, które naruszyły tildad p!lo~~ 

wy w Austrii wyn!llły n11 znak pre„ nych: Stlmów ?.;je~ląoczonyph, An- d&llliltl l prawo 1nięd~ynaror:lowe 
testu pNepiwke gwałtownaj podwy~ glii i Ji'rancji, Dertingel' 11twtei·dził: jest v; gruntu snn:eozną & tnteresq.-
ce cen, przybiera coraz wiąksce roz „Za.ma~kowane wciąganie Nie~ m~ narodu niomiecldego i ri~riill nie 

„RiąJ:l Niemieckiej Republiki De 
mo~ratyc;znej - powiedział on 
musi wyciągnąć w111oski z tei:o, że 
w rci ultacie polityki anglo - anwu 
kańiilciej wzrosło niel:lernieczeń~two 
dla po!rniu. Uwążamy za rzecz słu­
szn!l i niezbqdną ; 1 w przeclwirńshvle do pl'owo­

miary. mlco lll•cłtnclttich do przygotow!lń m1eokl nlgtly siq nie p11rqtłz1 ~ prt1• 
W Gracn :Styria) rzastrajkowali wqjennych łmperlalh1tyc:inych mo- jel~towanym pr~ez tę pqlityk~ ro111bł 

robotnicy zakładów budowy masrzyn car11tw aa.chodnlon pr~ck.sztalcim ciem Niemiec. Naród nl~miecki do· 
„Puch-Wei·ke", fabryki obrabiarek, się w jawne włączenie h11nn1kh~g·o póty stawiać bculzie opór nariido­
riakładów budowy wagonów, fabry- państwa niąriouotkowego Ilu agresy w~, donóki nie 011iJurnie utw11rzenla 
ki obuw:ia i papierni. W Linzu po- w11ej POJitykl „:p!lkiu atlantyckiego". Je?nlłliłYcb, d~mokra~ycznyoh i mi­
rzucili pracę robotnicy i urzędn icy ~amas~owan~ remillt11ry1acj11o Nie~ IUJRCYch pokóJ I'il11m1eo. 
a:arządu miejskiego i towarzystwa 1pleo Zaohudnich przeksztnłca. 11lii w I•rzł'ciwi.tawia.fąc ti>j p!>lilyce mo­
tramwajów i elektrowni. Ruch tram jawne zbrojenie łurch zaohQrlnto}l c&ntw zachódnlch p0kojową pollty 
wajowy i elektrycznych kolei w I strd okupacyjnych Niemiec. lmpe kę Zwl;\zliu Raddeckiego Dertlnger 
mieście i w okolicach Linzu (I.Ostał riali~tyoma polityka Okupacyjna w wezwał na.ród niemiecki do wzmo­
wst!"lymany. .Siemeiech Z11.choll11ich i Południo- tcnia. walki o pokój I uaktYWniaula 

ka~vjnej .poUtyld Arncsoną, ~e 
vlna I ~chµmąn;t1 jak również wy­
wolancJ przez nich 11a za.cho!l;i:ie 
psychozie wojennej wytrwa.Ie konty 
nuować J~Iitykę, zmicriają-0ą do u­
trzym1mia i wzmoc•1ienia pokoju, 2 zacieśniać przyjaźń i ws1>ółpra 

cę miłujących pokój Niemiec 
ze Związkiem Ra.dzleckhn w celu 
aktywnego prowadzenia walki w o­
bronie pol.oju - po stronie Zwląz~ 
ku Radzieckiego, 

3 rozwijać i zacieśniać przyjaźń 
i współpracę pokojową ze 

N Owa Pro wo ka CJ• a amerykan· ska wszy11tkintl milujf!cymi pokój pań-!ltwllmi, w szc7<e.gólnoścl i 11a11~yini 
sąsiadami Polską t Czecho111owacją, 

ja~ również z innymi eurapej1>kimi 
krajami clemokraoji ludowej l z no 

w stosunku do Chińskiej Republiki Ludowej ~~~y~!!~~!:!e;o c:~~11~z~:~:;~ni~ 
Kontrtorpedowiec USA ostrzeliwuje statek chiński ~~!111::a::,~1:~ zwtą~kiem Radziec-

PEKIN (PAP) Jak podąJ'e ruszaniu powietrznych g-ranie Chin ONZ wl:icnło Jtatychmiast do po- 4 przyśpieszyli budownictwo po-
, 1...: b kojowe i wykonanie pląnów 

Agencja ,Nowych Chin, w dniu. 27 przez sąmploty amerykaniiwe, llr• rządku dziimneg1> 1>prawę Qitrzela~ gospoilarczych, wszechstronllle 
września minister s praw zagran1ci:- barzyńikim ostrzeliwaniu i bo111bar- nia i bezDrnwnej rewizji na statk11 wzmacnhtć Niemiecką Rei>ubllkę De 
aych Centralnego Rządu Ludowego dowani" 1>siedli chińskich. )ltor!lowa- handlowym Chif111kiej Republiki Lu- mokratyczną, będąoą podstawą je-
Chińskiej Republik! Ludowej niu t ranieniu chińskich obywateli i dowl'j, dokonirnej pr:uiz okrft 11mcry d ·t 

d k . i I l I hl. ki kan· sklch a::resywnych "l'ł zb,·ojnych noh ych, demokratycznych i milu-
Czou En. lai wy11tosował o se rer.o.. n szczen u m en 11. e n& ego. :; " • · h kój l · 

· ONZ T L' d w "orei, $nrawii ta ma być wlnc:r.o- Jąoyc po Niem ee i "" związku 
r za generalnego . r~~@ ie ~ Usiłując rozdmucha~ pożar wojen.• na ~razem ~e skargą Chińskiej., Rf:- z tym podwyższać stopę tyciow'ł lu 
peszljl, cęleni dor~czerua JOJ pr.,,ewo ny, rz"d Sta•o'w '~j 11dnOll:umyeh. w • dnoścl''. 

. V „ z on1adzenfo. „ „ ,, publilti LudoWłlj. o narusze-n.ie po- Na wniosek wszystl'lch •rakcj1' 
mc?:ącenm sesJ1 gr ' toku wojny agresywnej przeciwko ' ' 
Ogólnego Entezamovfi i przewodni- Korei na tyle stracił rozsadek, że wy wietrznych i:rąnic Chin przez sa1JlQ- Tymczasowa Izba Ludowa w· zwląz 
czącemu Rady B!łzpieczeństwa Jeb. kor111yituje okroty wojenne a.merykai1 loty amcr1k11ń11kich agresywuych a1ł ku z oświadczeniem złożonym w i­
b'owi. skich agresywnych sił zbrojnych w zbl'ojnych W Korei i barbąrzyńskie mieniu rządu przez miniatra spraw 

W depęszy tej C:i;ou En-lai podaje Korei dla rewizji statków hnndlo- ostrzeliwanie, bombardowanie, mor- zagranicznych Dertingera ut:hwall 
1>koliezności, w jiildcl1 amerykałtski wvch Chińskiej Republiki Ludowej, d1>wanit1 i ranienie chińskich obywll ,ła jednomyślnie rezolucję, aiwler-
kontrtorpedowiec ostrzelał .,. _ żól- ' · l · k" J tllll i ni.uczenie mienia chińskiego. dzajAcą, że naród niemiecki popiera 
tym l\for:iu statek chińiiki „Szanghaj cwałcąc prawa. zeg ugi mors ie • Dqmagam się również, by sesja w całej rozciągłości tezy - przed-
N r 21". Depesza stwierdza: W imieniu Centralnego Rządu Lil· ogólna OSZ natychmiast d(>pUMcthi t · 1 b' L d . d 

d Ch!J. kl j R bliki L " 4 "& Qesj„ przedstawicieli Chińskiej Re s awione z ie u owe,1 przez prze 
„Byl to jes?;cze jeden .a)tt prowo- owego •ts e e1m · u„oiveJ „ "' y sta'?'iciela Rządu Niemieckiej Repu 

kncji rzł}dll USA w stosunku !1':1 i wytacza1n przed ONZ skargo na rz11d publiki Ludowej celem pvzedstawie. bliki De mokratycznej w sprawie re· 
Chińskiej Re.publlki Ludowej, doko· 1 USA o. nowy ąkt agresji i 11aru1:ie· nla 11prawy i wzięcia utf"'ałn w de- iniilltary1Zacj! Niemiec zachodnich 
n11.ny po wielu zbrndn.lach rz~du ame nie pre.w .żerlugl morskiej I do!"a- batach. Zrromadzenle Ogólne ONZ przez mooal'stwn anglosukie, 
r;ykańskiego. wyrdaJ:}cych si9 w na gam się, aby Zgromadzet11le Ogoln.e nowhlllo 1'at:rchmin11t zalecić Radzio Tymcila11owa Izba. Ludowa wyraża 

Bu1>ieoieństwa podjęcie skutecz11.ych szczerólną wdzlęczn~ć Wielkiemu 

Już wkrótce now-y 
Konhurs .,Głosu'' 

• .... --------------------""'!"-"!' .... --------... 1!!!111----~--·------~ 
• 

kroków celem potępienia zbrodni• Zwlj\zkowi Rad:z;leoklemu, 11t0Jącemu 
na czele międzynarodowego oboiu 

czych aktów USA i zapewnienia szyb poJtoju i jego Genialnemu Wodzowi 
kieao wycofaniG amerylrnńąkicb sił Generalh1slmusowi Stalinowi, które 
~brojnych z Korei i upewnienia tym go . dalekowzroczna., konsekwentni! 

. . . pohtyka pokojowa ctworz;vla naro-
sarnym Dalekiemu Wschodowi 1 call! Idowi nle111ieckiemu szerokie perspe 
mu światu trwałego pokoju. ktywy rozwoju. 

załogi huty "Pokój" 
tu Zflacr;y do 125 proc. bl\ZY i 93 p ror, ~andy!ów amerykańskich na wol ny 
primy, l poko,1 nułujl}cy nar ód kol'f,1a11ski. 

Majst er salowy tkalni ,,G'', tnw. $wi11do~1\ ol:Jo)~·iąJlrn ~ieu&tanne!fO 
Jan Kra! przyrzeka utrzymać pro- wzrnagar11a wy s1llrn tworciego dlii 
d11kcj~ tk11lni w osta~nim kwin·ta le nas:111111·0 L\1do1nlgo Pąństwa, l>nduii 
rb. l\P. 102 procentach, w~yw11jąc do cegp pQdst1111 v sqr.jąlizmu µcacim:Y 
podjęci;1. podpbnyclJ zobowiazań maj- 33 rpoznioę 'Vielkięj .Uewlłlucji Pai 
strów f1111qwic:z:a i !tfichalsf\iego. dziernikPwej i Il światowy Kongres 

Stąry tk1.1cz, prncujncy na „czw6r· P<>.koju. nowymi osial;l'nięciami produk 
kach" - ol>. Jackowski, wyrabi11Jąey cyJny1m. PrzęJlzalme wyprodµkują 
113 proc. bazy, przy 93 procentach ponad plan i po1>rzednie zoboivia za­
primy, zolrnwiąirnje się pQdnleść pro- pia 40.382 kg przędzy, tkalnie ·.~aś 
dlłkcj~ o 2 proc., a. jakość o 1 pro· 228.583 m tknnin, co razem przedsta 
cent, wia wartość 3Fi.429.621 złotych. 

Na trybunę wcho<lzi młodziutka Popr zednie nasze zobawiąziinia •'Y 
tk11ozkf\ z Tkalni Ci:ntral! ob. llalin:1 konąnla roczne110 planu do dnia 21 
ll11lcllr~11k. Padaj:} krńtkie, jasne sJo- g1yd11i~ .b~di:iemy mogl_i ni; podsta: 
Wll: .,Pracqję obeonie na „ez wór- wie dz1s1e.1szych zobow1ązl\n z1•ea!Lw 
kąch'' i wykonuję 126 procent bazy wać do dnia 20 g-r udnia. r b. przez co 
przy 89 proc. primy. Z-Obowiązuję się roczny plan produkcji zostanie przn 
1>od11ieąć zarównci ilość ja)i i )lłkość nas wykonany j1iż na dz.leń 20 "rud­
nJpjej pródqkcjl o dalue 2 Pl'Ooent. nia br., to jest na 11 dni przed° ter-
Wśród niemHknącyeh ' oklasków i minem. 

oj{n:yków na cześć Wielkiego St11li- Podjęt~ przez nas zobowiązania b!! 
na i Towarzysza Bolesława Bieruta, 
zebrani prayjęli rezolucję, w której dą dalszyin wkłarlrm w walce o 
między innymi czytamy: Plan 6-letill i o JlOlióJ, w walce której 

„My, robotnicy Pabianlekich ZPB, Przoduje wielki, nie<1wycięiony Zw1;i 
zebrani w dniu 28 wrześnin 1950 r. zele Rad1iecki ~d przewodnictwem 
na ogólnym z~brlłniu ząłogi katęgory Wodza świ11 towcgo Proletariatu 
cznie pi•tnujemy ~brodniczlł ,nąpaśc I 'r1>w • .Stalina. 

Fabryka M~1 
128 milionów złotych --

W dniu ~8. bm. o'mlu•et mon- ozen!„ dl!\ potnelł Planu 6-letnleiro 
terów, ślusarzy, elektryków I spa. llodatkowych ilości i;pnętu t.echnł• 
waczy Fabryki M - 1 podjc:ło w pznego na łączną sumę 128.022., 00 
imieniu całej załorl zubow1ą111nla w;ł. 
ol'lc111 uczc~f.nia 33 roc~nfoy WieJ.., Zobowiązania, zgłaszane prz~ bry 
kiej R~wQJucil Paźdzlernlkpwej l II gadzist(iw i pos:r.czególnych robotnl-
9wiiltowero ltonrre~u P1>k0Ju. ków obl'jnmJą prace ze$połowe j!lk 

Wriród n1óh1l'gp enh1zj1lzm11, ma- I fndywidualne. Mlęd.łY Innymi Zy 
nife1t11cyjnJ•rh oltrzyków na. cześć gmunt GłGwlński postanowił pcd­
pokP,l\11 WiclklP.11> Pr~yj11nlela Pol· nieść wykonanie bazy ze 1~0 do ISO 
sl1i Ludowej - Ti>warzysza Stalina, proc„ Marla Bii1kom;ka ze 180 do 
111, cześć Prezydenta RP Bolesława 200 proc,, a Krystyn& Tarnowska do 
Bieruta ,podjęto zobowią.zania d°"tar I 180 proc. 

................... --... ----....................... ----------.................. --.................. 
ZPB im. 
- 33 

Armii Ludowej 
miliony złotych 

----------------------------------------------------------J 
Załoga ZPB im„ Armil Ludowej 

w uroczystym nastroju podejmu je 
apel huty „Pokój". N"a zebranie sta 
wiło się bardr.o wielu robotników. 
Sala wypełniona do 011t11t niego miej 
sca. 
Prz.ewodnicrz;ąea Rady tow. Gości­

mińska. m ówi o parniętnej roell'.nlcy 
Wielkiej Rewolucji, o II światowym 
K ongresie Pokoju. · 

Na trybunę wchodzą kolejno ro­
botnicy, składają swe zobowiązania . 

- W imieniu mego zespołu -
mówi tkaczka Bronisława Front­
czak: - zobowią,zuję slfl ppdnieśó 
produkcję o I proc. 

- W imieniu wykońc.zalni dekla 
ruję ponąd plan S00.000 mtr. tka­
nin - m ówi przodownik pracy Bro 
nlsła.w Cza.Tneckl. 

„Niech żyją przodDwnicy prac:rl" 
- wznosi się potężny okrzyk. -
„Pck6j - Stalin - Bierut" - rozle 
ga się na sali. 

ZMP-ów ka Lucyna Mielczarek 
or.rnajmia: rasz zespół mł1>d11leżowy 
ppdnłesle wydajnoś6 o 1 proc. a. Ja­
kość o S prt1c. 

„Niech iy.ie nasr.a. młodzil'i!" -
slyc(J.ać wokół okr~yld. 

Na trybunę wchod2:ą tkaczk i, 
Pt"'lądki, brygadzis tki, m a jstrowie, 
porsonel technic1i:ny, robotnicy wy„ 
kończalni. Z dumą 11kładają swe ttei 
bowiązania, wied1Ząc , że w ten i PO­
~ób utrwalają pokój, przys.p ies!Za] ąc 
zarazem wykonanie P lanu 6-letnle · 
go. 

- Tak klasa robotnio:za orloowi&· 

da pod~egact.om wojennym, tak czet 
33 rocznicę Wirlkie,1 JtewC>lucji, tak 
dokumentu.Je 1wój udział w walce 
o pokój - m ówi p reedstawlciel KŁ 
tow. Kubiak. - ZaJpga waua zdo­
była Sztanilar Pr1.ec1tmlnl we współ 
:zawodnirtwie międzyzakladftwym. 

Załogą wasza. na pewno z honorem 
wypełni podejmowane dził zobowiii, 
zn.nia. 
Radośnie n iosą aię okrzyki na 

czelió Pollldej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, na cześć Towarzysza 
Stalina i Prezydenta Bieruta. Grom 
ko brzmią pozdl'owienia dla narodu 
radzieckiero, z którym łączy 11aą 

nierozerwalna. przyjaźń. 
A oto :iobow1ąrz;anie ułogl Z:!'B 

im. Armii Ludowej : 
Pnędzalnła średnlopuędna p-0d· 

niesie o 3 proc, wykonanie baz, pnę 

dzatnla odpadkowa plan roczny U• 

końozy 22 grudnia. Tkalnia. wypro. 
dultuje do 6 listopada. ponad plan 
zobowiązaninwy 100 tys, mtr. towa­
ru oraz WYI\ona plan roczny 11a 15 
&'1'1lduia. Wykończal11ia da 300.000 
mtr. kończąc plan '7 grudnia. 
Ogółem całe zakłady dają Pań­

stwu na cześć 33 rocmicy Wielkiej 
Rewolucji, na cześć il Swlatowego 
Kongresu Obrońców Pok oju 
33.041.000 zł, 
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Wzrost sil Partii na odcinku wsi Osiqgnięcia i braki w prdcy rad narodowych 
Warunkiem dobrej roboty poli chłopów. Wieluń także popełnił 

tycznej jest właściwie prowadzo- wielki błąd, nie rozpatrując skła 
na praca organizacyjna, a więc du socjalnego nowoprzyjętych. W 

przede wszystkim praca nad roz powiecie tym jest tylko 300 chło 
budową Partii. Dla naszego woje pów na przeszło 2.000 członków 
wództwa szczególnie ważna jest Partii. Jest to liczba stanowczo 
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konania Planu 6-Ietniego, jest jed- dostatecmym s'Zkoleniu zawodowy.ro o nowe, wyk.wa.li1lkowane kadry, mo-i;liwa jest planowa gospoda.r- w Pabianicacll wysuwają się 
nym i& najbardziej istotnych proble znacznie utrudnia wykonywanie które :l'Jdoine byłyby do leJ)!lzero opa ka, Prócz tego normy techniczne na c'Zoł-0 zagadnienia produkcyjne. 
mów, które muszą być rozwiązane. norm nowania procesu pracy, do podnie- potrzebne są na. to, a.by masy za- • Poświęciły im wiele czasu I i •Il 
Stały wzrost wydajności pracy u· 2 Nieprzestrzegan:ie procesu tech- sle11ia. na wy0szy poziom kultury cofane podnosić do poziomu przo Konferencje Miejskie, dokładnie 

11:ależ.niony jest od sz.e:regu czynni- nologicznego, niedostateczna zakładów pracy ,dó przeatrzilJ'ania i dujących. :Normy techniczne - ustalając zadania, spoczywające 
ków, jak rozwój techniczny prze- konserwacja masrzyn, nieracjonalne uspra.wl'liania. procesu technoloticz· to wielka siła regulująca, orga- na organizacjach partyjnych w 
mysłu, mechani'Zacja procesów tech-. rozplanowanie remontów kapital- nego, do spra-wne&'o przeprowadza- nizująca w fa.bryce szerokie ma.· ptzemyśle. , 
nologicznych, prawidłoW'e opracowa nych i zapobiegawczych. nia remontów urządzeń przemysło· sy robotnicze wokół przodują- Trzeba stwierdzić, że KM pa-
nie planów produkcyjnych, przygo- 3 Niski poziom kultury miejsca wyclt, do zaprowadzenia potrzebnej cych elementów klasy robótni- tl·afił zmobilizować podstawowe 
towanie kadr ·umiejących posługi- pracy w naszych zakładach, od- dyscypliny pra<:y. ca:ej", organizacje partyjne do wytężo-
~ć się te.~hniką itp. działach produkcyjnych i salach. Trzeba, żeby administracja, orga- Dlatego w walce 0 wykonanie nej walki o wylrnnanie planów 

, d k d 1 t . . t . . d Planu 6-letniego trzeba, ażeby każ- produkcyJ'nych. Prz••niosło to w 
'Je na po stawowym e emen em, Ażeby usunąć powyższe braki m!ZaCJe par YJne i izawo owe e:rozu- dy robotnik wykonywał swoje nor- "' 

od którego zależy walka o wzrost. administracja, związki zawodowe i miały. że normy pracy winny być my produkcyjne. rezultacie przedterminowe wy-
wydajności pracy jest stopień zaln- organizacje partyjne muszą głębiej wykonywane przez w::;zystkich ro- Komitet Wojewódzki, komitety po pełnienie Planu 3 - letniego oraz 
teresowania samych robotników w prizeanalizować wytyczne IV Ple- botników, że trzeba i naileży zwal- wiatowe i miei·skie, i·ak również or- planu za pierwsze półrocze rb. 
t • al e j KC • p ti' czac· w•zelkiego rodza3'u pr~~-•·ody przez wszystkie zakłady na na-
e., w c · num nasze3 ar 1· 0 ~c~""' ' l!ani2ac1'e partyjne w zakładach pra 

1 uniemożliwiające wykonywanie tych -- szym terenie. Zdajemy sobie je-
W µstroju kapitałistycznym k asa Niedocią~nięcia te, które hamują norm. cy - muszl\ wzmóc swe wysiłki dą dnak sprawę, że obecnie, po przy 

robotrricza nie może być .zaintereso- i undemcżllwiają zarówno stosowa- żąc do stałego w·.i:rostu wydajności stąpieniu do realizacji Planu 6 _ 
wana we wzroście wydajności pra- nie właściwych norm, jak i ich wy- Trzeba prowadzić szeroką kampa pracy. Trzeba do tej akcji wciągnąć letniego, praca partyjna w prze-
cy, gdy1: powoduje on bez;robocie, a konywanie mają swoje źródło wła- nię. wyjaśniając masom znaczenie wszystkich członków Partii, ZMP i myśle ma szczególnie doniosłe 
w rezultacie nędzę tych, któr'ly tę foie w tym, że wl!kazauia IV Ple• pracy akordowej - jako jedynej cały alttyw związkowy, co pozwoli znaczenie. Na posiedzeniach egze 
wydnjnoS.ć podnoszą. num KC naszej Partii nie zostały I drogi, która prówadzi do wzrostu zmob!Jiwwać całą kla,sę robotniĆ'Zą kutywy KM pilnie -rozpatrujemy, 
lnączej w;-gląda to w ustroju so- je~zcze .w całej rozciągłości zrozu- wydajności, a z~ra-z:em do dobroby- do realizacji p<A-ywających zadań plany produkcyjne poszczegól-

cjaliS4~yce:nym, gdzie wyższa wydaj- miane 1 zastosowane. tu klasy robotmc.zeJ. Planu 6-letniego. nych !ilakładów pracy, 8 wnfos-
ność pracy i obfitość produktów, ki i podjęte uchwały przekazuie 

::7::~A~r:i~~z[yc16~z~u:l~~a~~;! Ko m ,. te t z a k ~ad owy w t ros ce o p rod u kc,. Q ~~~a~~za~Io~n;~~fyj~~~~a~~w;~~ 
czyni;itią się do wzrostu wydajności. wodował, że plany produkcyjne 
Dlategi.> w ustroju socjalistYC'l;llYm są analizowane przez wszystkie 
klasa t obGtnicza zainteresowana jest gnięcia napawają nas otuchą. _ jako pierwsze i zasadnicze zada- egzekutywy paclst. organizacji 
we wz\•oście wYdajności pracy. Półroc:.ny plan poszczególne oddzla- nie sta\via się produkcję i plan pro- partyjnych. 

Na p~·zes-trzeni ubiegłego roku kła ły produkcyjne ukończyły przed ter dukcyjny. Każde posiedzenie egze- Ostatnio zobowiązano wszyst-
sa rGbo4 nłcza w walce o wzrost wy minem. kutywy jest w większej sweJ części kich dyrektorów do składania 
dajności, pracy może poszczycić się Również plan produkcyjny za o- poświęcone zag&dnieniom, związa- raz w miesiacu na zebraniach 
powi.źn~mi sukcesami, stdy bowiem siem miesięcy wsozystkie oddziały nym z produkeJą. Na każdym rz:ebra podst. organizacji partyjnych 
wzrosł •·ydajności pracy i związa- rzreali2owały na d.zień 1 września z niu organizacji oddziałow~j. na po- sprawozdań z wykonania planów 
ne z tym\ podnoszenie się za.robków nadwyżką. siedzeniach egzekutyw organi-zacji produkcyjnych. 
robotnkzJl.ch pr.zyczynily się do <lal- - Jaki jest udział orga.nizacji oddziałowych, sprawy rzwiązane rz w ubiegłym roku nasze organ! 
szego JJ.rzct~hodzenia. na obsługę więk partyjnej w dotychCilasowych osiąg produkcją wysuwane są na czoło. zac.ie partyjne i zwiąi1kowe nie 
szej ilości :maszyn w }>l'zemyśle włó niędach i jak organi.zacja partyjna I Systematyczna, stała kontrola ze- inlleresowały się dostatecznie 
kienniczym, na system potokowy w mobilizuje załogę do coraz wydat- '1 stawień i ra1Jort6w produkcyjnych, przebiegiem współzawodnictwa 
budownich1~ie, na system szybkiego niejszych wysiłków? sporządzanych co pięć dni - pozwa pracy. I\.omitet Miejski ze swej 
skrawani.a 1.'netaJi w pnemyśle me- Możemy bez przesady stwierdzić, 1 tają kiera>wniotwu orga.ni-iacJl dosta strony również nie doceniał te-
talowym. że organi11:acja partyjna ma pow~ż-1 tecznie wcześni.e ?Pa?ować każde go doniosłego zagadnienia. 

Istnieją jed.oak i niedociągnięcia. ne rzasługi w walce o wykonanie I zahamowanie 1 11kV1ildować słabe z początkiem bieżące~o roku i 
Jednym rz nich jest fakt, że normy planu. Wyistarczy tu wskazać cho- punkty w produkcji. na tym odcinku nastąpiły poważ 
pracy óp.racowalne w pierwszych la- ciażby na okres ostatnich miesięcy, l Usamodzlelnienle organlzacJi od- ne zmiany. KM potrafił wpłynąć 
tach Planu 3-1€1irriego są obecnie w których pcstawiliśmy jako swe działowych, czego pmez długi okres na organizacje partyjne i związ 
często nierealne, za niskie i nie bojowe zadanie - walkę o jakość 1 nie było - stworzyło z nich rzeczy. kowe, które z kolei zmobilizowa 
mobilizują robotników do wa.lki o produkcji, I wistych gospodarzy, odpowiedzlal- ły szerokie rzesze robotników do 
'Wlltost wydajno-ści pracy. Szcze1ól- Z jakości~ od dawna nie było u I n~ch u tok _Produkcji na poszcze- szlachetnego współzawodnictwa 
nie w przemyśle metaloWYJ11, gdzie nas najlepiej. Wy.znacriane nam pla golny~h oddzrnłach. . . . pracy. Obecnie we wszystkich 
przodownicy praoy od dawna. stwier ny jakościowe nie były reali'Zowane, Zas1l~m~ . kadram.1 . part~JnY~1 zakładach pracy co najmniej po 
dzaiją. że normy pracy są, zanizone, co znacznie obniżało . wartość pro- I t?'.ch oddzia~ow, .. na kto~·ych me mie !owa robotników bierze udział 
iueba je jak na.jszybciej zrewłdo· dukcji, a co za tym idzie, i rentow-

1 
lismy orga1~1zaci1 pa:rtyJn:(ch - by- we współzawodnictwie, a w n!e-

wać, WPrGWadzając nowe tecbnicz- Zakłady nasze - Tomaszowska ność .. zakład~. Postanowiłiśmy przy- i· ło posumęc<em sł~sznym .1 celowy:n. których prawie 100 proc., jak np. 
ne normy. Fa.bryka S.7Jtuoznego Jedwabiu, stąp1c do meuibłaganej walki 11: tym Mimo jednak n1ewą.tphwycb osią- w Zakładach Przemysłu· Che-

Drugim niedociągnięciem, dotyczą 
cym zwłasz~a przemysłu włókien­
niczego, jest fakt, że są one wpraw­
dzie wykonywane i przekraczane 
przez wic;kszość robotników, duża 
jednak ilość robotników ich nie wy­
konuje, co ha.muje , zaplanowany 
wzrost wydajności pracy. 

P:myczyny niewY'konywania norm 
praez robothik6w prnemysłu włó­
ltienrriczego (s2czególn1e w branży 
bawehńanej), są następujące: 

1 NiedostatecrLne szkolenie 1 do· 
is.zkalanie robotników. W prze­

myśle wlókiennicrzym iiot!tała zatrud 
ni.ona duża ilość robotników, ktotzY 
nigdy przedtem w tym .zawod~ie 

dumne są z tytułu praodującego iza- nie.pomyślnym objawem. Or~żem w 1 gnięć i coraz lep&zego stylu pracy micznego i w Zakładach L - 15. 
kładu swej branży, który rt.dobyły tej walce w plerw!lflym rrz:ędzie sta- organizacji oraz ozłonk6w Partii w Wpłynęło to dodatnio na wyko-
swą dotychczasową, wytężoną pra- ła się wytężona akcja uświadamia- walce o produkcję - mamy jeaeze nan1e planów produkcyjnych. 
cą. Jako pierwsi wykonaliśmy iza- jąca PNY pomocy naszych organi- poważne uniedbania oraz brak.I, Pomyślne wyniki przyniosła 
dania produkcyjne, nakreślone ra- .zacji oddziałowych. Tl"'Zeba stwierdzić, że jeszcze nie prowadzona przez KM i podsta-
mami Planu Trzyletniego. Mamy I oto ju:i: w lipcu odsetek jakości wszyscy_ członkowie Partii potrafią wowe qrganizacje partyjne ener 
ambicję - pierwsi zrealirwwać rz.a- wzrósł 0 68,22 proc. pierwszego ga-1 porywac za sobą bez.parłyJn1t czę.śll gic:tna akcja palityczna wśr6d ro 
dania, stawiane przed nami przez tunku. w sierpniu zbliżył się do pla zało~i, mo~illzuJąc ją ~o zbiorowego botników. 
wielki Plan 6-letni. Robotnicy na- nowanego limitu_ 72.21 proc., a w ' ~ys1łku, n•e wszyacy Jet.U~ potra- Robotnicy, pojmują ooraz głę-
szej za.logi, nasi racjonalizatorzy ble-i:~;vm mie11l~u uzyskaliśmy 74 f1ą po bolszewicku walczyc o nasze biej istotny sens 1ocjal!styczne-
pie-rws1 rzu4Jolll na oalą Polskę ha11ło proc. plerwneio gaitunku, co .test plany produ.kcy.ine. I ~u staje pr!led go współzawodnictwa pracy. Ma 
Mganimwanla brypd nybkośclo- najwyZ.zym ~1\1'11łęciein w ciiwru nami powazne rz;adame p~epro'Vfa- leje wciąż liczba spóźnień i nieu 
wycb 1'eJllontów, powojennych łat. dzenia szerDklej pracy ui.-w•adam1a- spra'l\iedliwionych niobecności. 

Obecnie - mobl<lizujemy wszyst- „Nło be-i; orga.nl.z&cJi pat'tyJnej"- jącej i wycllo"".3wczej, której osta- Równiei i ruch racjonallzaklrski 
kie siły i rezerwy dla walki o zwy· oto na~e hasło w eodrz.ienne( pracy teC!lnym wynłik1em musi byl: hasło: postępuje. z dnia n1a dz!efl na-
cięskie wykon&bie Plattu 6-letaile• Poctląwszy od komit~tu !abryrene: Każdy członek Parlll - przodownl· przód. Prawie we wszystkich 
go. go, a skończyw<izy na organitacja.ch klem pracy na swym odcinku. wi~kszych zakładach ~ynne są 

Pierw.sze 1ygnały i pierwsze osią- oddziałowych i grurpach partyjnych Nie potraflliśmy też w dostatecznej kluby racjonaliza.torów. Poczynlo 
mierrz:e wykoNystać tych transmi- ne już usprawnienia przyniosł~ 

Państwu znaczne OJlzczędności. 
sji do załogi, jakimi są: orrainiu.cJa Wystarczy nadmiE!łlić udoskon<t 
zwią:iikOwa, Związek Młodzidy Pol- lenia, obmyślane przez tow. Ste 
skiej, Liga Kobiet, Na tym odcinku fana Rurawskiego z Zakładów 
mamy jeszcze wiele do nadrobienia. L - 15, które umożliwiły za.o-

Ro.zwói wielowC.rs.ztatowości 
zlikwidował wiele trudności produkcyjnych Nlewątpliwie nasze 1Ladania pro- szczędzenie około 50 milionów zł„ 

dukcyjne będ'Ziemy wypełn!la~ ti ho­
l zdrowy objaw tostał jednak tałkowł-1 go tkalni, c) odpowiednim doborze notem, prrzed terminem i w pełni. 

I cie zaprz~paSlilCZony przez kierownic- tkaczy, Jako termin realizacji tego Niewątpliwie dobrze wypełnimy 11.a 
.~ two, które nie potratllo stworzyć od- planu wyznactono ltplł!t, a samo dania które postawił przed nami 

11łe licząc jego wynalazku, żar6w 
kl zastępczej do dalekopisów, r:a 
stosowanej w skali 01ó1Jtokrajo 
wej . 

·· · .. ] towcom i zapomniało o najważniej- nące sierpień i wrzes1en br. a~ , e c 0 e . • 
. j pawtednich warunków włelowaruta- p~zejśc~e n~ wlęk$zą ?b~ługę na mie-1 Pl 'sz ś i 1 tni. Jednak w każdej 

szej sprawie, a mianowicie, że równo- W pierwszych dniach lipca zamel- chw1ili musimy pam1ętac, że rękoj­
legle ze wzmożoną obsługą musi pod- dowali kierownicy oddziałów pro- mią właściwej produkcji i w.s-zel­
nieść się stan techniczny maszyn, dukcyjnych, że nakreślone zadania zo k:ch osiągnięć - jest w pierw·zym 
Kierownictwo zapomniało, że remonty stały zre_alizowane, a jed~ocześnie r1Zędz'ie właściwa., bojowa postawa 
kapitalne i zapobiegawcze trzeba wy- przodowmcy pracy, tow. Fabianowski. . 
konywać nie tylko na papierze, pro- ob. Dubowy i ZMP-owlec Bakalarz, i praca organizacji partyjnej oraz 
cesy technologiczne winny być prze- jako pierwsi wyratill chęć przejścia każdego członka. Partii. 
strzegane, półfabrykaty muszą być na obsługę 6 krosien. Już w kilka Antoni Duk 
pierwszej jakości, a term1ny czyszcze dni potem 324 krosna objęte zostały 
nia maszyn winny być ściśle prze- systemem szóstkowym, a w począt­
strzegane. kach sierpnia dalsze 324 krosna. Za­

I aekr. podst. organizacji partyjnej 
przy FSJ w Tomaszowie 

Zadania, wytyczone pr.r:>ez IV i 
V Plenum KC nltSzej Partii na 
odcinku kadr, zostały tald:e w 
pełni docenione przez KM. Na 
odcinku tym, mimo występują­

cych jeszcze braków i błędów, 
uzyskano poważne osiągnięcia. 

W okresie od lipca KM przeszko 
m 50 wykładowców. w bieżą­
cym miesiącu KM skierował do 

szkół partyjnych 30 towarzyszy, 
Wysunięto na kierownicze stano 
wiska w przemyśle 70 przoduj!\• 
cych robotników. 

Wszystkie te sukcesy nie ozna 
czają bynajmniej, że KM potrafił 
przełall).ać już wszystkie trudnoś 
ci na odcinku produkcyjnym. 
Je.st jeszcze wiele niedociągnięć, 
hamujących wzrost produkcji w 
pabianickich zakładach przemy 
słowych. 

Nie dość uwagi poświęcll Ko· 
mitet Miejski zagadnieniu dosz• 
kalania. zawodowego. A przecld 
mimo, że wszystkie zakłady pro­
dukcyjne wykonują swe plany 
produkcyjne, wielu jest jeszc:l.6 
robotników, nie wykonujących 

swych baz akordowych. Szczegól 
nie rozległe pole do popisu istnle 
je w tej dziedzinie w PZPB. 
Trzeba stwierdzić jednakże, :te 
doszkalanie zawodowe na terenie 
Pablalife do tej Pol'Y w 01óle Jesz 
cze nie i/;tnieje. 

KM nie pomógł również orga­
nizacji partyjnej przy PZPB w 
rozwiązaniu pl'Oblemu prawidło­

wego rozstawiehia ludzi. W u­
kładach tych na niektórych od­
cihkach jest nadmiar zatrudnio­
nych, na innych zaś brak ludzi 
do pracy. W jaki sposób kl się 

dzieje? Po prostu sprawla to ~la 

organizacja pracy. Są i tacy robo 
tnicy, którzy nic nie robią z tego 
względu, ze nie wiedzą, co robić, 
nikt bowiem nie wskazuje im 
konkretnego zadania. A bardz.o 
często bywa tak, że fachowcy ni• 
są wykorzystani według właici­

wych kWalifikacji, chociaż tycn 
fachowców mamy tak mało. 
Poważnym błędem w pracy 

KM było niedocenianie roli mło 
dzieży w walce o produkcję. zo 
stała ona pozostawiona własnym 
siłom. Swiadczy o tym choćby 
fakt, że młodzież robotnicza •ta 
nowi niecałe 50 proc. organiza­
cji ZMP w Pabianicach. 
Widząc te nledociągni~ia w 

naszej dotychczasowej pracy, do 
łożymy wszelkich starań, aby je 
jak najry chlej usunąć. 

Uzbrojeni w uchwały V Ple· 
num .KC nasz~j Partii, stajemy 
zdecydow·e· dó walki o realiza 
cję śmiały<ih i wspaniałych · zało 
żeń Planu 6 - letniego. 

Skutki tych niedopatrzeń rychło się kłady uzyskały rezerwę w ilości 96 
ujawniły. Już po kilku dniach oka- tkaczy. 
zało się, że prządka nie jest w stanie Pozostał jednak do załatwienia 
obsłużyć trzech stron, a nawet wytra. problem wykonania planów ilośclo­
wni tkacze nie mogą uporać się z wych i jakościowych. I na tym od­
czwórkami. W tych warunkach za- cinku wydajność na 1 kr·godz. w 
kłady zamiast zysku przynosiły stra- lipcu była o 1.75 proc .. a w sierpniu 

Szkolenie zawodowe w PZPB-Zelów 
ty, gdyż z reguły każdemu wielo- o 4.7 J)roc. wyższa, niż średnia za 
warsztatowcowi trzeba było dawać po pierwsze półrocze 1950 r., a jakość 
moc, o którą zresztą przez pewien I gatunku, która w lipcu sięgała 53,8 f. 
czas nie było trudno z powodu dosta- proc., wzrosła w sierpniu do 62.7 

Do nl'edawna w Ozorkowskich Za.kła proc "odczas gd I t tecznej ilości rąk do pracy w ózor- " ,,. · Y przec ę na za 
dach Przemysłu Bawełnianego zaga- kowie. Jednakże nasz szybko tozbudo I półroóze wyńosiła tylko 43,8 proc. 
dnienie wielowarsztatowości nie było w ni · K wujący się przemysł potrzebował co. Y k1 uzyskane w pierwszych 
ujmówane W należyty sposób, ie- raz wi(Jcej ludzi. Przedsiębiorstwo bu. dw6ch miesiącach po wprowadzeniu 
rownictwo, rada zakładowa i. podst. 

ł d dowlane, prowadzące w Ozorkowie na szerszą skalę wielowarsztatowości 
organ. part. nie przywiązywa Y o 

i k . prace przy budowie nowej elektrowni wskazały nam, jakim} drogami należy 
niego w ę szego znaczenia. i wykończalni przy OZPB, wchłonęłó 

Ozorkowskie Zakłady Przem. Bawel masę robotników. Nic dziwnego, że dążyl: do podwyższenia zarobków kła. 
nianego, oddalone zaledwl~ o . 25 ~~· wiosną 1950 r. Ozorkowskie Zakłady sy robotniczej óra:i do podniesienia 
od Łodzi, pozostawały w te] dz_1edz~n1~ ~Przemysłu Bawełnianego odczuły sil- wydajności maszyn i rentowności za. 
daleko w tyle za zakładami łodzkinn. ny odpływ robotników, I oto w Ozor- kładów. Ozorkowskie Zakłady Prze­
Na to nled~ciągnięcie wplyJYały za- · kawie ni stąd ni zowąd zabrakło &ił mysłu Bawełnianego zdołały przela­
&adniczo dwie przyczyny: pu!!'iwsza - · roboczych. 
to wystarczająca na razie ilość ~ąk do , Jednym wyjsciem z tych trudności mać pokutujący konserwatyzm, 1 z wy 
pracy, druga - to oportunizm ~ obaw moqło być tylko rozwlntęcie ruchu tyczoMj słusr.nej drogi nie zejdą. 
wy, żywione przez _pe,~ą częśc apa• wielowarsztatowego. Tym razem kie- Za przykładem tkaczy pójdą prząd ­
ratu ter.:hn!Cznego. ze w1elowar.sztato: rownictwo, nauczone doświadczeniem ki l wrzecionłatkl, gdyż park maszy. 
w?ść ~ociągnie ~a sobą spadek JakośOJ lat poprzednich, nie podeszło do tego noWy n.a. tych oddziałach pracuje co-
i llOśc1 produkcji. zagadnienia mechanicznie, ale wspól. 

Ruch wielowarsztatowy został w nie z podst. organ. part„ radą zakła· raz sprawniej d2:iękl remontom kapi­
Ozorkowie zapoczątkowany w stycz- dową, przodownikami pracy i apara• talnym i zapobiegawczym, i nic nie 
niu 1949 r. przy wprowadzeniu nbwej tem technicznym opracowało dokła- powinno już stać na drodze roZ\\'.oiu 
urnowy zbiorowej. Część uświadomio dny plan działania, polegający na: .al wielowarsztatowości w przędzalni. 
nych robotników zrozumiała korzyści poprawie jakości przędzy i stanu Ed d M · k 
tego ruchu i chętnie przechodziła ni\ technicznego krosien, b) dopilnowa• war au~ 
zwiek&zona obsługę ltlaszyu. Tell nlu pracy oddziału przygotowawcze- Dyrektor ZP:S w Ozorkowie 

PZPB w Zelowie mogą się wyki! 
zać poważnymi osiągnięciami ni! 
odcinku szkolenia r.a.wodowego. 
Przeszkolono juz 1413 robotn.ik6w. 
Dzięki temu liczba. tkaczy, nie wyko 
nujących baz akordowych zmniej-

szyła się z 80 proc. do 40 proc„ co I wowej organizacji partyjnej tym 
jednak ciągle jeszcze jest cyfrą bar się n ie interesowała. 
dzo wysoką. Na tym tak ważnym odcinku, w 

Ciągle jeszcze odczuwamy brak tym czasie, kiedy stoimy u progu 
WYkwalifikowanych mistrzów i pod realizacji założeń Planu 6 - letnie· 
mistrzów tkackich, co ujemnie od- go, musi nastąpić całkowity prze• 
bija się na jakości i ilości produk- łom. Zaniedbanie przez organizację 
cji. partyjną sprawy doszkalania zawo 

dowego fatalnie odbija się na. pro-
W trosce o produkcj~ 7.organizo- dukcji. 40 proc. tkaczy, nie wykonu 

wano więc kuri doszkalania za.wodo jących baz akordovnrch, to liczba. 
wero, na który Uczęszcza 45 mis- ·• J 

trzów i podmi!ltrzów. Mimo wszyst bardzo poważna. Ten stan rzeczy na 
ko trzeba jednak stwierdzi6, że wy kłada na organizację partyjną, radQ 
niki produkcyjne 'W PZPB w Zelo- zakładową 1 admlnlstraeję obowią-

zek jak najszybszego wyrównania 
wie w dalszym ciągU nie •- zado- zaniedbań. Jak najrychlej musimy 
walające. przeszkoli6 wszystkich młodych tka 

Juka jest tego przyczyna? c~, którzy ze względu na swe ski 
Organuacja partyjna do nłeda-

wna nie interesowała się wcale sunkowo niskie kwalifikacje uwo-
~zkoleniE!m zawodowym, a 1 obecnie dowe, nie są w stanie wyrabiać 
jeszcze poświęca zbyt mało uwagi swych baz akordowych. 
temu zagadnieniu. Robotnicy chętnie pracują i chcie 

Zagadnienie sikolenia pozosta· liby jak najwięcej dać z siebie, tyl­
wiono administracji, uważając, że 
to wyłącznie należy do jej obowiąz 
ków. Ale organizacja partyjna win 
na przecie~ zainteresować slę, jak 
przebiega to st.kolenie i w jakim 
stopniu wpływa na poprawę wyni­
ków produkcyjnych tkaczy, Trzeba 
stwierdzić, że €b'Zekutywa podsta-

ko trzeba im pomóc, a tej pomocy 
nie udzieliła im organizacja. par­
tyjna. 

Bolesław Kamiński 
I sekr. podstaw. org. partyjnej 

przy ZPB w Zelowie 
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lózel Gą.sior --/sekretarz KP PZPR w Rawie Maz. 
.lózel Hlchalldewic:z 
_______________________________ ........ 

l'riewodnlcrqcy Woiewódrklogo Zarządu ZMP 

Komitet Powiatowy w Rawie Mazowieckiej Udział- ZMP-owców 
~ walczy o praw id łowy rozwój ~półdzielczości produkcyjnej w boju o socjalistyczną przebudowę 

tl)'tll 11u11dach przechtawicielc spćtłrlr.irl- ~tc111atycz 11c.i opicre ze strony komite- :ŹMP pomocnik Partii, przystą- budowy spółdzielni produkcyjnej 
nl produkcyjnych oma,1iu.IQ w:truuki, t{m ~mi1111ych i Komitetu Po11rntowcgo pH do WB:!Jółudzialu w pracy nad 80• wniosla młodzież ZMP-owska w Bo­
potrzchy i tmd11o~c1, jak ró\\'nid prze- 11zmo~~ty s11<1 cwjno:lć i hczpośrednio cjalistyc;mct przebudową wsi. Woje- gumitowicach, pow. radomszczańskie 
prowaclzaj' wymlimę doświadw.>lt. reagują na jakiekolwiek próhy szko<l- wódzka organ.izacja ZMP uzyskała go. Wraz z towarzyszami partyjny-

Nieiuletnie od tep;o, do kaidl'j zorga- niet11a lub w:!ltz)llla11ia tcn1pa. już w tej dziedzinie poważne osiąg- mi prowcdziła nieugiętą a zwycię-
nizowan!'j ~póldziel11i rot w tygorlniu Tak np. w opółcłzidni Frunopol pod- r.ięcia. A oto kilka przykładów: slq walkę z bogaczami wiejskim!, 
przyhywaj, in~truktorzy Kon1itt>tu Po- :;;tawo"a org. padrjna postano\liła ''l'- Młodzież koła ZMP w Wilkowi- którzy podjudzali rodziców przeciw­
wiatowcgo oraz ugro11om PO~l, ],trir1y siąpić na ogóln) m zebraniu z w mo~kicth cach. pow. rawsko-mazowiecklego. ko własnym dzieciom i przeciwko 
na narndncn gospodurn~·1•h młzidują o u,uuięcie z prze" odnictwa ob. Lihe· u boku członków Partii ofiarnie przy spółdzielczości produkcyjnej. 
spółdziekom rad, wyjafou.·ń ornr. 110· ri, kt1ir)' nic intcrcsowut si!' gos1rndar- czyniła się do stwol'zenia spółdziel- Pięknym przykładem ofiarnej wal 
mocr. Jednondnie 11k1yw purt)jlly tu- kl,l ,półdziclni, zanierlhul \licle poważ- ni, przekonywując swych rodziców ki o pn:ebudowę ustroju wsi jest 
le czuwa nacł 11ruc;i pocłslawowy cli or- nych odcinków prac·y 1 działał hn uzgod 0 wyżs::o.~ci gospodarki zespołowej koło ZMP w Godzianowie, powiatu 
gnnizacji w tych gnlrnaduch, gdiic ist- nienia z resztą członków ;ptilclzielni nad indywidualną. Przewodnicząca skierniewickiego. Młodzież godzia­
rucją spól1hielnic itt·oclukcyjnl!. ""'di posunifĆ. Op;ólne zehrnnic wnio- koła, Maria Fornalczyk, pierwsza nowska prze:.. przeszło rok czasu pro 

Na telirauinch w POl\l·ie omnwiunc sek pmbt. org. parly.irw.i przyjęło. zdołała pozyskać swych rodziców. wadziła u boku gromadzkiej orga-

wsi 

są nie tylko sprawy dotyczące pracy i Rok 1950 w po" i ecie rnweko-mazo- Lecz praca ZMP-owców w W il- ni za ej i partyjnej walkę o założenie 
rozwoju spółclz1clni produkcyjnych, ale \\icckim zostame. zamknięty cztcrdzie- kowicach nie skończyła się z chwilą spółclzielni produkcyjnej. Kułacy U­
równicż zn3atlnicuia całej gronrn<lr, co ,tomu spółclziclniami - tak hrzmiał11 założenia spółdzielni. Stanowią oni 5iłowall rozbić koło ZMP, nasyłając 
"7.maga wśród chłop<iw-nicczlonków za- ud mulu II Konfcrendi Powiatowej. dzisiaj grupę. która wydatnie uczest do jego szeregów swoich synów, któ 
iutcrci.owanic oię s1ióhlziclczo•dą pro- Wykonanie 1ej uclmaly przyhi!'ra obec- niczy w pracach dla rozwoju i roz- rzy zdoł:;Ji przeniknąć do szeregów 
dukcyjną oraz zbliża ich rlo tych placó- nic realne k'~tałly dzięki uaktywniemu budowy spółdzielni. Wystarczy nad- ZVIP. Próbowali oni pracq kola 
wek, co skłoniło już nicjcdnc!!o orią- komitclów f!1t1i1111i eh, organizacji pod- mienić że mlodzieżowe ogniwo Marii ZMP-owskiego skierować na inne to 

. . . gając!'go się chłopa mulo lub ~r<'d11io- sta11011yrh i każdego partyjniaka, dzięki Fornalczyk stało się przodującym. 1 ry, to jei;t zainter:?sować młodzież . 
1 P k ' k b · · · 1 · · · bł h m Można było by przytoczyc wie e po 0'~·iat rawf. ·o-mazowi.ee. iu w 0 -re-I rolne„"o do rn·zy>tą1iie11iu do spóldzidui. nara,tująccmu z każdym dniem u&wia- Każdy z członków ogniwa wyrabia I za awam_1 l wie ll 1_·oz.nym1 a Y I d k 1 

Al łk te ł ły na dobnych przykładów z terenu po-sie i·.zą 01'' . sa_naCJl wy uz_ywn Pochtuwowc or"._anizae.1' c partyJ'nc rn·z1. dom i cni n nujszerszi·ch rze8z mało i 1,8 dniówki obrachunkowej. sprawamt. e wys1 I spe z . d 1 1 " · wiatu łaskiego, kutnowskiego, łow1c zawsze uze_ nasi cm_e i·c~,·o UC)Jnego spółdzielniach produkcyjnych tlzięki sy- ;1·etl11iorolnego chłopstwa. Poważny również wkład do dzieła niczym. 
~om ~wwb ua~om reU~y~-------------------- ·------~------------------------------------~-~hlqoi~eyili 
:;!~~~c~o:,-~:y~!~~w:,i:~~:a~~~~zc:'.ll~hł~,~~ PodstaWO'jfVO I ~ z· yc·1e potw·1erdza wy z· szos· c· cy w;~~~::~;ó:~~:o~~:::w op~:i. 
we w~i Wilkowice zerwali z pt·zestarza· i organ1zaqa partyjna Dzisiaj JUZ wszystkie brygady 
ł) m sistemcm inclywhhrnlucj gospodar- traktorowe z inicjatywy ZMP-ow-
ki j !ll'Zl'~zli do t(O,podarki SOCja!J"lJ'CZ· likwiduje zakusy wroga klasowego gospodarki uspołecznione; nad indywidualną CÓW biorą Udział We WSpÓłzawodniC ne.j - zcopołowej, orl(ani1.11jąc spół-
dzielnię pro<lukqjw! Ill twu. c1\\'$lawila si~ propagandzie kułac- Minęło już pięć lat od czasu uj~- twle pracy. 

T<"go~ roku 11owstajc na t111cj:;1,ym te· kie.i, plowarlzuc równocze '.nie oi:ywio cia władzy w Polsce przez lud prn- Pomimo tych niewątpliwie poważ 
renie du! zych 5 ~Jlółrłziclni pro<lukq-j- !1:1 akcję u.~wi:iciamin.hi.cą w~ród chlo- cujący, pięć lat wytężonej pracy i nych osiągnięć trzeba przyznać, ze 
li) eh: w Km•zy:Gni„, Grotowicni·h, Fra- pów mało i iirednioroln:vch. of i a mych wysiłków, uwieńczonych organizacja ZMP-owska naszego wo 
nopolu, Poilkoii„kicj Woli 1 S1tuhian· Xn re:&_µltaty nie tr1.eha było dłlt- WSJ\<lnla!ymi osi11gnlęclami. jewództwa popełniła również szereg 
kach. g;o czekać. Wielkie o ią1<nięcla kolek W szybkim tempie wzrasta uprze tłędów. Zarzqd Wojewódzki i zarzq. 

tywnl·j gospodarki dały możność mysłowie:nle kraju, przokraczajir dy powiatowe nie umiały często oce StNła opieka ze blrony akt)'" u Komi- c<Jonkom ~11óidziclni oraz nuzym produkcję przedwojenną o 75 proc. nić zapalit i ofiarna.ki mlod~ieży, 
tHt1 l'o,dutowcgo 11t11l nowo11m1 stałymi sąsiadom p1·zekonnnia się o słusz110- Równie;!; w rolnictwie mołemy zn Nie potrafiiy organizacyjnie i pta-
•J1ółrltie111iu11u IH·odukcyjnyml, 8)'~1Pnm• ści drogi, któt·ll w~kaznła podstawo- notować ogromne sukcesy w odbl1 nowo ująć zadml. ZMP na odcinlcu 
t) czna akcja organizacji poti!tuwowych wa 01·11:anir.acja JHll'ty,lna. dowie zniszczeń wojennych, ale pro przebudowy wsi. w większo§ci w11-
przy spółdziclni11ch, wydatna pomoc, Sol;,i w oku kułactwu wic.i~kiego hy dukc,le 7.bóz zdol11łlł dopie1•0 doj'ć padków mlodzież samor::utnie brala 
z którą 811ie„„ył aktyw Komitetu Woje- la ró1rnie~ l'O;>;Wijnjl!ea się orguni~a· do poziomu p1'iiieclwojcnnego. ud:::ia! tv budowie xpóld.iielni pro-
" ódzkic11n pru1i iły jednak, że pic ws1c cja młodzieży prngnącej w11pólnym Swiadc.zy to, ze wytwórcito~ć rol· dnkcyjnuch. Tym też nulcży tłuma-
trzy ~póltt1.icl11ie, 11 rniunoMcie Wilko- wrsiłklem budownć lepsz:e jutro wsi nłctwa nie nadąża :ta. przt>my11łem, czyć fakt, że w niektórych powiatach 
"icc, Grotowkc i l"ruczyzna przeszły ju~ p~lskiej. Atakowano wlec i Związe~ ie indywldu11lna gospodurl· u chłop· !IMP-vwcy mog:i siq wykazać lii:zny ·' ł · · - · · · :'"'!odzież". Polskiej, usiłuJ·ac wszelki ske, oparta nn przestarzałych, zac.o uo zc~po owcJ prnry częsc10" o .ics1en1ą "" .„ ., ;ni osl"gnięciami, w innych zaś, jak 19 '9 ' · 19·0 łl · · mi sposobami przeszkodzić I nie do· fanych formach u1,rnw" roll, nil' ci " ro"u, a wimną J r. ca rnwicic. " np. w h;czyckim, wyniki są jeszcze Osiągnięciu, uzJ >kane przez owe pół- ·puścić do zorginitowanin nowych k6ł jc!lt w 11tanle dorl\wnać llZ)'bkośd 

1
,ader słabe. 

rnczo wz1llo!!;ly wśr6d chlo11ów mało j ZMP. r!l7.\\•oju socJalistyczncgo przemysłu 
,;1cdnioroln)di uaszcgo powiatu, źaintc- Dzięki opiece, którą. otoczona zosht Dzieje się tak wreszcie dlategn. 
i·c;oli nuic !półtłzlele~o~rif prutlukcrjną. la ml odzież pl'zcz pod~tn wow1i or14a- i.e chłop mało i średniorolny wci•1ż 

n;zudę partyjną, rozbi.iackie wysiłki jeszcze wyz,vskiwany jest przez· bo Z11al11:r.ło to 011ój wyraz na Il Ko1ifncn- ,,;rogów kla!!o\yych i tu 111111lily na pa geezy wte.Jskich, klórty usllują za 
cji Powialłm ej PZPR w czerwcu 19:i0 r. Gdy w roku ubiegłym powstał pro newce. wszelką cent: utrzymać nadal swe bi u11" tu LUJ po 25 k\',-in.tali z. hc>ktu-. 
l'rzcprowud7.llu o1111 anaHzę clotych1~1.a- Jekt założenia s1iótdzielni produk~yj- Gdy ro7.pocz~lu Inę !\keja kontrak• Wpływy i wyzysk na wsi. l'll, podczas gdy przy rndyw1dualm.J 

- sm1 Jdl osi1,1g111rć1 mtuliła dla aktywu nej w Andrzejowie, w~ród mil'jsco- tacji trzody chlewnej i ziemiopło~óW Jednak coraz liczniejsze rzesze goRpodarcc uzyskiwano najwyżej l4 
11o"ii1towc11;0 fotmy dzit1ł1111in na otlr-ill' wych boguczy wic,/sldch :imwrzalo oraz skupu zboża, bogacze wieJSCY chłopów :rnczynają pojmować, ~e je. kwintali z 1 ha. Owies wydał rekor 
ku prichmlowy U•Lrojti rolnego, rrncłcJ- jak w ulu. Gdy stało aię już pewne, znów rozpoczęli swą wrogą działał~ dyną drogą do przeciwstawieniu dowy plon 35 kwintali z 1 ha, gdy 
rnuj~r szc1·c11. konkr<'lllJCh uchw11t. 1511· że spółdzielnia zof:itanie utworzona, ność, starając s\1,1 opófoić clo~tawy i si~ bogactowl wiejskiemu, drogq indywidualna gospodarka przynio­
zckutiwa i Koniltcl Powlulowy p1'zr~l1A· pr7.ystąpili oni natychmiast do za:imr nanrnwiają.c chlop6w do nio sprzed.i- wiodącą do dobrobytu jest padnie sla tylko lG kwintali z 1 ha. Spo­
piły 11 encrp;i<! do chinlitnin, Pr;;e1t1cw•· tl'.i akcji propagandowej w~ród miej- wnnin. zboża, utrzymufoc, Hi nn prze~ ~ieiie drobnej gospodarki na wyż- dr.lewamy siG, że zbierzemy po 180 
no w teren urhwuly lll 1 1 V 11l~num l\.C 11cowej ludności. Rozpuszczano najroz nówlrn będzie mo~na za nie otrzymac szy poziom w drodze tworzenia kwintali ziemniuków z 1 ha wobc~ 
PZ11H, zudduiouo wsriółti:·:tcę 11 ZSL. maitsze plotki usiłufoce zohydzlć lepszą cenę. większych gospoda1•stw, to znaczy dnwnicjEzych 120 kwintali. 
, w wyniku tych wszystkich wygilków spółdzielczość produkoy.in11, straezono I na tym poltt podstawowa orga_n~ przez organlrowanle !Jpółdzielnl pro Plony buraków cukrowych oblicza 
w lipcu l950 r. powstało 5 dnlszych spół· biedą, wspólnym kotłem itp., l'zucano zacja partyjna stan~ła na wysokosc1 dukr.yjnych. my nu 300 kwintali z 1 ha, a w indy 
uzielui produkcyjnych, a w sierpniu J groźby, wsżelkimi sposobantt f:itarano zadania >vyjaśulafor chłopom speku- Rozumiej~ to coraz liczniejsze za.- widualnej gospodarce bywało, że 

się odciągnąć wszystkich t~ch, któ- lacyjnc 'cele kułnków, którzy 11ar,1i słępy chłopstwa pracującego w Pol gospodan nie miał wprost co wleźć 
iwczi_1tlm wndnin 

1950 
r. dnlst.yelh 

6 
i•zy na ha!!ło rzucone przez podsta- chcą wykupić od rtich zbożs lub zie- 11ce. Zt'ozumieli to i chłopi - dawni do cukrowni. 

spółrlnclni. Pl'óez tego gromutly Gł llnu wową orJtllnlzację party.im~ pośpie· miopłody, by potem na przedn6wlm fornale w mnjtitku obszarnika w Chłop z Grochowa stał slę dziś zu 
i Julianów zukoiiczyły prace przygoto- szyli organizować spółdzielczo~ć na odsprzedać jo sQ.siadom, al~ już po Grochowie, organizując we wrze- prłnio innym człowiekim. Dzięki 
wawcze do rejestracji. wsi. znacznie wyżgzych cenach, ze przez śniu ub. roku spółdzielnię produk- ~wej świadomości społecznej i puli 

Obecnie w powiecie ruw5ko-mazowicc Jednakza nie pomogły te wszyst- odstawę zboza i ziemioplod~w oraz cy.iną. tyc:zne.1 zdolny jest osiągnąć bez po 
kim je:;t już 17 spółdzielni produkcyj- lde ze kusy ze strony takich „przy• kontraktację ttzody chlewn!'J . chłop Wytężona akcja ideologicz.na i u- równania kps~e plony i wyższy po 
nych Jl i III typu, przy czym wszystkie jaciół" biednego i 6rednioroinego przyczynlii się do pr~y~pieszenia wy świadamia,iąca, prowadzonri przez ziom warunków bytu materialnego 
przc,1.ły już cło zei-polowcj pracy. rhłopa jat: Kwiatkowski, K1juA, Sto konania Plnnu O-letniego, zarnzem organizację partyjną, dopomogła im i kulturalnego, zdolny jc8t podno-

W trosce o pnll1idło11y rozwój ie:nlc· Iłowski, Kosarzcwskl, Zajnc, Zawicki otrzymuje otr~by, do całkowitego otrząśnięcia się z ~ić stale swoja stopę życiowt1. 
jący eh s11tiłrlziclni pl'odukcyjnJ•ch K.o· oraz im podobni i Rp6łdzielnia zo1;ł11 I 'tak dzień po dniu, krok za kro- vroglch wpływów bogaczy wie.i- Takie możliwości stwarza jedynie 
milet Puwiutowy zorganizował S110łccz- In założonll. kient purall7.ti,ien1y nikc_z_emn~ zakuay skich i rozproszenia pocz;łtkowej gospodarka uspołeczniona. 

l.lnrdzu poważne nledociągn!ęcla 
w prnct ZMP stanowiło to, że w wie 
lu gre: 'iadach w okresie organizo­
wani a się spółdzielni nic bylo kół 
ZMP. Zakładaliśmy je dopiero po 
utworzeniu spóldzielni, juk np. nil te 
ier.ie pow. piotl'kowskicgo. Nte do­
cenlali:iml! znaczenia prncu w.fród 
m1od.tict!} iłJieJ~kiej. Swladczu o tym 
choćby fakt, że .;.aledwic 9 proc. mlo 
dxic.!y 1viej.~kie} o.espoto1iuch ji;.~t to 
szeregach ZMP. 

Uchwalu Rady Nncalnej ZMP o 
d1'ogach w!odąct:cli do prze1w1Jcic;. 
żenla t11ch btc;d6tU tostal11 /Jl'i.f- ak­
tyw u:ojeiEódzlci ZMP p·o.oumtane i 
doee1tione. Nakteśla}c( one dla 1ttts 
konkretne zadanlci. S~c~ególncgo .ann 
c·cnia nabicrajq. :.adttn!a ZMP na 
w.~t. Aktyw wojewódzki ZMP doce­
nłaj1o1c wagą tych spraw na rm1·adzle, 
którn odbyła siq w dniach 11 i 12 
kll'rpnta, podjął uchwałę, zmierza­
jqcą do rozbudowy orgnnil'.acj! ZMP 
rtn wsi. W ciągu 6-ciu ml!?Sięc)J ZMP 
mn. obJqć stv11m u:pl!JWem okoto 25 
proc. ogólu mlodtidv wicj.~klej. 11'# Hadl• pny PO~I-ic, w skłarl k.t6rd Powstanie spółdzielni za,vdzięcza.: wroga klasoweg:o - pijawki knlac- nieufności. Nastqpił przełomowy o-

wchodzą wszyscy przewodniczący s11ól- należy w rierwszym rzędzio podstn- lde,i. . kres W życiu chłopów z Grochowu. Eugenh187, Kwiatek To 11lr1twi organizacji ZMP spełnle 
dzielni produkcyjn)eh orn7. kierownic- "·owe.i organizacji partyjne.i, l\tóra Wróg klasowy na w~i nie, cofa s;'.' Z :mpnłcm przystapiono db pracy Przcwodnicz<1cy nie Jej zada.ii na oclc:inku pr.:ebttdo-
two i agronomowie P0.)1. i 'n mic-ii;;cz- zdecytlownnie i z całą enćrg1ą prze· przed niczym, n~y tttrudnlc ro!'woJ na wsp(ilnym gospodarstwie. Pletw spółdzielni produkcyjnej w Grochowic wy wsi. 

nowvch form żrcrn I gospodarki so- :<ze siewy jesienne i wiosenne ukot1 l ~ 

JAK WALCZYMY W GODZIANOWIE Z KUŁAKIEM 

Gotlzłanów w pow. skiei·niewic· 
1-.im .iuż bllsko od dwiich lat jest 
terenem ostrej walki klasowej. Wo 
bee wzrasto,iącego uświadomienia 
chłopów mało i średniorolnych bo­
f:acze wiejscy wpadli po prostu w 
stan wśćieklo ·ci. Nie mogą znieść 
spoko.lnie upndlcu Ich „PrtłWa" przo 
\•rndzeni1:1 i zerowania na biedocie 
wit>JS~lej. 

Jednakże chłopi mało 1 średnio­
rolni, w oparciu o orga11izację par­
tyjną, rozprawili się z bogaczami, 
usuwając ich z władz gminnej spół 
dzielni i spółdzielni mleczarskie.I. 
gdzie usadowili sit: od niepamięt­
nych już czasów. Między innymi 
usunięto kierownika mleczarni Mur 
grablego, który bal'dzo długo w 
bezrzelny spo ób oszukiwał chło­
pów odstawiających mleko do mle­
crnrni. 

Na skutek tych pierwsz:ych i śmla 

, 

łych uderzeń, h~'.~!1<'7.C' gudiianows­
cy Franciszek Jaglelaki, Karol So­
bieszek, Józef Petrzynowski, Jerzy 
Bachmat, Edward l3iałkowskl I 
wielu innych zaczęli skupiać się szu 
kając sprzymierzeńców oraz wyko 
rzystując dciwne stosu!lki i znaJomo 
ści, ażeby móc skuteczniej wystą­
pić przeciw chłopom mRło i średnio 
rolnym. Te wln::;nie stare ~tornnecz: 
ki sprawiły, że spraw::i J\lurprabie­
go, kierownika mlecz;irni, przez pól 
roku ·tkwiła nierozstrz;vgni~ta w 
Okręgowym 7.wlązku 11/Ileczarskim. 
chociaz nadużycia jego zostaly cał­
kowicie ujawnione. 

Z chwilą przystnpi<>niH do organi 
zowania spółdzielni produkcyjne.i w 
Godzianowie, bogacze wiejscy zarzu 
cili nową sieć intryg i przyjęli no 
wą taktykę walki. W czasie, gdy 
zainteresowani spółdzielnią produk­
cyjną chłopi mało i średniorolni 
przebywali na zebraniu Komitetu 
Założycielskiego, bogacze wieJscy 
zakradali się do ich domów i usiło 
wali podjudzic ich irony, rodziców, 
a nawet dzieci przeciwko spół­
dzielni produkcyjnej. I la podstęp­
na tti.ktyka wro~a kL:isowe10 utru­
dniała załozenle spółdzielni. Mimo 
to, dzięki zdecydowanej postawie 
organlzllc.ii partyjne.i. suńłtlt.lelnja 
produkeyft:a doszła do slqttku. 

Najczęściej jednC:k stosowaną 
przez bogaczy metodą Są prowoka­
cje. Wypędzają np. bydło na pola i 
łąki spółdzielni, ażeby w ten spo­
sób rozdrażnić ich członków. 

Te podstępne atak! rozwśc!eczo· 
nego kułactwu umacniają tylko spół 
dzielnię produlcyjna, l<tórn pn:y po 
mocy organi?arji partyjnej ~kutocz 
nie odpierfl w•zystkle wrogie zaku­
sy. 

Klemens Kwiatkowski 
Sekretarz podstawowej or~anlzacji 

partyjnej w Godzianowie 

~tj:;~~~~nc~i"~~t,:;vin~~~~~ ct~:~d.~·laj ~~~~0n°0 ~l~~~zn%c~!~}:1. iniil'l.~b~~ Zadan"1a gn1innych rad nar o do wy eh 
izoluje resztki kap1tahzmt1 na W!!l by cza~ ponrzcrlnlo uprawianej gospo- I 
w szybszym tempie pr1.yśpleszyć naJz dark! indywidualnej. Nic dziwnego, 
marsz ku socjalizmowi. źe wyniki rocznej kolektywnej pra Przed gminnymi radami narodo: I 

cy były jak najbardziej pomyślne. wyml, jako terenowymi organami 
Henr\'k Skt'zyńtaki Przykładem wyższości gospodarki jednolitej władzy państwowej, sto 

Sekretarz KG PZP.El w Nowosolnej uspolecznionej może być [akt. że ze .ią bardzo poważne zadania. Dlate-
---------------------------·------·----..;.;_-~- i;:o też konieczne jest, ażeby GRN, 

Chłopi poJmuJą coraz lepiej 
korzyśd w,_nUutłąC'e z mechanicznej uprawy roli 

i<>lrn przedstawicielstwo władzy lu-
dowej, wypływajqcej z samych mas 
był y lwiAlc z nimi powiązane. 

Prace; rndy nurodowej winnn ce~ 
chować zdecydowana i wnikliwa. 

Przecl Pań-1wo,1ymi O~rorlkami Ma-1 
szlllO\I\ mi staje pownź11e zndn11ie )lr~c· 
k;•tałc~nin ll~~chiki 1 ~po~ol1u my~leńia 
chlo[Jów 11111!0 i frc1l11loroln~cl1, go,tJIJ· 
durnjącvch j1•szcie i1uly" i1htnl11ir, 11rzy 
pomory. jttk uujwięk~zego zmcchonizo. 

i> czujność rcwoluc:vjna. Wróg klaso­
wy szuka i będzie szukał każdej 
~zczeliny. przez którą mógłby prze­
niknąć do naszych organów, ażeb:v 

wania robót rolnych. 
Tridm stwierdzić, że POi\1 w Rawie 

l\hvowicckiej ma jui powa:ime osiągnię· 
ein na tym odcinku.· 'V chwili powsltt· 
nin naszego POM-u stosunek cł.Jłopów ,, 
mulo i śrcdniornln)'Ch clo mechanicznej 
u11rawy zicmt był nieufny, a nieraz na­
wet wrogi. Wynikało to z wrogiej pro­
pagandy prowadzonej przez hognczy 
wiejskich, którzy zclaj11 sobie srawę, że 
mechanizac.fn uprawy ziemi i postępu­
j~cy równolegle z nit rozwój spółdziel­
czu;d produkcyjnej kład, bezpowrotnie 
kres możliwościom wyzr~ku klasowego 
nu wsi. Mimo to chłopi or! pierwszej 
clmili wykazywali ogromne zaintcrcso· 
wanie maszynami rolniczymi. Gdy trak· 
tory POM·u na '' iornc po 1·a1 pienozy 
prZJM~piły do ornnia zienti w spółclziel• 
11iad1 111·odukryj11ych, chłopi z okołiez· 
nych gl'01nad 11rzygl11il11H 11ę hacznle 
pracy mn!zyh. Ustusunkowanie wohec 
mcdtanic1.1tr.i \l(lrawy ziemi zaczęło 
rn ol11u ~ta11 uć ~ir c•111·11z bardiiej przy· 
rhyl11C'. Poclczas akrji żniwnrj, kiedy 
d1lopl mało 1 ~rednlorolni ujrzrli pracę 
sno11trniązalck, zauwnżyłi~my już poważ 
ny pr1rl11m. 

w duiej 111lcr«~ ofiarnynt wysiłkom nu· 
szej załogi, która pt·ncc rolue W)konuje 
niezwykle nybko i 8prawnio. Mn to Zli· 

uzem i inne pDwnii:ne znae,;cnio. Meclm· 
rtizacja uprawy zie1111 moze aię w pełni 
rozwij11ć icrlynle przy zr~połowej, 10-

cjalistyc1.11rj 1oa110clnrco. I to chłopi 11a 
naszym tcrcnio pojmuj, corat lepiej. 
Wymownym tr~o prz)·kładcm j1•!t fakt 
ist11ient11 17 8J1ółcllicl11i proclukryjnych w 
po" iec1c 1'11\1 _ko·ll1AZO\\ iccklm. 

To coraz wirk•1.c prz~konanie •ię 
rhl11p1i,~ 111rtło 1 'r~d11lorol11ych clo me­
clmttll0.i1cj uprawy zawchlc:ciać naldy Dyr. 

Wład}'1'aw Fekzak 
POM-u w Rawie Mazowieckiej 

S7.knd7.lć pańi,twu. 

Ot>zy~cir oslatecznfo rady narodo-
we z bo(n<'7V wiejsl1ich i ich popie 

I 
c·mikuw, zlikwidować wyzysk chło 
ri6w m, Io i średniorolnych, stosowa 
tW .1eszc1c ""Zez kapitalistów wil'.i 

I! kid1 i !<pelmlant(1\v, tnlJhlli:i:owai' 
clo w~lki z. kułactwem chlopFtwo 
Jlraeu,jąec oraz zacicfnir nn r:runcic 
rad sojusz robotniczo - chło1iskl -
oto podstawowe zadania gminnych 
rad narodowych. 

Wicie ma do zdziałania k1tżdn 
gminna rada narodowa w dziedzinie 
rozwoju prodttkc.ll rolnej, zaopatrze 
nla wsi w niezbędne dla niej towa 
i~v. w zakresie słusznej, klasowej po 
l!lyk! podatkowej I kredytowej ora?. 
przy udzielaniu pomocy sąsiedzkiej, 
ogt•anlcza.f ące.J możliwości wyzyslm 
biednych chłopów przez bol(aczy. 
GRN winny kierow::ić się polityką 
systematycznewo wypierania bora­
cty wiejskich z ich uprzywilejowa­
nych pozycji, wydartych masom 
mało i średniorolnych chłopów. 
Zwłaszcza GRN winny pamiętać, 

że im wlqcel bądą pomagać chło­
pom • mało 1 liredniorolnym, im słusz 
nlejazy stanie ~ię wymiar podat­
ków, Im sprawledl!w~zy będzie roz 
dzluł k cdytów I nawozów 111tucz-
n,vch, tym b1u·dzle.1 zo lanie przy• 
śpleszony rozwój spóldzielczoścl pro 
dukcyjnej. 

Wużnym czynnikiem w rozwoju 
spółdtielc:r.ui\cl produkcyjne.i jost 
udział kobiet w radach. Pod tym 
względem mamy jeszcze wiele do 
zdzialania. A przecież wiemy do­
brze, jalt cz~sto bierność polltyczne 
kobiet była wykorżyst.vwana pl'zez 
elementy reakcyjne. Wiemy też z 
przykładu ZSRR, jak potężnlj ~iłę w 
przebudowie usLroju rolnego slu:-i >· 
wi kobieta wiejska. 

Naclcboclzące Wybory do ORN 
mu!!tą zmienić ich skład, z111icw11ia 
jąc w radach od1iowicclni udział ko 
bict i mlodzieży. W t'adaoh powln 
ni znaleźć się najlepsi synowie kia 
sy robotniczej i chłopstwa pl'lltlUją 
ceg·o, którzy przez 11wc IHn\ i!łr.nn1e z 
masami będl\ wiernie slui.yll ich In 
tcresom, będą l'eu.lbowali wyt;vtme 
ltzą du I Partii. 

Irena Maicht•,ak 
Przewodnlcz:aca ORN w Sobótce 
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Dobry przykład promieniu.je dokoła Rozwijajq się spółdzielnie produkcyjne 

Wzorowa praca i zwyc1ąsk1e zmaeama s~ółdzielm produKcyjne1 w Konstantynowm 
Ruch spółdzielczości produkcyjnej, zapoczątkowany w roku ubil)-

. głym na tereni~ naszego_ W?)e1~ó dztwa, rozwija się coraz pomyśni.:i.i. 
Wystarczy chocby nadm1emc, ze w grudniu ub. r. mieliśmy zaledw<c 
~ .si:ółdzielni produk~yjnych, w czerwcu tego roku 45, a obecnie jest 
JUZ ich o~oło ~OO_. L1czb;i: .te wymownie obrazują szybk!Jść ~'lzwoju 
zespołowei socJahstyczneJ gospodarki wiejskiej. 

N ie jest to dziełem przypadku. 
\V okresie poczatkowym chło­

pi mało i średniorolni, pozostaj;:ic 
pod wpływami wrogie.i propa-
gandy bogaczy wiejskich wy-
obl'ażali sobie, że w spóhfaielni p1·0-
dukcyjnej będ:! traktowani jak robot 
nicy rolni w dawnych majątkach ob­
szarniczych. Dlatego też stosunek ich 
do tego ruchu był na razie niechętny 
i nieufny. Stopniowo to ustosunko·"'a 
nie zaczęło ulegać zmianie, dzię:d 
niestrudz.onej pracy uświadamiającej, 
p1·owadzonej przez organizacje par­
tyjne i społeczne. 

Najlepiej jednak przekonał ~hlo­

pów mało i średnior'Olnych przykła'i 
wzo1·owej gospodarki pierwszych spół 
dzielni produkcyjnych ora~ 'Opowhda 
nia uczestników wycieczki do Związ 
ku Radzieckiego o dostatnim i :zę­
śliwym życiu chłopów radzieckich w 
kołchozach. Dzisiaj chłopi mało i Jred 
niorolni, obsenyując gospodarkę dzie­
siątek spółdzielni, które zawsze szyb 
ciej uporają się z robotami p<'lnymi 
i uzyskują o wiele obfitsze plony, 
aniżeli w gospodarkach indywidual­
nych; patrząc na doskonałe waTurnd 
życia członków spółdzielni, dzięki me 
chanizacji prac polnych nie potrzebu 
jących tak ciężko pracować jak oni, 
zaczynają pojmować, że wroga pro1m 
ganda kapitalistów wiejskich była 
oczywistym fałszem. 

ZT02ii!!Ilieli to także w pełni r hłopi 
1 Konstantynowa, powiatu radomsz­
czańskiego. 

Tak powstała spółdzielnia 
· produknina . 

w Konstantvnowie? 

czujności organizacji partyjnej zo;;t:i 
ły udaremnione. 

Praca nad rozwojem 
gospodarcz}' m spółdzielni 

C złonk<mie z miejsca ofiarnie i r. 
zapałem przystąpili do 1irac~. 

Wkłady pieniężne rychło zostały w 
pełni wni~sione. (Wkłady pieniężne 
tylko, gdyż spółdzielnia produkcyjna 
w Konstantynowie należy do typu I, 
tzn. Zrzeszenie Uprawy Ziemi). Do 
siewów jesiennych w ub. roku przy­
stąpiono już kolektywnie. Znikn~t-~ 
wąskie poletka, poprze~Tadzane sze­
rokimi miedzami. Zespołowa uprawa 
umożliwiła zastosowanie odpowied­

nich płodozmianów. Przystąpiono do 
hodowli roślin, nie uprawianych Jo 
tej pory w Konstantynowie, jak np. 
nasion buraków cukrowych i tra­
wy nasiennej. 

Chociaż spółdzielnia w Konstanty­
nowie jest I typu, to jednak posia­
da część gruntów, będą.cyc!-. zespołJ­
wą własnością. Jest to plantacja chm;e 
lu, pod którą wszyscy członkowie u­
dzielili po równym kawałku ziemi, 
równej ilofoi obornika itp. Za pracę 
w plantacji chmielu członkom spół­
dzielni wpisuje się dniówki obracll'rn. 
kowe, ponieważ czysty dochód z niej 
będzie rozdzielany nie tylko pro· 
porcjonalnie do wkładu ziemi, n'l• 
wozu itp., ale także wedlu:4 włożo;iPj 
pracy •. 
Wiosną br. zawrzała dalsza wy~ę­

żona praca spółdzielni. Obok normal­
nych robót przy sie\'•ach wiosEtinych 
i sadzeniu okopowych up1·awiono ; cb 
siano 24 ha łąki, przez co spółdziel:ua 
uzyskała duże ilości wyboroweg·o 
siana. Siewy wiosenne i żniwa wt'1ł-G dy w sierpniu ub. r. ·kilkunastu dzielcy ukończyli o wiele wcześ!1icj 

chłopów z gromady Konsta!l- niż w gospodarstwach indywiduu!-
tynów, całkowicie przekonanych już nych. Przykładem tego może stuż.\'Ć 
o wyższości gospodarki zespołowej, sprzęt żyta, które na obszarze 40 Ila 
postanowiło zorganizować spółdziel- skoszono w ciągu 3 dni, a zwieziono 
nię produkcyjną, wróg klasowy pr..:y przez 1,5 dnia. 
stąpił do rozsiewania najrozmaitszych Chłopi mało i średniorolni przez 
fantastycznych plotek o spółdzielczQ cały czas bacznie przyglądali sdę 6"0-
ści. Choć zgoła niewiarygodne, plot~d spodarce spółdzielni. z ciekawością 
te oddziaływały jednak na mniej śwla oglądali plony jeszcze na pniu i z 
domych chłopów mało i średniorol- niecierpliwością czekali na próhne 
nych, lul> na ich żony. omłoty, 

Ci więc, których kułacy otumanili Jakież były ich wyniki? We7.my dla 
ni~ c~cieli począ~koy.ro słyszeć o spó~ przykładu żyto. Osiągnięto 23 kwinta 
dzrelm pro~ukcYJi:eJ, a nawet za".!~ęll le z 1 ha, podczas gdy w gospodar­
wrstępowac _pr~ecn~·ko czło!llwm ~o. kach indywidualnych tej samej gro­
m1tetu Zał?zycrelskiego. Mm10 z~::~3- , mady zbierano zaledwie p.o 14 kwin­
kłych atako~ ,wroga_ klaso".'ego i J~- tali.. Kontraktowany len na obszarze 
go popleczmkow, me cofaJących się 40 ha udał sie nadspodziewanie 1ło­
nawet przed stosowaniem metody za brze. z każdego hektara zebrano o 
straszani~, _pionierzy spółdzi~lczości 10 kwintali słomy lnu więcej, niż 
p~·odukcyJneJ 'Y Konstantynow1e przy przewiduje umowa kontraktacyjna. 
s1.ln_ym pol!arc~;i ze st;on_y gromadz- Nie gorzej obrod:ziiły inne płody >"Ol· 
kie~ 01:ga_mzacJ1. partyJneJ, urz~czr- ne. Wzrost wydajności produkcji rri-
'W!stn~al!i.. daleJ swe postanoWien~2. ślinnej, rzecz oczywista, wpłynął 

Sp~łdz1elnfa pow~ta~a. Z tą chw1!ą na zwiększenie pogłowia inwentarza 
wr?g klasow~, zm1~mł. ta~ykę, pro- żywego. Prawie każdy z n11;szych 
buiąc rozsadzie społdz1elmę od w~w- członków stwtierdza przewodnicząc:• 
nątrz. Pozy~kał nawet dla, ty~h ~1ec- spółdziel~i, tow. Józef Szmit, utrz!· 
nych zakusow członka społdz1elm, h. muje dwa razy więcej inwentarza zy 
sołtys.a gromady Ko~~antynów, ~t?- wego, niż w roku ubiegn:m,_ Cf! w~­
ry us1~ował ~vpr?wa_d7lle zall':ęt wsrod datllJie wpłynęło na podniesienie się 
członkow społdzrelni, aby Ją w ten ich stopy życiowej. 
sposób rozbić. Jednakże podstępne te p kł d b" • 
wysiłki, nie pierwsze zresztą i nie rzy a ro 1 swoJe 
ostatnie w ciągu niedługiego stosun- W śród niezmordowanych wysił-
kowo istnienia spółdzielni, dzięki ków nad rozwojem spółdzielni 

Tow. Stanisław Korzeniowski 
- przodownik pracy na wsi 

I 
stąpiły, pragnę przyczynić się do 
utrwalenia pokoju oraz polepszenia 
bytu mas pracujących. Postanowi­
łem też stale zwiększać wydajność 
swej pracy. 

Tow. Korzeniowski jest wybit­
nym przodownikiem pracy. Zatrud­
niony w chlewni przy wychowie tu 
czników, wykonuje 305 proc. nor­
my. Dzięki jego umiejętnemu i sta­
rannemu karmieniu oraz pielęgna­
cji każdego tucznika przybierają 
one na wadze po 1 kg. dziennie. 
Wyhodował już 230 sztuk tuczni­
ków, ogólnej wagi 21.120 kg. na su 
mę 4.309.969 zł. 

Za swe socjalistyczne podejście 

do obowiązków został odznaczony 
orderem „Sztandaru Pracy" II kla­
sy oraz otrzymał nagrodę pieniężną. 
Tow. Korzeniowski - to jeden z 

' tysięcy robotników - przodowników 
pracy, jeden z budowniczych funda 
mentów socjalizmu w Polsce i trwa 
lego pokoju na świecie. 

- Od najmlodslych lat pracowałem 
jako fornal na obsz:1rników i kapi 
talistów otrzymując głodowe wy 
nagrodzenie. nie wystarczające na 
utrzymanie rodziny-opowiada tow. 
Stanisław Korzeniowski. Czasy były 
ciężkie. Często zdarzało się, 7.e nie 
wypłacano nam należności za na­
szą ciężką pracę i nie było z czego 
żyć. Warunki mieszkaniowe - nie­
raz w jednej izbie mieściło się kil­
ka rodzin - jeszcze bardziej utrud 
niały życie. Nikt wtedy nie trosz­
czył się o sprawy bytu robotnika 
rolnego. 

- Dziś zmieniło się bardzo wiele. 
Pracując w Państw. Gospodarstwie 
Rolnym w Kobierzycku, pow. sie­
radzkiego, zarabiam dużo lepiej, niż 
przed wojną. A i warunki mieszka­
niowe z dnia na dzie1't ulegają po 
prawie. - Budujemy nowe domki 
dla robotników rolnych. Dziś nie nę 
ka nas widmo bezrobocia i głodu. 
Odwrotnie, ludzi jest brak. Rozu­
miejąc znaczenie wielkich przemian 
soołeczn~-ch i nolitycznvr.h. które n<l 

nie zapomniano o wzroście liczcbn:;rm ni. Tak więc jeśli wiosną br. spółdz:el 
jej udziałowców. nia liczyła zaledwie 19 członków, t:> 

Organizacja partyjna, z sekreta- obecnie posi"lda ich już 29. Lecz wy­
rzem tow.żakiem na czele, docem!a niki te nie zadowoliły jesr.:ze orga­
znaczenie akcji uświadamiającej nizacji partyjnej. Wespół z kołem 
wśród chłopów mało i średniorolny~h ZSL i miejscowym na•1czycielstwem 
jeszcze niezdecydowanych, pozoslaj;~ w dalszym ciągu prowadzi ona pra~ę 
cych na razie na uboczu. Członkowie 

1 

polityczną wśród stojących dotąd na 
organizacji partyjnej, jak równ • !Ż aboczu chlopów mało i ~rerln10nl­
członkowie spółdzielni niestrudzenie nych. ,;W pracy tej nie u~taniem:i- -
wyja~niali im, że spółdzielczość pro- oświadcza tow. żak - '•ale:>:) my z 
dukcyjna jest jedym} formą n-ospo- 1nogiem klaso" ym o ludzi nam kia· 
darki, która wyzwolić woże ma~y sGwo bliskich walkę lę mu'iimy wr­
chlop!'!kie z zacofania, ciemnoty 1 grać. 
nędzy. -x-

Przykład kilkumiesięcznej gospo- Dotychczasowe osii!-gnlęcia gosp J-

darki spółdzielni w Konstantynow!e darcze i polityczne spółdzielni, t.i\Clę 
aż nadto potwierdzał te słowa. Nic cie oraz entuzjazm w pr:i.cy jej c7.lo11 
więc dziwnego, że coraz to nowi !hłJ I ków są rękojmią, że w oparciu o or­
pi mało i średniorolni zgłaszają ;;ię ganiza·:ję rartyjną walkf tę dop1·owa 
z prośbą c, przyjęcie ich do spó~dzi~I dzą do 1iełnego zwycięstwa. Mal. 

-·-- . ----------

Hemont obory zespołowej w spółdzielm produkcyjnl'j w Studziankach 

powiatu rawsko-mazowicckiego 

POM ·w BOGDANCE 
należycie Wypełnia swe zadania 

·„ ·:·· 

Minęły zaledwie tray miesiące od 
chwili pows·tania Panstwowego Oś­
rodka. Maszyncmrego w Bogdance, 
pow. brrzezińskiego, a praca jego 
przyniosła już bardzo poiwaine wy­
niki. 

W jakie.li warunkach przystąpił 
do ckiałan\a POM w Bogdance? Zo­
stał on zorganizowany u progu roz 
poczynającej się akcji żniwnej, a 
więc trzeba było rz miejsca, bez 
chwili z,włoki przystąpić do rz.awiera 
nia umów ze spółdzielniami produ 
kcyjnymi i gromadami, na terenie 
których gospodarzono jeszcze indy­
widuałnie; należało śpiesznie zor­
ganizować brygady traktorowe oraz 
zamówić u władz zwiemchnich po­
trzebną ilość traktorów i maszyn 
żniwnych. 

Maszyn tych już w okresie po­
czątkowym żniw okarzało się za ma 
ło, gdyż chłopi mało i średniorolni, 

zobaczywszy pierwsze snopowiązał 

ki pr.zy pracy, masowo uda.wali się 
do POM-u, zgłaszając rzamówienia 
na masz,yny żnilwne. Jednak.że kie­
rownictwo nie pre:erwało ich przyj­
mowania. Natomiast postanow.llio 
wrarz z załogą, składającą się rz mło 
dyoh, w wiekiu od 18 do 22 lat tra­
ktomystów, wytężyć wszystkie siły, 

dla sprostania zadania. Szybko pro 
wadzono i prrzygotowano do pracy 
stale nadchod~ce maszyny. Trakto 
ry dniem i nocą docierano, ażeby 

jak najrychlej mogły wyjść w pole. 
Młoda załoga POM-u z zapałem 

przystąpiła do pracy, doceniając po 
wagę chwili. Już od początku mło­
drzi, przybyli zaledwie z kursu trak 
torzyści, zaczęli przekraczać wyzna 
czone normy. Wystarcrz:y wymienić 
18-letniego Z·MP-owca, Mariana. 
Eismonda, który w pierwszym dniu 
pracy w POM-mie, skosił na polach 
Spółdrzielni produkcyjnej w Nowo­
solnej pO\'viatu łódlZkiego B ha żyta, 
podczas gdy dzienna norma wyno­
siła 6 ha, Nie był to wypadek od'O­
sobniony. Prawie wszyscy. traktorrzy 
ści zaczęli przekraczać normy, ko­
sząc w okresie późniejszym żniw 
od 9 do 10 ba. 

Natomiast kierownictwo ze swej 
strony potrafiło zapewnić dostate­
czną ilość maszyn i utrzymać )!! w 

na•leżytym stanie. Nie poprzestano 
na własnych możliwościach. ściąg­
nięto szereg masz.yn rz tych spośród 
okolicznych SOM-ów, które nie mia 
ły dostatecznej iilości rzannówień. Bry 
gady remontowe pracowały szyibko 
i s,prawnie. 

R!Zeoz prosta, że taka doskonała 
organizacja pracy, taka ofiarność i 
entuzjazm załogi podcrzas akcji żni­
wnej pmyniosły odpowiednie plo.ny. 
POM w Bogdance zakończył w ter­
minie akcję żniwną łącznie z wyk>0 
naniem podorywek, zajmując zdecy 
dowanie pierwsze miejsce na tere­
nie naszego województwa. 

Trrzeba nadmienić, że POM w Bog 
dance p:rrzeprorwadził akcję żniJwną 
na obsrzar.ze prawie dwukrotnie wię 
kszym niż kaooy z pozostałych 
POM-ów. Okres akcji żrriwnej, pod 
ciLas którego POM w Bogdance w i­
stocie dopiero organi'Z-Owal się, ipo­
ważnie wrz,bogacił w doświadczenie 
rzarówno jego kierowm:ictwo, jak i 
załogę. Z tym doświadczeniem przy 
stąpi'Ono do jesiennej akcji siewnej, 
korrzystając z już opracowanego pla 
nu. 

Plany siewów jesiennych UiPl'!led­
dnio zostały gruntownie rozipatrrzo­
ne wraz z zarządami spółdzielni pro 
dukcY'jnych na. posiedzeniu Rady 
Społecznej POM. A1gr-0nomowie 
POM-u zatroszczyli się o to, arżeby 
środki będące w posiadaniu spół­
drz:ielni zostały także wykorzystane 
do akcji siewnej, w,pły!Wając na 
zmniejszenie wydat>ków. Np. spół­
dzielnia w Nowooolnej chciała prze 
prowadrzić orkę pod zasiewy jesien­
ne wyłącznie pmy pomocy trakto­
rów. A.gronom POM-u przekonał 

rzarząd spółdzielni, że jej konie nie 
powinny w tym czasie stał, lecz na­
leży je równie2 wykorrzystać do or­
ki, co rzmniejszy kosZJt uprawy. 

Zwycięsko wychodzi POM również 
z jesiennej akcji siewnej. Dzięki wy 
siłkowi zalogi, dzięki współza.wodni 

ctwu pracy między brygadami, orki 
zostały na ezas wykonane, chociaż 

podobnie jak i w akcji żniwnej, na 
pływające zamow1enia na roboty 
przekraczają zdawa~o się, możliwa 

ści POM-u. 

Dzięki w1Spóhzawo.d.n:ictwu znaCtL­
n ie W@'osła wydajność pracy. Np. 
brygada tow. Jana. Sałaty, która rz.a 
jęła pierwsze miejsce we współza-

wodnictwie, urzyskiwała około 150 
proc .normy. A wyniki indywidual­
ne? Tow. Stanisław Kościołowski 

wyrabiał 163 proc. normy, ZMP-ow 
cy Marian Eismond Stanisław 

Szczubial po 160 proc. 

Co wpłynęło na tak doskonałe wy 
niki? Załogę POM-u stanowią robo 
tnicy orarz chłopi mało i średniorol 
ni lub ich synowie, ofiarni i od.da­
ni swym obowiązkom. Otoczeni tro 
skliwą opieką przeq; organizaoję p~r 
tyjną, koło ZMP oraz dyrekcję w o­
sobie tow: Józefa Cieślaka, stali się 
świadomymi łtojowniJ;;amt o socja­
Iazm na wsi. 

Mimo, że praca polityczna POM-u 
nie została jeszcze planowo zorga­
nizowana, to jednak już obecnie o­
fiarna praca członków jego załogi, 
ich wspaniała postawa polityC0tla i 

moralna silnie oddziaływują na oke 
licznych chłopów mało i średniorol 
r.ych, coraz chętniej korzystających 
z pomocy i rad POM-u, zaś prag­
nieniem wiciu ich synów jest zostać 
traktorzyst.ami POM-u. 

Pragnienie to zresztą bywa wcie­
lane w życie. Już teraz pracuje w 
POM-ie kilkunastu synów chłopów, 
z pou.ia.tn brzezińskiego w charakte 
rze pGmocników traktorzystów. W 
niedługim zaś czasie zasilą oni ka­
dry traktorzystów. Trizeba stwier­
drzić. że POM w Bogdance dba tro­
skli vvie o kadry ufolnych i pełnych 
zapału pracy synów chło.pskkh. 
. - Postanowi1iśmy dla każdej Sipół 
dzielni produkcyjnej praeszkolić tra 
ktorzystów - oświadcza tow. Cie­
ślak. - Postanowienie to częściowo 
zostało zrea-lizowane. Zatrudniamy 
w POM-ie 10 synów członków spół 
dzielni produkcyjnych, spośród któ 

rych 4 zostało już wykwaJifikowa­
nymi traktorzystami, a inni uczą 
się jeszcze, pracując jako pomocni­
cy traktorzys·tów. 

Tow. Danielewicz, seikreta·rz pod­
.starwowej organizacji partyjnej pmy 
POM-ie w Bogdance powiadamia 
nas, że JUZ w najbli?.szym czasie 
roo:ipoc=ie się szkolelllie ideologicz­
ne członków Partii i ZMP-owców. 
Szikolenie to zeiiwoli załodze na roz 
poczęcie planowej pracy politycznej 
wśród chłopów mało i ś.redciorol­
nych, prowadrzonej dotychczas ra­
czej dorywczo. 

Podsmnowująic dotydhazias()!We 
wyniki pracy POM-u w Bogdan 
ce nie należy wątpić, że zadainia 
swe w dziedrzinie pmebudowy u­
stroju rolnego będrzie reall:izował 

z jak najpomyślniejszymi wyni­
kami. 

Kobieta - przewodniczqca 
Gn1inne; Radq NarodoUJel 

daje równe prawo do awansu spo­
łe~nego zarówno mężiczyfuie, ~ak 

i kobiecie. 
Tow. Gąsior całkowiciQ sobie za­

służyła na zaszczy;tne wy.róroienie. 
Wdowa po zamordowanym pme2. hi 
tlerowców małorolnym chłopie, cho 
c~a.ż prowadrz:i gospodarkę 4•hekta­
rową oraz wychowuje troje małych 
dcieci, rzawsze znajdzie czas i na 
dcial'amość społeczną. Ofiarność jej 
i ["-OfZSądek, z którym podcho&ila dt> 
wszystkich rzagadnień, "WY$U'llęły ją 
na piastowane ~ stanowisko. Do 
WYJPel!niartia swych obowią>Zków rz,a­
brała się z rzapałem, wykazując, że 
kobieta wcale nie gomej potrafi pra 
cować od mężczymy. 

Mimo jeszcze s:LJ.nych wpływów bo 
gaczy wiejskich, gmina Skrzynno 
powoli 2mienia swe oblicze. Na ra­
zie praca jest dość ciężka - stwier 
drza tow. Gąsior, gdyż bogacze wiej· 

MARitA GĄSIOR scy oraiz ich poplecznicy zasiada.ją 
przewodnicząca GRN w Sknynnie jeszcze w Gminnej Radzie Nad'Odo-

powiat wieluński wej i w gminnej spółdzielni „Samo-
. . . pomoc Chłopska.", uprawiając na bo 

~Y było to mOO:l:ilwe przed woJną, k • b b t Al · 
w ustroju kaphaliistycznym, aby ko j u cic ą, wrogą._ro 0 ę.. ; przy po 
bieta wiejska sprawowała tak po- · mncy organizacJ1 partyJnei ora.z o­
ważną funkcję, jaką obecnie s.per- gółu chłopów mało i średniorol· 

nia tow. Maria Gąsfor, rzajmująca nych potra.fimy ich i w naszej gmi 
stanowisko przewodniczącej Frezy- nie ostateclZlnie !Zdemaskować i od-
dium Gminne; Rady N~odowej w . 
Slo:rzynnie, pow. wieiluńSkiego? Ja- sunąc od wpływów na sprawy gmi-
sne, że nie. Dzisiaj Polska Ludowa ny. 

Awans społeczny na 
Jak wyzyskiwany przez kułaków .,oorobek" został 

• WSI 
troktorzystQ 

ZMP-owiec Henryk Bartosik, je- 1 
den z najlepszych traktorzystów 
POM-u w Rawie Mazowieckiej, jest 
znany i ceniony przez członków i 
wszystkich spółdzielni produkcyj­
nych na terenie powiatu. Wiedzą 

oni dobrze, że potrafi on kosić, czy 
też orać nie tylko szybko, ale tak- I 
że starannie i dokładnie. Dlatego . 
też jego najchętniej widzieliby na 

1 

swych polach. 

W jaki sposób Bartosik został 
traktorzystą? Ojciec jego posiada 

HENRYK BAHTOSIK 
traktorzysta POM w Rawie Maz. 

zyskuje zatrudnienie w POM - w 
Rawie ·Mazowieckiej. 

4 ha ziemi w Godzianowie, pow. i 
skierniewickiego. Ze względu na 
liczne rodzeństwo, Bartosik od naj­
młodszych lat musiał "służyć u bo­
gaczy wiejskich. Był to dla niego o 
kres upokorzenia i pracy ponad si­
ły, gdyż bogacze wiejscy wzamian 
za lichą strawę stawiali bardzo wiei 
kie wymagania. Gdyby nie organiza 
cja partyjna i ZMP- owska, praw­
dopodobnie do chwili obecnej ponie 
wierałby się u bogaczy wiejskich. 
ZMP, w szeregi którego wstąpił, o­
tworzył mu oczy. Zrozumiał, kim 
dla niego był bogacz wiejski i jak 
go oszukiwał, wmawiając, że jest je 
go dobt·oczyńcą i żywicielem. Przy 
pomocy organizacji ZMP-owskiej, 
w której zaczął brać coraz żywszy 
udział, zrzuca z siebie jarzmo boga 
czy wiejskich. Zostaje skierowany 
na kurs traktorzystów, po którego 
ukończeniu tj. od 30 czerwca br. u-

Podobna jest historia wielu in­
nych młodych traktorzystów z 
POM-ów. Stanowi to wymowny 
przykład, że Państwo, w którym wła 
dzę sprawują klasa robotnicza. oraz 
chłopi pracujący, nie zezwala. na 
w3 zysk bie ,!o~y wiejskiej, otwiera.­
jąo przed n1ą nieograniczone możli­
wości awansu społecznego. 
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Wielkie zadania nakładają wielkie obowiązki 
. .,, ' .. 

O właściwy styl pracy organizacji partyjnych dziołajqcych w instytucjach handlowych 
O tym, że w Składnicy Nr 1 

(JHFO istnieje organizilcia 
partyjna 'Vłedzl\ \\'~zyscy nie tylko 
tu, na miejscu, lecz równiei i w 
Centrali. Możną śmiało stwierdzić, 
że organizacja partv.ina prac;uje tu 
sprawnie, że właśnie dzir:ki nie~ 
Składnica Nr 1 wypełnia (Zawsze z 
poważną nądwyżką swe plany obra 
towe, że gzi ].tj niej wysunęła ~ię 
we w~pół'lawodn1ctwie 11a drugie 
miejsce w kraju. Wprawqzie nie 
można rnó~ć o wydatnej pracy ca 
łej orgnnizacłi partyjnej, wpraw­
dzie tylko niezbyt liczne grono to­
warzyszy · ozuwa i troszczy się o 
sprawy swej pl<1cówki, jednak oąiąg 
nięcia ich są enaczne, a autorytet 
organizacj~ - wielki. 

Tam, gdzie or-.anłzac;a 
pąrt~iną d~ił•łą 1prłlwnię 

Aktyw pąrtyjny Składnicy Nr 1 
. 11rzyst1amje do dzillłimia na­

tychm~ast llG wyłonieniu !ijiG jakk~ 
kolwlek łn1dn6śęi1 rn1"a 1lrpg w~·j­
ścia, mołlllh'-\ł~e załogll <lo 11!lunkcia 
i1rzeąz!i(1d. Nie til~ dawąo był jesz­
oze taki okres, kiedy to magaeyny 
Składnicy pozostawały rz:awalone to 
warem, którego ni€l można było 
~przedać z powodt1 nieustalenia 
cen. Towarzysze w porozumieniu z 

wala tównicź i następne remanen­
ty, zawsze umiejąc szybko i skutecz 
nie działać. N11 partyjnych nara­
\\11ch tiµndlowych tow, inw. Cen­
lil~r, K11kot, Wioozorck opracowali 
p1an poc:\11iesienia osiczędności Skła 
?nlllY ł{r 1 pny 1>1>m(>CY całlrnwiłc­
llł \VYll\lrzystanil' wlasncr1> tran· 
ąnnł'tu. Towa1-zy~ee obliczyli sobie, 
iak 11:11wrotne sumy płacą co mie­
siilc P{(S-owi za ładunek i przeła­
Punek towaru oraz za sarnochody. 
Wziitli pod uwagę t.akie takt, ie pra 
cqwnlcY PK~-u nie znając się na 
towąrze, który transportowali, po­
wodnwD\i barqzo C?i~sto zamiana ła­
dun~ów, a co zą tym ideie - rekla­
macje i niP.:iadowoleme odl:)ioroów. 
P<1 dflkladnrch WYiiczeniach post!\· 
11QW~PI1D do p1•acy tej wykorzysfłłĆ 
lndv..i v: własnego transpo1·tu i z trąn 
sportu ea~ładów, dostarczają-
OYc!i tow&r. Jakie są skutki 
tych ~rn!an° Okazl1je się, że więcej, 
niż ia~owalające S~ła~nloa Nr 1 
"'~'*"J" dii~~i nim około półtora 
millooa slołnh oszp~ędno~ol "" mle 
~lą(l. Je!lnl!i:Jeśnic po11Qiosł;y się za· 
rnbkl pracowników irilnsportu. W 
S"l~lln•r.Y Nr 1 na każdym kroi.u 
wl!lilę głlllloh.ą. troski! kiCTP'.V'fliCIWa 
orianlncji partyjnej o dobrp pla· 
ciiwki, o ludzi tu z~trudni1>J1yoh. 

Dzielnicą pośpje::;zyli zwolilć specjał P•mvl\lad wądl\ wet priu:y 
ną naradę handlową. ;po<labne na-
rady octt:vw11ją się obecnie co rn\e- ura;ąpi 1.acji pitrtyjnej 
siąc), ustalili metod~· dz.alania i diię- J ąkie Inaczej · pr:t.edJtawia się 
ki usilnym st11r~niom oraz intęr- d1<ialalność orgąnicz.acH partyj-
wenc.1om unlynnlli tcnvąr wartośol nc.l w MHD Art. l'n:em. Na odby­
ponad 100 miln. '1:1. W podobny spa„ tym w s:crpniu post di n1u ,Prcay­
sób organi~110·~ part ·jna elikwldo- diuin Rady Narodowej ostro skry-
_____ ,... ___ ._ ...... --•••-" tykowano p0C2ynania to.l ln~tytucii· 

S · R d N d Kierowniczym jej org:i.nom wyUm1ę eSJ3 a y aro DWOI 10 brak l>lanowośo1 w rozwijaniu 
aieoi sklepów, nieznajomość potrzeb 

Die I:. Od z I k11n1mnr.ntQw, zaopptrywanie sklc­
ptiw w nieOdllllW\edni d11bór towa-; 

Dziś, cluiił ~9 wn.eśnla. 1950 r, () ru, lłlł Plllitykę kadrową, a przede 
godz. 17 w sali Zw. Zaw. Prą- ws•yatliim brak czujności wobec ~a 
cownlków Sam. Teryt. I Użytecz kUllÓW wrnra 4lasoweg0, Bodstawo-
ności Publicznej przy ul. Wól· wa organi<!llCja party,ina, 11:arniast 
rzańskiej Nr 5 odbędzie się se- pilnie rozpfltrzyć pr;1;yczynY tych 
sja Rady Narod()wej miasta Ło- niedr,C:iąanięó, zainiast torowpć dro-
dzi. gi tej nowej pll'\cówoe handlu uspo-
Porządek dzienni między in- łei;inionego, wiecie się w ogonie 

nymi przewiduje: sprawozdanie wraw. tkwiąo w ciasnym kręgu bez 
komisji z przeprnwadr:onej knn- owocnych roz,\rząsań i pocieszaiąc 
troli wykonania budżetu b. Za- się twierd~eniem, że niedociągn.ię-
rządu l\1lejskiego za 1949 r„ spra cla są nieuniknione wobec szybk1e-
wa iiatwfordar.nia budjetu dodą1 go ternpa r~.woju instytucji. 
kpwel!'o Prezyc:lh1m Rady Naro- Prawqll jest, że na .z~bra11ia~h 
clowej na r1>k 1950. ~prawa za- partY.ll\YCh towar"Z,ysze ~1e1edi;o.luot 
twierdzenia planu komisji R~ nie poruszają sprawę mewłasc1we-
na okres clo Sl grudnia br., &pra go ri;aopatrzenia, niedostl'ł.tecwej dy 
wa utwonenia. l\'l!ejskie(o fnerl scyp!lny pracy. ala,rmują o man­
s;ę9iorstwa l\liernio:it>gp ora111 I cach, zdarzających się w niektórych 
sprawa utworzenia Miejskiego sklepach, wyty'k.ąią prieiawy kumo-
Prze<lsięblorstwa Instalacyjnego. ter&twa. Podcizas tych zebr ń wysu_-

wano nawet projekty utworzenia 

Co nam daje 
Plan a~letni? 

Wspaniały rozwoi budowmctwa rn1eszkamowego 

„1Va1s:sybs::y w;;ro3t Wlka:inilm nakładów iriwes1ycyj1iych za:macza •ię 
w dziale buc/111c1uc11rn 111ieszkmiiowe10, którPgo '1al.-łady w 1955 rolcił będq 
niemal Jl1ęcwlm1111ie u·yisze 11i:i w roku 1949. Wy&ilek porle}mowa11y w tej 
d:.iedzi11ie Jest ogromny. W rezultacie, wybudowanyc;I- zostanie łącznie 723 
t)'s. izb mies:kal11ych, przy csym 1pecjalnie wstały urv:glęclnio111 potr;eby 
proc/11/;c,ii przrmyslowoj, z1!'1Rs;cia zaś w :11kre1ie budowy mies::lca1i dla 
robot111f,ów nowoporc3Ufjqcych zakładów". 

. (r. referatu tow. Minca na V Pie1111m KC PZPR) 

Budujemy nowe domy - jak Pol1Ska dłul{a i szeroke. Nlby 
za dotknięciem różdżki c:r.arodziejskicj, znikają nędzne rudery, 
w których przed wojną gnieździli 1ię robotnicy, gdzie ich ddeci 
nabawiały się suchot i krzywicy. Dzisiaj wolni ludzie wolnej Polski 
wznoszą dla siebie domy jasne, domy słoneczne, w kt4rych rodzi· 
ny robotnicze żyć będą w dostatku i 15zczęściu. Wszędzie, na wsiach, 
w miasteczkach, w du7.ych miastad1, pod rękami nasiych nie· 
zrównanych murarzy wyrastają nowe bloki mieszkalne, przezna· 
C'i.one dla ludzi pracy, W11paniale odbudowuje się zniszczoi1a pri~ 
wrcgów Warszawa.. Odbudowuje się w głębokiej trosce o to, by jej 
bohaterski lud już na zawaze zapomniał o suterynach, o cia9nych 
podwórkach. 

723.000 izb mieszkalnych powstanie u nas w okresie &·lecie.. 
723.000 izb - to 28.920 bloków, liczących po 25 bb. To 3·i:nbowe 
miesikania dla 241.000 rodzin. 

Produkujmy więcej cegły, wapn.a, cementu! 
Murarze, jeszcze szybciej i 1prawnie.j wznościo n1uryl . 
Re.:llizujmy Plan 6-letni. plan w11pan1ałe10 rozwoju budowmc· 

twa mieszkanicwego. 

trójek kop.trolnych i uaktywnienia 
agitatorów cąlem wykrycia przy­
czyn zła. Niestety, jednak !iądne ze· 
br11llie nie zakończyło się pod)t;· 
cłem neczowej uoltwały w tyeti 
sprawacłt. 

Kierownictwo organizacji llOdsta­
wowej z byłym sekretarzem, t9W­
Bilińskitn na czele, nic zdobyło 11ię 
ni\ l>onkrełllf\. operatyw1\ą JJ'racę 
ll,arłYJn~ na s"vej placówce. Egzelw­
t:vwa. orgapizao~i nie brał11> ped uwa 
g-ę f!o11~w kr~·b·ki, dochody.ących ze 
strony rzesz pracownikow MHD. 
Sp~śróc:\ polrni.nei ilości listów, któ­

nicę Nr 1 O~rodek Odeietowy 
l'l'r ~. Be1s11n:e<'zl1ie tep nlięnormal­

ny @łan WPh'Wllł łlamtdą.cp na roi­
wój arraniiacji pa11tyjnej. 

'.;, * ~ 

Nie ulega wątpliwości, że 11i 01'­

nniiaoje l\ilf$yJne 1m1yti1lstyłue,jac1' 
ha111U11wych naleiy iwróęh} baciniej 
szą, nli clntyohcias uwan. Przęc:\ 
hanctlcm uspoleq:n1onym stają ''iel 
kie i odr.iqwjediialne ządania, F!.uz­
wija się on w-bar<izo szybkim tam-
pie i narażony jest na szczególnie 
poctst pne iililki wroga klasowego, 
4siłującego sparaliżować ten rm· 

re naplynel}' do sekretąri;rtu, poru­
s~ający1;h 11P· s.i;irawę wadliwego ri:a 
opatrzenia 01,az biurokratyczn~go 
stosunku do ludzi 111e strony kierow 
nic;iki (Zaopatrzenia, ob. Gornow- wój. 
skiej, ani jeden nie zostal rozpa- Handel w Planie 6-letniln stano-
trz~my. wić ma potężnY, aP.11n1t, odppwle-
Or~anizacja partyjna W MHD dz.ialnY całkowicie ~ zanm1t~ęp\e 

Ąrt. ~nem. nie spelniała rówmez luclz.i praoy. 
swych ziid11i\ w ,zakresie sprawowa-
nia kontrn!i nad działalnością prz;d ,.Handel taki pnwied~iał 
siębiorstwa i nie reagąj w &po~ob tow. Dit1trich 'na V Ple1wm KC-
żywy i zdcc~·do\\'any na nle(lomaga- t 0 m11 i być l1iłmlel simir ior1a-
nia tej pli!cowki. 

Włę~eJ trg~ki o organizacje 
pąrtyfn• pr~v inatvtg ia~h 

łla@dlof"ych 

Ż ródlil t 'eh niedociągoieć tkwią 
w wa~liwym stylu prący or11a 

niz cji partyjnej, wynikaj rie sła­

bości flg'Ze~ut:ywy oraz sprąwuiące­
go t~1 f\lnkcie I P.kretarei;l ..- tow. 
Ęilh'iskiego. 

niz11wa.:ny1 ąprawnill 11rąc".i3cy, 
Oblicze Ideowe zat.nulnionych w 
nim ka<lr musi bri: odbiciem fak 
iu. że ję~i to handel Qkręsu O!łła­
teomf.10 i niolłdwfacal1lf10 zwy· 
ulęstwa. nad handle~ prywał· 
nym", 
Ąby urzj!czywj•tni~ te wspaniałe 

plany, treeba, aieP,y orgąnizac.ie par 
tyine w i11s1 ytucjach handlowych 
qzialaly sprawnie ·1 stały na vtY•O· 
klm flOiiOmiti ideologiClnym l on;a­
nliacvjnym. 

z 
l!uehrer '.I p:;onir, A(Je11auer, bai·dzo sobie, uważ<!ci~ jednq melodię 

::e &tarej operetki up~ctobal. Tę mianol.łlici11, której refl'en :aczyna się od 
~tów: jes:c:;;e mz, ię~zcz11 rq;, ir.s:i:c:e ras, płanku m6j, Jlij~ awói lpillłf.'.„ 

l:f•f!P ,j11ma, nie 1111elibrńrw. njc przeciw tetnlł miłemu upodobanil't 
ifh'l>Y m11 a/raUc:rw~t. ic fltcmelr. ktaremu skrzydła do. lotu tak ®;;i,c;:~ 
Hlł\ 11s1l1ql' q1mi11rit hcrr 4dc11a11er - z11licza ~i~ rlP brml;p po<łłflo i nik. 
czcmnegp "fd1111hq. <.:hocłzi ni mniej ni u.ięcej trll>o Q sta1·<1 tłlfBnf fłit!e­
rvw.~l;q, której ~·mla111ir. cura:; p;ęścicj rc::.legn się 11a terytorium. operetko· 
u·pj „republiki" .łlonn. '<n:i 0110 fatnluie uszy szernki"h 111<1~ prpc11ją<;y~h 
stre/)' ~1clwrt11w-niemiechiej, prng11qcyc/i pracy, pokuju i .fi11<11111i:::enilł Nie­
miE:c, lee:; mile i :acł1ęc(lj<JC0 Jlrzemawia do sluchLt wszys(ftich ::birpw hii· 
lProws 'iich. U z t1")'ff1foą lubością podc/11~·f!1i11 pipsel!kę ;iiąjqcago ~it ll'ł 
„11.uzyce" ( pr:;ypumi1w1ącej między i1111yml fliwi~kowo skr.1yp,„ ~:ubit{ii· 
er norymfJerskiej) - ,,/>remier(I''. 

" lufaic w 11bie1fl1~ 11icd:;iclę b. hitlerowscy burmistrze okręgu Lauen­
burga delli 11rnmlziwy ~'011cert u•eclług 11ut J,de11auera. Przeworfaic;11cy ae­
bra11ia, T. /<'ruendt, ośwwdczył p4blicz11ie, że „mar5z ro:i:pocitlY w roku 
1U33 trwa ohecn1e w ~zeregach Partii Niemieckiej (DP)" i że „11ad~zedł 
cza& 1mclfrt'i11 pracy, pnrrn ancj w 19-15 roku". /\'c1 :elimni1t wystqpiła rów. 
nież 11iejalw l'raLt lfosslmhl, stwierclzfljąo, ie P11rtią Niemiei:k'4 w $zlefwi1· 
Holsidy11ie bęcliie się ~tar(lla o „ofł1u1wi1111i11 rlii«łf1(1w,ic:i" NSJi'V (liillerow, 
sklej orgq11u11r.ji kohie/), .lrtko j• hi1h1rnm bnr<łzQ ł!1<l11ie wcio1<1J koni'•~ 

rfo „1irm:y ~11olec1mej'' ( lilti~)c;11y 11rzy/;łcid - l#łe l\.acl1, qyli i;w. fOlwór 
:. łfJtcl1111111nlclu, klvrą /1itler111rsh-a NSPA.P ł NSFV „uciQg11fł!!11 dl) lutł11-. 
bvjr;ea11 .kiQiflflla 1k61y 1 11ie1cqfojfró10 obo:ów lwnceniracyj11ych). 

.l'odjecic 11racy przarwwwj tv J!115 r.", „adnowia11ifl <lzi«łnlr10Acj" hł!lff'o 
rnwslne1 - l<tli, ta ~<1 fe „larll"', które mile la~lwc:ą ucho pUlsznilia z Bonn 
1 111f1szmh·(!w ; W nszy11a110111t. Pod tę „melmlię" wnmszc:;ojq Piii z dotypfl,. 
rząwwyc/1 /\l«1rh or/ri.<a/l11imi11 co1'f1;; więciij różnych drnpiiQ11ycl1 płqu1ków 
fli1lrw~·skich ( n~t1111ip :11nlnio110 !IP· ::; ołlozu 1m1cy fl. kome11tlltor11 radiff 
lritlł!ro1t·.<kiPgo f ntscl;~·n, 11ie m1i1t'iąc jui o b. wy:is;)'fh o/icer<tclł MtłeroJ'ł'. 
s/jir/1 i Ju11kc imwi1mHc/1 NSP 4r J. 

Jeśli c/1od:i jerl11a/; o „próbę fotu", jos1 u::asadni(lna 1111dzieja, ie za. 
ró1rno ,.11U1szk1iw" jak i Pla~;nihóui nie :&all'ied::ie ona wyżej, niż: na po-
ziom tt:mian/;ommej juj swbie11icy nory111ber~kiej. E. Tam. 

Kierownio~wo organizacji nie po­
łl"aflło wykorzystać ~I~ Pl'łlCY pa.r­
t3·Jnę,i towarzy§zy, któriy l1~01\mYl\ 
szl~qh• part~·jne i rwali &IQ dn czY· 
nµ. Nie wiclziano ludi!, nłe prowa· 
1lzo111> urnieJętnej polityki kadrowe.i. 
Kierownictwp organizacji partyjnej 
pp prostu nie znało członków Partii. 

I I t Wa k t ó P a z a § I u 9 u I e n C, a y „. rozpOH'!iZecllnlenie 
O isłqi!'jącym stanie rzeczy łto­

mitet Dzielnicy Srótlmleścle był do­
s1<onal11 poi11formowany, ale tnimo 
to nie ••lntPresował się bliżej pra­
cq ori!anizacji partyjnej MHD Art. 
Przem., nie wniknął w p~yczyny 
słabej dzialąlności egzekutywy, nie 
wPlrnął na w-z.mocnienie jej no­
wym, wąrtośolowym elementem o­
rae na powierzenie stanowiska se­
kretarza towarzyszowi, który by po 
doł11ł swym obowią!l'.kom, Komitet 
Dzielnicowy nie izwrócił nawet uwa 
gi na taki dziwoląg, że przewodni­
czącym rady aakładowej · jest kie­
rownik personalny, a uprzednio 
funkcję tę sprawował kierownik 
planowania. 

Jeśli już mówimy o odpowiedz:ial 
ności, którą Komitet Dzielnicowy 
ponosi iza sprawne funkcjonowanie 
komórek partyjnych, istniejących 

na jego terenie, to nie można pomi· 
nąć milczeniem także Komitetu 
Dzielnicy $ródmieście - Lewa, do 
którego należy Składnica Nr 1 
C:RPO, I tutaj, pomimo poważnych 
osiągnięć organizacji partyjnej, nie 
widać kontroli ani opieki ize strony 
KD i nie odczuwa się trosk.i o pod­
niesienie pozipmu organirlacyjnego, 
o uaktywnienie wuyąikioh człon• 

ków organizacji. NajlepE'LYm dowo­
dem tego niedo:;tatecą.nego .zaintere~ 
sowania ze strony KD jest fakt, że 

organizacja partyjna pl':l.y Składni­
cy Nr 1 do niedawna jeszcze wcho· 
de.iła w skład Ośrodka Od~eżowe­
go Nr 4 (!), acz.](olwlek e: organiza­
cją tą łączył ją chyba tylko wspól~ 
ny teren, ujmowany prz~ ::ikład~ 

Pomoc susłedzko rpoistrów przynosi pażgdooe wyniki 
'l.a~ł11dy przemy!ilu hi" ełpianego 

obiegła przed mhoisiącem wieść, że 
„trójki" sltlądające się z majstn~w, 
<:dtrudnionych w różnych zakładach 
pracy przemysłu bawełnianego po­
spies~yłv z pomocą sąsiedzką towan:y 
szorn prncy z t\'l'h ząkhHlów. którfl na 
ha!ia ją na lruclnośq przy wykonywa­
niu planów produl<cyjnych, aby na· 
wzajem podzielić się swymi doświad 
czPniami. Dwie takie ekipy majstrów 
udały się do ZPB im. f\f;irchlewskjcgo 
oraz do ZPB in1. Kunickiego. 

* o!t * 
Rozmawiamy właśnie z czlqpkam\ 

jednej z tróiE>k majstrów. która przy­
była do 7PB im. }<\unfckiego. Są to 
majstrowie tow tow;- Stefan C:ier­
wińlłki z ZPB Im. Stalina, Bolesław 
Kośny z Zl'łł Im . .11.farchlewsldego J 
Henryk Sie11kiewlo~ z fabryld Flra!lek 
i Konmelc Im. H&nki Sawickiej. 

Zda.J<y OJłi sobie do!\łildnie sprawę, 
że od tch pracy i qmicijęlności wni­
kuięria w przyeiyny niedamaga1'1 ZPB 
im. Kunickiego, l!ależy doprowadienle 
do poprawy produkcji tych zakła­
dów. 
Toteż ekipa majstrów z energią 

przystąpiła do pracy. Majstrpwie 
&twierdzili, ae wiele krosien należy 
przerobić na trzy zapadki, przez co 
uniknie się w tkaninie poważnych 
błqdów, zbić i niedobić. Majstrowie 
jPdno krosno już przerobili, podkre­
ślając, i.a jeśli będą części pod ręką, 

może tego dokonać każdy majstr.r prZflll 
niewiele więcej cza&u, niż godzinę. 
Następną usterką, która zwróciła 

uwagę ekipy majstrów - ·byla zbyt 
wielka ilość pęczków dyskwaliflk.ują­
L ych tkaninę. Pęczki te zostały j11i 
częściowo usunięte, dzięki podłoże­
niu podkładek w czólenkach, pod piu-
szem. 

Na niE>których krosnach, obło~onych 
i.Jótnem, nie zostały zastosowane ru· 
chome przewały, co powodowiiło 
'zrywy o~nowy. 

Trójka majstrów zauważyła w tka! 
ni jedno krosno żakardowe, unieru­
chom10ne 1uż od kilku tyuodni. Od 
majstrów z tej tkalni ekipa dowiedziała 
się, że krosno to wytwarzało same 
braki. Trójką zabrała się do roboty 
przy tym krośnie. Zamieniono pewne 
części, usunięto kilka kart wzorowych. 
założono inną gwiazdę i olo krosno 
zaczęło działać, produlq1jac 'PR ipi!lrw 
sekundę. a później również i prim.~. 
Majstrowie z ZPB im. Kunic~iegp, rmv 
glądając się pracy „tróki", nauczyli 
się niejednej rzeczy. Ekipa majstrów 
stwierdziio z uznaniem, że na od· 
dziale „B" majstrowie są pełni ambicji. 
Gdy tylko 11wrócono na coś uwągę, 
jui jeden z majstrów z tej parlii za­
bierał się wnet do pracy i usuwał nie­
dociągnięcie. Natomiast na oddziale 
„A", ani majstrowie, ani salowi nie 
interesu ją się zbytnia priebi!lgiem 
produkcji. 

CZPW pierwszy we współz'awodnictwie 
W :ramach wspóh111wodnictwa i 

między-lmrnżowego mi~d;r;y Cen­
tralnym Zanedem Przemysłu Ba 
welnlanl!&o a Centralnym Zarzą­
dem Pr:ien1ysłu Wt-łnfonego pierw 
ue miejsce w II kwartale zaj11ł 
CZPW. 

Biorąc pocl 111ra1a wykon11nie 
planu produkcyjnego, jalcość pro­
dukcji, wydajno~ć. odsetek bra­

ków, dyscyplin~ praey postoje · 1 
wspóba\\ od11ictwo CZPW mirskał 
314,7 puuktó\V dndif,tnkh, OZPB 
- 246,2 punktó1v. 

Pomocnicza trójka majstrów tWJ., 
clła się do kierownictwa tkalni z proś­
bą o zapoznanie jej za spi$em luo­
sien, niewykonujących bu, w Hl~ 
zwrócenia na nie baca11iejszej uwagi. . - . W $kład drqgiej ekipy lllajstniw, 
która d:.ii!lła w ZPB im. Muchlawakie~ 
HO wchodzą majstrowie: tąw. tew, 
Slefan Hejnia1' 11< lP.P illl. Al'lnli Lu­
d1nvej1 S"chnduhki z Zllll ill\ łh111ic~l• 
!JO oraz Podleśny z ZPB łm. QiitrhńT 
sk\11go, Ekipa ta pod kierunkiem 
t9w. }iejniąk.il pQ miesięcznej pracy w 
tych ?:akładach wydała następujące 
ar?ecaenic: 

Stan krosien średni. Park maszy· 
nowy zużyty w 40 proc:. Przyczyn1-
m1 n1alej wydajności: nieodpowiedni 
przesmyk, nierówne czółenka, źle u· 
stawione płochy, zbyt n1ocno wyro­
bione regulatory i rolki. Są tQ µie­
dociągnięci11 drobne, ktare mo~i z 
łąt 1,1o~cią t1sunąć. Rwanie sią wątku 
pqwodu fą czółenka a nieoc:\pqwiedni h 
wyżłobieniach dla c:\anego numem 
przędzy oraz l!PYt mome bicia. 

J:kipa majstrów w JI1iarę wlą~nyęh 
możliwości iiliHałą siit lł•Un!\Ó te u•łtl'· 
ki. A więr; ~oprawiono P.r1es1'Wlll, 
rozponki. widelce i zapą~ki, u wi•· 
lu krosien wyrównanG i wvli\\ejane\ 
phm:em czółenka, itn,ienlona goń!>~ i 
poprawionp lapi\CZt!. Przyltr~CCIJ\O 
kil1'anaścłe łożyRk or@z innych Cl';~jpl 
mąszyn. Majstrnwie uzą111i p~~a tvm. 
że w ZP)ł im, l\fi1rC1'JewtJdt1go mde*y 
położyć' większy ną,cis~ n„ ~ontral~ 
pracy personelu mątstersklego, Qfł~ 
na doszkalan!e łkaczy. 

* • • 
'fa pową forma pomocy sąsłed11łł'J, 

iainicjewana J'rzer: C2PI, powinna 
być stosewana częściej i objąć 1~wnifż 
inne zakłady 'Pracy. Przyczyni 1ję 
to do usunieieia wielu nletąoć:lą!Jtllęć 
oru do pPdQieslenia ilości ł fakeści 
produkctl. a. ~. 

Nasi korespondenci pi~zą ~] 
Fakty, które należy wvJaśnić 
W przodzalni i1·rdnio1wzęd·1ej 

:t.PB im. Stą!lna monterzy z WJ. 
fa. my pi-:r;e1·obili nlod11w110 kilka 
maszyn obi·ączkowych z Oinowy i.a 
wątek. Po tr.j p1•zeróbce maszyny 
zaczęły się psuć. \VI.fa.ma zp.t '" 
znów _ pr:i:y1łałp. mo11te1·a, aby UZ\t. 
pełnił bl'11ki. 

Tego i·od1mju fakty świadczą 
Wl'(ICZ o czyjej& wi·oglej robocie. 
Dowod1111, że komuś 11lo podobała 

io wyda.ina i liCJlidna p1•aca mon­
h1·11 r. Wi-fa.my. Nnszo kierownic 
two i orgimlzacja partyjna powin 
n;v wyciągnąć ~ tego jak najdaiej 
idflee wnioski. Nie wolno marno. 
waó oz1uu komuś. kto pracuje tak 
ofiarnie, nie wolno zwlekać z uru 
chomieniem rnnszyny, potrzebnej 
nam do pi:odukcji. 

W. Jóźwiak 
ZPB im. Stalina 

Nie wolno zaołedh1wać 
szkolenia partyjnego 

W Z?B Im. płk. Leana Ko­
czasklego rozpoc:i:ął sit: w dniu 
ló bm. ku1·s ~zkolenla pa.i·tyj11e­
go II stopnia. Wy111111c:i;ono nań 
80 towarzyuy. 

Aby jednak kursy 11zkolenła :Par 
ty,fnetro spełniały l!we zadania, 
należy i·eł.l'ularnie ucze11zcza~ na 
wykłady i nie spóźniać się, 

Widoar.nie jednak nie wuy1cy 

towarz~ze traktuJt l)OWllAnte 
szkolenie nartyjne, SWłlld~7ł' „ 
tym fakt, ie na pierwsirm wyld• 
dzie liPOilród 30 1111lehaczy bfło 
tylko rn ahec11yoh, a nę. ch'Url "IY 
~ład pnyb1ło fa~ ,ale<lwłt G IN· 
chaczy. 

Ęlement.rnYll\ Ob()wiukł1n1 

Trzeba przyznać, że montel' ten 
naprawił ma11zyny ku zadowo!e. 
niu wszystkich p1·ządek. Dlatego 
też nie nl'bfna pominąć mllcr.11· 
niem faktu uti•udnla11la mu p1•11cy 
przy ostatniej 1111J.11zynie obrącz. 
kowej. Kierownictwo w111•1r.tlliu 
mechaniczncl:'o nanej Pl'7iędzłllni 
zamiast pospieszyć monterowi z 
pomocq, opies~11:le dostarcz11ło mu 
potrzobne czę11c1, 

Jeszcze o marnotrawstwie 
ka~dego c21ło1ilfJ PJrtił joat olce­
lić się i poi;łtbld •w• włtl41t- W 
tym celu egzekutywa oraa Hlcrt• 
tuze odd1iał11wi winni pęświecie 
więcej uwagi szkoleniu :pai'tr,tftt­
mu i za po!r11dnlotw1m fodfWI· 
dualnych ro~mów 11 uaH!!ołlnikanil 
kursu wpływać u• 1wit1'atnle 
trt.kwene.ił. 

Zdarzały się i·ównicż wypadki 
:i;e to, co jedn go dnia, n1tp.-a,wił, 
drull'ieio dnia zastawał zepsute. 
Potem zd, kiedy monter upa1·'ll 
sit jut z tym w1zy1>tkim, mu5iał 
czC1ka6 trzy dni, a:..y natkm1ć nie­
doprz~d i wr.iłĆ próbę z mllSZYl'IY· 
taden maj1ter nie chce m~ ~a~zy I 
kować maszyny i uruchom1c JeJ. 

Przecl1odząc nil!dawno obok ko­
tłowni naszych Zllkładów int. 
Stalina. zauwatyłem leiąoy na 
podwórzu j11ldii sprzet n1~talowy. 
Zai11tc1•esowawsi1y się t;vm bliże.i, 
dowiedaiałe111 siv, ~e je,t to c11,~ć 
urządzcnią, klimatycznego, które 
ina być zastosowani w nai;!lych 
zakładach. Tuż obok Jeży cały 
stos pu,zek blaszanych. Na1uwa 
si~ pytanie, czy ta.:. należy reali• 

ł 

1ować /!!kejo oszczędności T C1y p-0-
win11~ w ten 11po ób poniewięi·iić 
się o~ęść cenneio urzijdr;e11ia kli-
11iatycz11ero, którlJ puecież n1 de 
nozu i wiliroci niazadh1go pol<rY51l' 
rdz~? Czy nie można było hy tlrn­
tecinit wyl(on;yl!taci pot·o111·r;uca. 
nych puszek blaszanych? 

Jan Gajewski 

ZPB iin. Stalina 

J6uf J1nłoltł 
ZPB im. płk, L. Kocr;atldtro 

ł 
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Ze sportu -
DOROBE« „ 

• PRACA 
' J 

Koła Sportowego „Orlęta" pr.zy Domie Chłopców 

Co pisała prosa łódzka w dn. 30 września 1930 r. Koło powyższe mieści się pmy 
Domu Chłopców im. Że­

romskiego, tj. Domu lVlłodzieżo­
wym męskim dla uc!lniów w wieku 
szkolnym. 

ZPB im. Stalina 7:2 _wskazywały na dział w manifestacji 1 !Maja. W Bie­
konieczność rzorgarurz.owania Koła gach Narodowych startowało 99 iPrO 
Sportowego. Należało tylko entuozja cent (1 c.liory) CTZłonków. Wielu 
stów sportu wciągnąć w ;ramy pra- ch~opców w biegach tych !lajęło 
cy organizacyjnej i Koło Sportowe 1 miejsca· w swoich grupach i osią­
·byłoby stwomone. gnęło dobre czasy Gponiiej 3 minut). 

. 
RDUKe.JA 

Adll'lin.istracja eakładów pnzemy­
słu wełnianego S. Barciński - wy­
powiedziała w dniu wcrzorajszym 
pracę wsizy.stk.im swoim robotnikom. 
Ostatnio fabryka Barciń„kiego crzyn 
na była trzy dni w tygodniu. 

F.REYER zwycIĘŻA 
W 1MARATONIE 

W Biegu Maraitońskim. o mistmo­
.two Polski rtlWycię'Z.cą zosta.ł Freyer 
(Oracovia), uzyslkując czas 3 godzi­
ny 4 min. 56 sek. 

ZWYCIĘSTWO WYBORCZE 
THOR'EZA 

Pr!ly wyb'orach uzupełniających 
do parlamentu francuskiego - w 
21 okręgu wyborczym Paryiia -
kandydat komunistyczny - !Mauri­
ce Thorez otriymał 14.256 głosów, 
podczas gdy jego kontrkandydat -
socjalista otmymał tylko 3.673 gło­
sy. („Kurier Łód-zki"). 

„SKANDAL KOIQ'SKI" W ANGLII 

W Anglii wybuchł tzw. „skandal 
koński", w który rzarnieszanych jest 
wiele wysoko postawionych osobi· 
stości rze „sfer lordowskich". Oszu­
ści, chcąc sobie riapewnić dodatko­
we eyski - dopingowali konie rza 
pomocą kokaizfy i innych narkoty­
ków, zagarniając „główne wygrane" 
do swojej kieszeni. 

DEMONSTRACJE PRZECIW 
SKAZANIU KOMUNISTÓW 

NA SMIERO 

Jak doszło do założenia tego Ko­
ła? Koło, o którym paszemy jest 
jeS'Zcze 1:/ardzo młode, bo istnieje do 
piero 5 miesięcy i pracuje w spe­
cjalnych wai-unkach, zupełnie od­
miennych od warunków pracy Kół 
Sportowych prrz.y fabrykach, czy 
srzkołach. Warto prrzyipomnieć gene­
zę powstania tej komórki w. f. 

Uchwała BP KC PZ1M o roli wy W. Kudelski zakwalifikował się do 
chowania fa:ycznego w Polsce Lu- biegów wojewódrzkich, a następnie 
dowej wska!lała chłopcom dalszą w centralnych urzysikał crzas 2.50 
drogę postępowania. Z dnicjatywy min. :na 1 km). Koło brało ud.ział 
ZMP-owców kol. Barankiewicza w turnieju mistrzowskim Kół Spor 
Włod~mierr:z:a, Bednarskiego Ryszar towych ZS „Włókniarz" i zakwalifi­
da i innych, prr:z:y pomocy Rady Za- kowało się do .finału, gdzie rw,.jęło 
kładowej ZPtB im. J. Stalina utwo- 3 miejsce. Za dobrą pracę organirza­
rzono wresizcie Koło Sportowe. Prrz.y cyjną i sukcesy sportowe Koło o­

PIER.WSZE SUKCESY SPORTOWE chylny stosunek władz ZS „Włók- trzymało dylPlomy i sprrz.ęt sporto­
niaTZ" doprowad~ł do szybkiego wy z Okręgowej Rady Zrzeszenia. 

Dom Chłopców pre.ed założel1!em je.go rozwoju. PZPN zorgainirzował wielką, maso-
Koła posiadał sekcję sipovtową jako wą imprezę ip. n. „P:uchar Polski". Po 
jedną z 10 istniejących na tym tere· I POWSTANIE KOŁA mimo wie~kich trudności rze S;Przę-
nie (istniały jeszcze sekcje kultura1 tern i treningami Koło wrz;ięło w 

„Kurier Łód:z:ki" pisze: w ziwiąrz- no-oświatowa, gospodarcza, higie- Deklaracje członkowskie podpisa- niej udrz.iał. Pierwszy mecz rz. głośno 
niczna itd.). Sekcja sportowa miała fo początkowo 56 chłopców, odbyły rektlamowanymi prizerz „Przegląd 

ku ze skazaniem na karę śmierci trudne warunki pracy, nie była je- się wybory do Zamądu Koła i od Sportowy" „Sępami" chłopcy wygra 
tmech komunistów lubelskich, w dnolita organizacyjnie, -posiadała tej chwili rozpoczęła się normalna I li 14:1 (8:1), następnie z juniorami 
całym kraju doszło do demonstra- trudności finansowe, i to było po- praca. Zapoznano wszystkich z riasa „Widrzewa" 3:2 (0:2) i drz:ięki rerni­
cji, Pmed gmachami sądów okręgo- wodem pewnych braków w jej pra- darni i zadaniami Komitetów Kultury sowi z „Łodzianką" 3:3 pmedostali 

-"-'- cy. Chłopcy (jest ich w Domu około Fizycznej w Polsce Ludowej, rz. orga się do rozgrywek finałorwych. 
wych w szeregu miast wojewu=.- 120) 1'nteresowa·11· s1·ę bar·dzo <>nor· · · K ·1 S .... h t .,,,.. :i1zacią ? porc~nvyc orarz z ym, Zrrz.eszenie „Włókniarrz." widrząc 
kich odbyły się lotne wJece, połą- tern i uprawiali go w miarę swoich Jaka powm~a byc postawa mor~lna wyroki pracy tego Koła prz%nało 
cwne z masowym rozrzucaniem u- skromnych możiliwości i warunków. spo~toyvca :. zaczęto wprow~drzac to mu 20 szt. dresów, 50 par tenisó-

STRAJiK WŁÓKtNlARZY W USA lotek. Pomimo tego osiągali sukcesy: w ~ zyc1e. W1elu cł;łopc?w me p~y- wek, koszulek, sp<:>denek, kwę, gra-
W W:i:lnie demon1St·ranci bili piłce nożnej pokonali gimnazjum Jęto do Koła, gdyz byh Il.a młod!lt.. nat, siatkówkę i piłkę sia:tkową, co 

W USA wyibuchł strajk 
300 

tysti.ę- wyi Sailerz.janów 1:0 i 2:1, z Gimnazjum Na początel<: stworzono 4 sekcJe: rz.achęciło chłoa:iców do dailszej [pra.-
·" . wszystkie srzy1by w gmachu sądo- Energetycznym osią.gnęli wynik 1:1, p.iłk_i ręczn_ el· i nożneJ·, lekikie_J· aitle- cy. 

cy w1ok:marrz.y. &!lrajk skrl.erowany jest prr:z:eciw stanowi'Sku 1Przedsię- wyan. W kilku WY\Padkach policja a ze świetlicą ~PB im. J. Stahna- tyki_, tems~ stołowego. Pr.zy lCh or7 w okresie wakacyjnym członlko-
biorców, wrogo występujących pr.ze 12:1'-0biła użytek z broni. Aresztowa-16:4, w piłce siatkowej zajęli II miej g_amzo:--ramu bra~o pod uwagę m?z wie Koła przebywający na oborzach i 
ciw rz.wią'llkom eawodowym. no srzereg osób. sce w turnieju Domów Młodzieży luwośc1, ::.rarunki pr~c~ i ;ozWOJU koloniach, jak również ci, którr:z:y by 
____ .._ _____ ..;. ________ ....;~------ na 1949 r. (.za Państw. Domem Chłop tych sc~~Jl. Własn_Y'ffil s1ła:rr_u cJ;iłoP;" li w Łodzi zdobywali próby na SPO 

T E Y 
ców). „Olim.pfada jesienna" Domów cy zrob1h dwa boiska do s1atkowk1, (80 proc. członków). 

AT lir> Młodzieżo,wych w lekkiej atletyce by skocznię w dal i wzwyż oraz rzut-
. ~ ła jednym wjelkim ich sukcesem (Gla nię. SZKOLENIE IDEOLOGIC7iNE 

pa-w pchnięciu kulą i w biegu na Większość członków Koła i Zarzą PODSTAWĄ DOBREJ PRACY 

PA.SSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskieg-0 34, tel. 181-34) 

O godz. 19.30 „Bohaterowie dnia 
powszedniego". Przedstawienie :z:amk 
nięte. Passe-partout nieważne. 

PAŃSTWOWY 
l'EA'ł'K LM.. d'l'.1!:1''A."IA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni! Dziś o godz. 19.15 

„Spi'awa Pawła Eszteraga" A. Ger. 
gely. Znizki ważne. 

i>Alil'~TWOWI 
1'EATR PO WSZECH.Nr 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 

Ostatnie 2 dni, o godz. 19.30 ko­
media Al. Fredry „Wielki człowiek 
do małych interesów". Kasa -czynna 
od godz. 10-13 i od 16. 

TEATR .,PINOKIO" 
Teati· nieczynny - wyjazd zespołu 
n:;r. D. ślą,sk. 

TEATR „ARLEKIN'· 
Do dnia 12 października 1950 r., 

teatr nieczynny z powodu wy­
jazdu do Jeleniej Góry i okolic na 
gościnne występy ze sztuką pt. Zh•­
ta 1·ybka" i „W esoła maskarada". 

TEATR ZIMOWY „OSA" 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 

Sobota, · dn. 30.IX, o godz. 19.30 
„śluby murarskie" czyli wodewil war 
szawski Gozdawy i Stępnia. 

l'EA'ł'ł{ KUJl~UH Muf.)C~Nh:J 
,.Lll'l'N lA •· 

Sobota, dn. 30.IX., o godz. 19,15. 
Ostatnie dni! .,Có1·ka pani Angot". 
Zniżki ważne. 
PAŃSTWOWY l'EA'l'H Z'\'.UUWi:>Kł 

(ul. Jaracza 2) 
Sobota, dn. 30 wrzes)lllol br., o 

godz. 19.30, „Sen o Goldfadenie", 
dramatyzacja reżyseria Jakuba 
Rotlbauma. 

800 m, J'aksa w biegu na 100 i 200 m, du stanowią ZMP-owcy. Oni to, KOŁA 
Niewiadomski w biegu na 60 m i w pod kierunkiem Zamądu Koła ZMP 
skoku w dal młodszych zajęli pierw nadawali i nadają w dalszym ciągu 
sze miejsca). Zwycięstwo w . tenisie właściwy kierunek ideowy Kołu 
stołowym odniesione narl Domem j Sportowemu. Koło, wraz z niezrze­
im. Kilińskiego 6:3, ze ś'wietlicą przy szonymi w ilości 60 osób brało u-

-··-·············-·······-····-·····--·-···"'· .„ .... _„._.„ ... -............. - .. -„„ ..... _ 

Co us:vszvmy DTZCZ radio 

- W planie naszej pracy - mó­
Wil!l r.am chłopcy - przewidywali­
śmy. oprócz pracy szkoleniowo­
sportowej, szkolenie ideologicrz.ne, 
uważając, że jest ono podstawą do­
brej pracy Koła. Srz.kOtlenie to było 
prreprowadrzone pJ.·zey. Koło ZMP. 

- W dniach 23.9. i 24.9. rz.organi­
rzowaliśmy mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Domów Młodrzieżowych m. 
Łodzi. Dzięki usilnym staraniom ob. 
Jóźwiaka otrrz.yma~iśmy do dyspo­
zycji stadion oraz najbardrziej po­
trzebny sprrzęt. W mistrzostwach 
bra~o udział 85 zawodników i 7 za· 
wodniczek. Praebieg konkurencjii 
był szczególnie ciekawy i emocjo­
nujący w grupie chłopców, gdzie 
zwyciężyliśmy rz.ałedwie róż.n;cą 
dwóch punktów przed Pańs-tw. Do­
mem (58 do 56 pkt.). 

KINA 

5.00 Początek ·audycji, 5.05 Streszcze I wych, „Chań-su-Sum" - opowieść o 
nie wiadomości porannych, 5.10 Audy chińskiej dziewczynie, 19.15 Z na.szych 
cja dla wsi, 5.20 Koncert dla świata pie,;ui. Wykonawcy: Leopold Nowosad 
pracy, 6.10, Melodie ludowe różnych - baryton, Jerzy Lefeld - akompaniu 
narodów, 6.45 Polska pieśń masowa, ment. 19.35 Koncert sekstetu PR 20.00 
6.50 Gimnastyka, 7.00 Muzyka, 8.00 DZIEr'NIK WIECZORNY i wiadomo 
Streszczenie wiadomości dziennika po ści sportowe. 20.30 Przemówienie pre­
rannego, 8.05 Mozaika muzyczna, 9.25 zesa gł. zarządu SKRK ministra Dąb­
Melodie z filmów i operetek radziec Kocioła z okazji inauguracji tygodnia 
kich, 9.50 „Przy budowie" - powieść propagandy radiofonizacji kraju. 21.00 
Tadeusza Komnckiego, 10.55 Audycja ,.Jak Andrzrj Urban zdobył świado­
szkolna dla klas III - IV. 11.15 Kon mość klasową" - słuchowisko wg. po 
cert solistów, 11.50 „Głos mają kobie- wieści Marii Pujmanowej pt. „Ludzie 
ty'", 11.57 Sygnał czasu. 12.04 DZIEN na rozstajarh". 22.00 Pieśni radziec­
NIK POLUD1'llOWY, 12.15 Utwory kie, 22.30 Recital fortepianowy Walde 
kompozytorów rO!iyj-.kich, 12.30 Aucly- mara lllachzewskiego, 23.00 OSTATNIE 
cja clla wsi. 12.45 Melodie ludowe, '\\"1ADOMOśCI, 23.15 Hymn i koniec 
15.30 Koncert dla świetlic dziecięcych 1 

audycji. 

- Dobre wynik.i osiagnięto w bie 
gu na 100 m 13,3 'sek:, w skoku 
wrz.wyż Wysekowski - 1,45 m, w 
skoku w dal Niewiadomski-4,78 m 
i w rzucie granatem 46,37 m (Lis). ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Urwis Gawroche" dod. „Jedn11 z 
wielu" godz. 16, 18, 29. 

(Dla dzieci powyżeJ lat 8). 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Orzeł Kaukazu", Il seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow", godz. 16, 18, 20. (Dla młodz. 
powyżej lat 12). 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Piotr I" II seria, dod. „125 lat 
Teatru Małego w Moskwie", godz. 
17.30, 20._ (Dla młodz. dozwol. po­
wyżej lat 12). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj. i Za­
gran. Nr 37" (Kronika Nr 40-50, 
„Pierwszy czyn młodzieży bu~. 
garskiej", „W Północnej Korei"), 

godz. 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21. 
HEL (Legionóvv 2) Kino nie 

czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabie.nieka 1'18) 

i.Milczenie jest złotem", dod. 
„Wietrzerue skał'', godz. 18, 20. 
Dla młodzieży niedouwolony. 

POLONIA (PiotrkoWSka 67) -
„Pragnienie", dod. „W kraju socja. 
!izmu" Nr. 7 - 50, godz. 16.30, 18.30 
20.30. (Dla młodz. od lat 14). 

PRi.1!.:VW lUśN 1.b: (Żeromskiego 76) 
,,Ja.n Rohacz z Dube", dod. „Prze­
gląd sportowy Nr 3 - 50", godz. 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14). 

REKORD (Rzgowska 2) 
·„Maskarada", dod. „Człowiek z gó 
ry wysokiej", godz. 18, 20. 
Dla młodz. powyżej lat 12. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pan Prokouk i S-ka" (progran1 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich). (Dla dzieci powyżej lat 
7) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Stiepan Razin" dod. „'t' przeszło­
~ci ziemi", godz. 17.30, 20. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 
STYLO WY (Kilińskiego 12~) 

„Dwaj pan"\'"ie F" dod. „ł'1eśń 
wiosny", godz. 18. 20. (Dla 
mfodz. powyżej lat 12). 

śWIT (Bałucki Rynek 2). „Nasz 
chleb powszedni", dod. „Ałma-
Ata", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 

'IĘCZA (Piotrkowska 108J 
Nieczynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro­
dzie). 
Dziś kmo nieczynne. 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu" I seria, dod. „ W 
kraju l!Ocj;ilizm.u". godz. 16, 18.30. 

20.30. (Dla młodz. powyżej lat 12). 
WISŁA (Daszy11skiego l) „Orzeł 

Kaukazu" II seria: dod. „W pia­
skach starożytnego Chorezmu", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 

'AOLNOSC (Na.pi6rkowsk:tego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji", dod. 
„Świat Młodych" Nr. 12, godz. 16, 
18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10). 

t.ACHĘTA (Zgierska 26) 
godz. 18, 20. 
„Dwie brygady" dod. „Korea", 
!Dla dzieci powyżej lat 7). 

„Piosenki warszaw ·kie", 16.00 DZIEN 
NIK POPOŁUDNIOWY. 16.30 Bela 
Bartok i Zoltan Kodaly, Kompozyto­
rzy Tygodnia, 17.05 Ami. oswiatowa. 
18.00 Na froncie sześciolatki. 18.15 Na 
muzycznej fali. 18.45 Audycja dla wsi. 
19.00 Audycja dla świetlic mlodzieżo-

RADIO MOSKWA 
MOSKWA 1935 m, 173'1 111, 433,6 m, 

49, 75 m, 31,38 111. 

5.00 Wiad. 6.45 Wiad. i 1irogram dnia. 
13.lS Pro~t·. 1l11ia. 17.00 Wia<l. i lll'ogr. 
dnia, 21.30 Oot, w:iad. 

- W konkurencjach staTSrzych 
chłopców na uwagę zasługują wy­
niki: 100 m Jabłoński 12,6 (w pmed 
biegu 12,3 sek.), Witkowski 13,1 (w 
przedbiegu 12,1), 200 m Jabłoński 
26,6 sek., 400 m Bednarski 60,8 sek., 
1000 m Orminiewski 3,06 min. 
pchnięcie kulą Glapa 12,35 m, raut 

Faszystowski reżim Tito nie uniknie klęski 
Im ciaśniej Tito i jego faszysfow­

ska klika zaciskają pętlę na sz.vi 
jugosłowiańskich mas pracujących, 
im jdwniej przechodzą do obozu 
imperializmu, tym jaskrawiej wy­
stępują i· pogłębiają się sprzecz­
ności między szerokimi masami, a 
garstką imperialistycznych najmi­
tów. 

W swoich dążeniach do rozbicia 
ruchu Tewolucyjnego w kraju -
titowcy wtrącają do więzień i obo 
zów nowe setki i tysiące jugosło­
wiańskich patriotów, nie szczędząc 
nawet swoich wczorajszych bli­
skich współpracowników. 

Aby wycisnąć nowe ilości su­
rowców i żywności na wywóz, mi­
mo cieżkiej sytuacji żywnościowej 
w kraju, titowcy przystąpili do cał 
kowitego ·rabunku wsi_, 

Spowodowało to ogromny 
wzrost nienawiści do -całego titow. 
skiego systemu i wywołało szereg 
zbroinych powsta11 chłopskich, w 
szczególności w Chorwacji i Bośni. 

Rabunkowa gospodarka związana 
z polityką przygotowań wojennych 
i nieludzkiego wyzysku mas pra• 
cujących doprowadziła Jugosławię 
do katastrofy. 
Ażeby pokryć deficyt budżetowy 

spowodowany wielkimi wydatkami 
na zbrojenia. titowcy wycisnęli o­
statnio z mas pracujących dodat­
kowo 10 miliardów dinarów drogą 
prac pnymusowych oraz 5 i pół 
miliarda drogą pożvczki wojennej. 

Wszystko to pogłębia kryzys re­
żimu titowskiego i przyspiesza pro 
ces jego rozkładu. 

Dla procesu tego charaktery. 
styczne są ostatnie wydarzenia w 
Chorwacji. 3 ministrów tak zwa· 
nego rządu Chorwacji, członków 
komitetu centralnego partii titow­
skiej, podało się do dymisji, od­
mówiwszy dalszej współpracy z kli 
ką titowską. 

Ministrowie ·Birkicz, Zigicz i 
Opaczicz, którzy należeli do góry 

ł 

titowskiej, zrozumieli do jakiej ka­
tastrofy doprowadziła narody Ju­
gosłdwii klika Tito i postanowili 
zerwać z nią. Jak można było prze 
widzieć, belgradzcy władcy pozba­
wili ich wszelkich praw i tytułów 
i wtrącili do więzienia. 

Żigicz w swoim wystąpieniu po­
wiedział. że obecna polityka kliki 
Tito doprowadziła kraj do całkowi-

tej nędzy. Powołał się on przy tym 
na dane. które otrzymał od swoich 
wyborców z Korenicy. 

Podkreślił on jednocześnie na 
posiedzeniu „rządu" Chorwacji w 
dniu 4 i 5 września, że titowskie 
•władze policyjne zabierają chłopom 
całe zboże,. skazując ich na głó<l. 
Domagał się on jednocześnie wpro 
wadzenia takiej ustawy, która by 

zabezpieczyła chłopom chociaż mi. 
nimUJn zboża dla ich wyżywienia. 
Wystąpienia Zigicza przeciwko 

faszystowskiemu bezprawiu titow­
ców poparli wice-premier rządu 
Chorwacji Duszan Birkdcz i min. 
leśnictwa Stanko Opaczicz. 

Titowcy nie mogli ukryć ro­
złamu w rządzie Chorwacji, nie 
mogli też zataić faktu aresztowania 
Birkicza, Zigicza i Opaczicza. Chło. 
pi powiatu Korenica wystąpili w 
ich obronie i zażądali zwolnienia 
Zlgicza i innych aresztowanych. 

Titowski gauleiter Bakaricz zmu­
szony był nawet zwolnić ich na 
parę dni. a później znów ich za­
aresztował. 11 września pismo za. 
grebskie, „Wiesnik", a za nim bel­
gradzka prasa podała do wiado­
mości, że 10 września odbyło się 
nadzwyczajne Plenum tak zw. CKK 
Chorwacji, na którym titowcy u­
znali Zigicza, Birkicza i Opaczicza 
za „zdrajców" i usunęli z partii. 

Zigicza oskarżono o „ciężką zbro 
dnię" i „odszczepieństwo", ponie­
waż odważył się stwierdzić, że wy­
wołanie wojny w Korei uważał za 
agresję amerykańską. 

Sprawa Żigicza nie jest odoso­
bniona. Podobne aresztowania 
przeprowadzili ostatnio titowcy w 
Serbii, Macedonii, Bośni i Hercego­
winie. 

Wszystko to potwierdza pogłę­
bianie się kryzysu faszystowskiego 
reżimu w Jugosławii. Nie ulega 
wątpliwości, że pod naciskiem mas 
pracujących - będzie się coraz 
bardziej zwiększał rozłam między 
titowcami. 
Nadszedł czas, kiedy do szere­

gów bojowników o wolność i nie­
zależno5ć Ju9osławii wstępują no­
we tysiące śmiałych patriotów, któ 
rzy nie chcą się podporządkować 
titowskiemu bezprawiu i uciskowi. 
Klęska titowsko-faszystowsklego 

reżimu jest nieunikniona! 
Radomir Szaranovlcz. 

• 
im. Zeromskiego 
granatem Harc 56,31.i m, skok wzmt. 
Glapa 1,55 m ~oza konkursem Dę­
bicki 1,60 m) i srma!feta 4xlOO m 
53,00 sek. Regulamin :ii ;program rz:a­
wodów ułozyJiśmy sami. !MlieliśmY 
trudności z sędziami (ŁOZLA nie 
dopomogło rz:organizować ri:awodów). 
Pomimo bardzo złej ,pogody (padał 
deszcz) konkurencje odbyto wg pro­
gramu. Pragniemy rz.aznaczyć, że ko 
ledrzy biorący udrz.iał w zawodach 
nie należą do żadnego 2: rolubów. 
!Dochód z imprezy praeznaceyłiśmr 
na SF10S. 

K!ILKA SŁÓW SAIMOKltYTYKiJ'. 

- Pomimo tych osiągnięć posia• 
damy jeszcze dużo braków. Do tyoh 
ostatnich naiieżą: !Lbyt mała aktyw­
ność w !Pracach organ:izacyjnyc-h 
więks'lości członków i rzibyt małe 
wciąganie do ogółu prac Koła mlod 
szych kolegów przez Zar.ząd. 

- Te braki usunięte jednak rr.o­
staną po wprowad'Zeniu pracy cał­
kowicie planowej i po całkowitym 
współdziałaniu organizacji ZMP­
owskiej rz naszym Kołem. 

W WOLNYCH CHW11LAOR 
OD ZA.JĘ(J . 

- Doceniając wamość wycho· 
warna fizyc1ZD.ego godrzimy spQrt 
rz. nauką i jpra(:ą. I tak ka.t­
dy dzień rz.aceynamy gimnastY'ką 
w od:pow:ednich grupaoh wieko­
wych. W wolnych chwilach dysku­
tujemy na tematy sportowe, gramy 
w siatkę, lub tenisa stO'łowego i sta 
ramy się wychowywać obiektyw­
nych widzów sportowych. 

- Z pracy nasrzej jesteśmy zado­
woleni - mówią rz dumą chłopcy -
bo wideimy jej rerz.ultaty, bo wie­
my, że po;przeii sport dojdeiemy do 
lepszych wyników w naszej pracy 
sizkOllnej ,a w przyszłości zawodo­
wej. 

Dziś trójbój 
lekkoatletyczny 

KS „T echnozbyt" 
Koło Sportowe „Technozbyt" przy 

Biurze Sprzedaży Artykułów i Tkanin 
Technicznych w Łodzi, celem umaso­
wienia sportu na terenie zakładu pra­
cy, organizuje trójbój lekkoatletycz­
ny dla kobiet i mężczyzn w konk"l.i· 
renc)ach: a) bieg na 60 m dla kobiet 
i 100 m dla mężczyzn, b) rzut kulą, 

skok w dal. c) bieg na 500 m dla ko­
biet i 1000 m dla mężczyzn. 

Dla poszczeg&lnych zawodników 
przewidziane jest wiele cennych na­
gród, między innymi dla najlepszej 
zawodniczki wśród kobiet matek i dla 
najstarszego zawodnika. 

Do udziału w zawodach zgłosiło się 
około 70 proc. ogółu pracowników, 

Trójbój lekkoatletyczny odbędzie 
się dziś o godz. 14.30 na boisku 
PZPB Nr. 3 przy ul. Wólczańskiej 
248. 
Całkowity dochód przeznaczony jest 

na odbudowę Stolicy. 

Dziś idziemy 
na siatkówkę i boks 
Piłka ręczna : 
Park Poniatowskiego, korty re-

prezentacyjne: finałowe mecze siat­
kówki żeńskiej o mistrzostwo Pols.d: 
godz. 14.45 otwarcie mistrzostw, 
godz. 15 grają: Spójnia (Warszawa) 
- Kolejarz ( Gda!1sk), g-0dz. 15.30 
AZS (Warszawa) Unia (Łódź). 

Zawody bokserskie: 
W hali zrzeszenia sport0\1·eri;o 

Włókniarz, godz. 19 zawody zrzeszeń 
sportowych Stali i Włókniarza. 

Gł. OS 

Organ Ł64zklego Komtteiu I Woje­
wódzkiego Komitetu Pol11deł Zj.,. 
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